
Liban

Porozumienie 
o przerwaniu ognia?

L O N D Y N  P A P . Agen.cja R eu te ra  
pisze, że A ra b ia  S a u d y js k a  za w ia 
d o m iła  o u z g o d n ie n iu  p o ro zu m ie n ia  
o o g ó ln ym  p rz e rw a n iu  ogn ia  m ię 
d zy  z w a lc z a ją c y m i się s tro n a m i w  
L ib a n ie  po in te n s y w n y c h  ro zm o 
w a ch  p ro w a d zo n ych  w  B e jru c ie  i  
D am aszku. «M e d ia to r s a u d y js k i ks ią  
żę A l-A z iz  o św ia d c z y ł na k o n fe re n 
c j i  p ra so w e j w  D am aszku  w  c z w a r
te k  w ieczo rem , że fo rm a ln y  k o m u 
n ik a t  o p rz e rw a n iu  ogn ia  zostan ie 
og łoszony dziś w  D am aszku 
bądź w  B e jru c ie . Szczegóły po rozu 
m ie n ia  n ie  są znane. Ź ró d ła  opozy
c y jn e  w  B e jru c ie  poda ły , że A ra -^  
b ia  S a u d y jska  zap ro p o n o w a ła  po
w o ła n ie  now ego p re m ie ra  o raz  rzą 
du  L ib a n u , p u b liczn e  a n u lo w a n ie  
p o ro zu m ie n ia  l ib a ń s k o - iz ra e ls k ie g o  z 
m a ja  1983 r .  o raz  w z n o w ie n ie  k o n 
fe re n c ji g e n e w sk ie j w  s p ra w ie  po 
je d n a n ia  n a rodow ego  w  L ib a n ie .

Premier Nowej Zelandii 
w Białym Domu

N O W Y  JO R K  P A P . O d b y w a ją c y
serię  w iz y t  z a g ra n iczn ych  p re m ie r 
N o w e j Z e la n d ii,  R o b e rt M u ldoon  
spo tka  się dz iś  w  B ia ły m  D om u 
z p re zyd e n te m  U S A . R ona ldem  
Reaganem . P o p rze d n io  s k ła d a ł on 
w iz y ty  w  J a p o n ii 1 w  C h in a ch .
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Wkrótce „Wiosna-84”
T R W A J Ą  ju ż  p rzyg o to w a n ia  do 

te g o ro czn ych  g ie łd  k ra jo w y c h  
„W iosna -84 ” , k tó re  odbędą się w  
d n ia c h  od 20 do 23 m arca  b r .  w 
p o z n a n iu . J a k  w y n ik a  z zapow ie 
d z i p ro d u c e n tó w , na w io se n n ych  
g ie łd a ch  n a j l ic z n ie j re p re ze n to w a 
n a " będz ie  d robna- w y tw ó rczo ść .

Szczecin —  Rostock

• Wizyta
związkowców z NRD

• Umowy
o wymianie wczasów

N IE D A W N O  in fo rm ow a liśm y  
o p lanow ane j na ten ro k  w y 
m ian ie  k ilk u  tysięcy m iejsc w  
ośrodkach wypoczynkow ych 
m iędzy zw iązkam i zawodowy
m i zakładów pracy Szczecina i  
w o jew ództw a a organizacjam i 
W olnych N iem ieck ich  Zw iąz
kó w  Zaw odow ych w  NRD. 
W czoraj do naszego m iasta 
p rzy jecha ła  grupa N R D -ow -

(Dokończenie na s tr. 3)

Z im a  pew nie jeszcze będzie...
C A F  — M. B ron ia rek

Reforma na Woronicza

Co zobaczymy w  IV
za nasze pieniądze?
NA JP IE R W  P Y T A N IE : na kon to  R ad iokom ite tu  części 

ja k  w yg ląda obecna sy- op ła t p łynących od obyw ate li 
tuac ja  finansow a K o rn i- za używ anie  sprzętu rad iow o- 

te tu  do Spraw Radia i T e le w i- te lew izyjnego. B y łb y  to  is to tny  
z ji?  O dpowiedź: zatw ierdzony k ro k  na drodze do sam ofinan- 
budżet R ad iokom ite tu  na ro k  sowania się te j in s ty tu c ji.  Do 
1984 zwiększono o 28,2 proc. tego trzeba jeszcze dodać pie-
W  liczbach bezwzględnych w y 
nosi to  2 m in  złotych. Suma 
niebagatelna, choć w  n ie j m ie
ści się rów nież założony wcześ 
n ie j wzrost średniego w yna
grodzenia pracow n ików  i pod
wyższone s taw k i 'odp isów  na 
zakładow e fundusze nagród. W 
tra kc ie  rea lizac ji jest przedło
żony przez posła Janusza P rzy- 
m anowskiego (na fo ru m  sej
m ow ej K o m is ji K u ltu ry  i  Sztu 
k i) postu la t o przekazyw aniu

(Dokończenie na str. 2)

Irak — Iran: nowa faza zmagań

Konflikt groźny 
dla świata

Teheran zapowiedział zablokowanie cieśniny Ormuz
W  D O N IE S IE N IA C H  św ia tow ych agencji w ie le  m iejsca 

za jm u ją  w  ostatn ich dniach in fo rm ac je  o toczącej się w o j
nie ira cko -ira ń sk ie j. N a s iliły  się bow iem  w a lk i, w  k tó rych  
— ja k  pcrdają agencje —  bierze udzia ł po obu stronach ok. 
pó ł m ilio n a  żołnierzy. W edług oświadczenia prezydenta I ra 
ku, Suddama Huseina, toczy się obecnie decydująca b itw a  
w  te j w o jn ie , trw a ją ce j 41 m iesięcy.

D O N IE S IE N IA , nap ływ a jące 
z areny k o n f lik tu  ira c k o -ira ń - 
skiego, są sprzeczne i  p rzec iw 
stawne. W ojna ta, k tó re j źró
dłem  jest ścieranie się dwóch 
nacjonalizm ów , odwieczne spo
ry  graniczne i  k o n f lik ty  na t le  
różn ic  re lig ijn ych , poch łania ty  
siące o f ia r  i  ma n iekorzystny 
w p ły w  na sytuację m iędzyna
rodową, ko m p liku je  ją  jeszcze 
bardz ie j i  zaostrza. K o n f l ik t  
to rów n ie  niebezpieczny, ja k  
libańsk i, w yw o ła ny  ekspansjo
n izm em  Izrae la  i  podsycany 
zbro jną in te rw e nc ją  Stanów 
Zjednoczonych.

Sytuacja  staje się coraz groź 
niejsza, ponieważ Teheran za
pow iedzia ł tym  razem  stanow
czo zablokow anie cieśniny O r
muz, zam yka jące j od południa 
Zatokę Perską, przez k tó rą  
przechodzą irack ie  tran sporty  
z ropą naftow ą oraz z arab
skich em ira tów . D odajm y, iż

ropa transportow ana przez cie
śninę O rm uz stanow i 1/6 zapo
trzebow ania Zachodu na ten 
w ażny surow iec energetyczny.

(Dokończenie na str. 3)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 21
m arca m ija  95 rocznica 
śm ierc i L u d w ik a  W aryń 
skiego, jednego z tw órców  
i przyw ódców  „P ro le ta r ia 
tu ” , p ie rw sze j p a r t ii socja
lis tyczn e j w  Polsce. O to 
frag m en t przem ówienia 
L u d w ika  W aryńskiego na 
procesie „P ro le ta r ia tu ”  
(1885 r.), k tó ry  odegrał
w ie lką  ro lę  w  rozw oju  ru 
chu robotniczego:

„ M y  d ą ż y liś m y  do w y w o ła 
n ia  ru c h u  ro b o tn iczego  i  do 

(Dokończenie na str. 2)

Kathryn -  pierwsza
P IE R W S Z Ą  k o b ie ta  k tó ra  w v l l r  

w  o tw a rtą  p rzes trzeń  kosm iczna 
będzie n a jp ra w d o p o d o b n ie j A m e ry 
k a n k a  K a th ry n  S u lliv a n . P o le c i ona 
w  kosm os na p o k ła d z ie  w a h a d ło w 
ca ..C o lu m b ia ”  w  s ie rp n iu  b r. 
N A S A  co p ra w d a  n ie  u ja w n iła  je 
szcze szczegółowego p la n u  te g o  lo 
tu  a le  w iadom o, że będz ie  trw a ć  
10 d n i. a je g o  pro-gram  p rz e w id u je  
m .in . p róbę  w y k o rz y s ta n ia  w a h a 
d ło w c a  do n a p ra w y  um ieszczonego 
w cze śn ie j na o rb ic ie  s a te lity . Czyn 
ność ta  w ym aga  w y jś c ia  astro 
n a u tó w  w  kosm os, a w ię c  m ożna 
się spodziew ać, że i  K a th ry n  w e j
dz ie  w  sk ła d  „k o s m ic z n e j e k ip . 
re m o n to w e j ” ,

Crżecwfco cwaniakom — w in srasle szarego oNwatela

Różne c is z a  spekulacji
T R U IZ M E M  jest tw le r-  w a ła  podstawowe k ie ru n k i d ukcy jnym i, uspraw nien ie  sy- 

dzenle, iż  speku lacja rodz i działań zm ierzających do ogra- stemu k o n tro li w ew nętrzne j w  
się wtedy, gdy pustoszeje niczenia tego zjaw iska . Za cel jednostkach hand low ych i 
rynek. O czywistości tego w zięto m. in . zwalczanie osób sługowjrch. 
stw ie rdzen ia  mocno do- i  g rup społecznych nadm iern ie  /
św iadczy liśm y na w łas- bogacących się (zwłaszcza uprą  DO, . działań antyspekulacyjnych 
nych skórach, gdy w  sk le - w ia ją cych  n ie lega lny handel), Wk & * tr&  SłJav5-
pach trud no  by ło  coko l- zm odyfikow anie  systemu agen- dowej. P o w o ła n o  w województwie 
w iek  kupić. Teraz jednak cyjnego, e lim inow an ie  z han- terenowe ogniwa do walki ze spe- 
zaopatrzenie jest coraz lep- d lu  pracow n ików  nieuczci- brało leż ™dztałCjwielu kprzedstawi- 
sze, a i speku lac ji coraz wych, kon tro low an ie  p ra w id ło  cieli zakładów pracy, związkowcy 
m ocniejszą tamę s taw ia ją  wości usta lan ia  cen, systemo- i  *°łn ier*«"u tego ujawniono w u 
organa ścigania, in s ty tuc je  we uporządkowanie obrotu wa biegłym "roku 462 przestępstwa po’ 
kon tro lne  i  samo społeczeń rzyw am i i  owocam i, zaostrzę- pełnione na szkodę konsumentów 
stwo. n ie sankc ji ka rnych  za prze- ” , “ „ ^ J . 04£ olci ' * £ £ £

stępstwa o charakterze speku- Cjj  Sqdów i kolegiów zabezpieczo- 
N A  P O C Z Ą T K U  ubiegłego la cy jn ym , e lim inow an ie  nie no towary o wartości 58 min zł. 

ro ku  W ojewódzka K o m is ja ' do dozwolonego hand lu  w ym ien -
W ą lk i ze S pekulacją sprecyzo- nego pom iędzy zakładam i p ro - (Dokończenie na str. 2)

„Dar Młodzieży“
w Gdyni

G D A Ń S K  P A P . W  godzinach  po
łu d n io w y c h  p rz y  re p re z e n ta c y jn y m  
nabrzeżu  S k w e ru  K o ś c iu s z k i w 
G d y n i za cu m o w a ł — po p o k o n a n iu  
b lis k o  30 ty s . m i l  m o rs k ic h  — f la 
g o w y  s ta te k  g d y ń s k ie j W yższe j 
S z k o ły  M o rs k ie j „D a r  M ło d z ie ży ” , 
p o w ra c a ją c y  z d a le k o w s c h o d n ie j 
w y p ra w y  do  J a p o n ii na z lo t w ie l
k ic h  żag low ców  s zko ln ych  „O saca 
83” .

S erdeczn ie  w ita n o  po s iedm kw nie 
s lę czn e j n ieobecnośc i w  k r a ju  za
łogę  naszej f re g a ty  o raz  180-osobo
wą g ru p ę  s tu d e n tó w .

W  Łodzi

Mieszkania
zamiast... biur

Ł Ó D Ź  P A P . T rz y  la ta  te m u  do
kon a n o  w  Ł o d z i p rze g lą d u  po
m ieszczeń b iu ro w y c h  i  u ja w n io n «  
n a d w y ż k ę  l i r  tys . m  k w . O k . 4ł 
tys . m  k w . z a ję ty c h  b y ło  na cel« 
a d m in is tra c y jn e  w  b u d y n k a c ł 
m ie szka ln ych .

D e cyz ją  w ła d z  In s ty tu c je  i  przed
s ię b io rs tw a  za jm u ją c e  te  lo k a le  zo
s ta ły  zobow iązane do  opuszczeni! 
pom ieszczeń i  p rzeznaczenia ic * 
na m ieszkan ia . E fe k te m  tego  b y ł!  
uzyska n ie  d o  ko ń ca  1S83 ro k u  po
nad 400 m ieszkań lo k a to rs k ic h  
Część pom ieszczeń przeznaczono n i 
p o trze b y  o ś w ia ty  1 w ychow an ia , 
h a n d lu  i  us ług .

Sportowe buty z Chełma

i” -  szlagierem?
C H E Ł M  P A P . C h e łm sk ie  Z a k ła d y  

O b u w ia  im . P K W N  w p ro w a d za ją  
na ry n e k  now e ob u w ie , k tó re  m a 
szansę s tać się sz lag ie rem  sezonu. 
Są to  sp o rto w e  b o tk i  o  d źw ię czn e j 
nazw ie  „R in g o ” , w y k o n a n e  m etodą  
b e zk le jo w ą . S znu row ad ła  zastąp io 
no  w  n ic h  taśm ą sam oprzy lepną .

D otychczas  w y p ro d u k o w a n o  2M 
ty s . pa r tego ty p u  b u tó w  z c h o 
le w k ą  te k s ty ln ą . p rzeznaczonych  
d la  d z ie c i. W k ró tc e  a s o rty m e n t zo
s tan ie  rozszerzony ró w n ie ż  o  b u ty  
skórzane ty p u  „R in g o ” . P rzezna
czone one będą d la  d z ie c i i  do 
ro s łych .
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Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

(Dokończenie ze str, 1)

zo rg a n izo w a n ia  p a r t i i  ro b o tn i
cze j w  Polsce... M y  o rg a n iz o 
w a liś m y  k lasę ro b o tn iczą  do 
w a lk i z te ra ź n ie js z y m  u s tro 
je m . M y  n ie  o rg a n iz o w a liś m y  
p rz e w ro tu , lecz o rg a n iz o w a li
śm y d l a  p rz e w ro tu . M y  w ie 
m y . że w z ra s ta ją ce  a n ta g o n i
zm y  społeczne i  n a b rzm ie w a ją  
ce na c ie le  spo łecznym  ra n y  
n ie u n ik n ie n ie  do  w y b u c h u  do 
prow adzą . W ie m y  także . Jak 
'straszne na s tę p u je  spustosze
n ie . gdy nędza doprow adza ma 
sy lu d o w e  do  osta tecznych  
g ra n ic  'rozpaczy , l  rozh u ka n e  
ż y w io ły  z szaloną s iłą  rzu ca ją  
się na is tn ie ją c y  porządek rze
czy” .

Wschód słońca: 25.11. — 
6.33, 2 .III.  —  6.19.

Zachód słońca: 25.11. —  
17.07, 2.I I I .  — 17.18.

W N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o 
d n iu  im ie n in y  obchodzą: 25 I I  
(S) C ezary, W ik to r ;  26 I I  (n) -  
A le ksa n d e r M iro s ła w , N e s to r; 
27I I  (p ) — A n as taz ja . G a b rie l, 
J u lia n ; 28 11 (w ) — H ila ry ,
M a ka ry . R om an; 29 H  (ś) — 
R om an. T e o f il;  i  i i i  (Cz) — 
A lb in .  A n to n i, F e liks , R oger;
2 i i i  (p) — A gn ieszka  H e lena, 
P aw e ł.

W A Ż N IE JS Z E  d a ty  i  w y d a 
rz e n ia : 25I I  — 143 la ta  tem u 
(1841) u ro d z ił się A . R e n o ir, 
f ra n c u s k i m a la rz  im p re s jo n i
sta ; 103 la t  te m u  (1876) zm a rł 
S. G oszczyńsk i, poeta, dz ia łacz 
p o lity c z n y ; 83 la ta  te m u  (1901) 
z m a rł w .  G erson, m a la rz , 
p rz e d s ta w ic ie l re a liz m u ; 78 la t  
te m u  (1906) u ro d z ił się W ł. 
T rz e b ia to w s k i, p ro fe so r che
m ik :  15 la t  tem u  (1969) z m a rł 
S t. T o łw iń s k i, dz ia łacz  ru c h u  
rob o tn icze g o , b. p re zyd e n t 
W arszaw y. 26I I  — 115 la t  te - i 
m u  (1369) u ro d z iła  się N. K ru p  , 
ska ra dz iecka  d z ia łaczka  r u 
chu  ro b o tn icze g o . 27 I I  — 162 ' 
la ta  tem u  (1822) u ro d z ił się T . .i 
L e n a rto w ic z , poeta, rze źb ia rz ; , 
145 la t  tem u (1839) s tracony  
zos ta ł S. K o n a rs k i, o f ic e r  ' 
P ow stan ia  L is to padow ego ; 133 ' 
la t  te m u  (1346) w  po w s ta n iu  i 
k ra k o w s k im  po leg ł jeden z je -  . 
go p rz y w ó d c ó w  — E. D em 
b ow sk i. f i lo z o f, p u b lic y s ta ; 80 * 
la t  tem u  (1904) u ro d z ił się J | 
K u re k , p isa rz . 23 I I  — 234 la ta  , 
tem u  (1750) u ro d z ił się I.  Po
to c k i p isarz , jeden  z tw ó rc ó w  ’ 
K o n s ty tu c ji 3 M a ja ; 172 la ta  ( 
tem u  (1812) z m a rł ks. H ugo ( 
K o łłą ta j p isarz , p o l i ty k ;  78 la t  , 
te m u  (1906) u ro d z ił się J . S ta - ' 
rz y ń s k i. p ro fe so r h is to ry k -  r < 
la t  te m u  (1976) z m a rł J . W it t in .  < 
poeta, p ro z a ik . 29 11 — 64 l^ ta  . 
te m u  (1920) u ro d z iła  się M. M or 
gan. fra n c u s k a  a k to rk a  f iu iw -  < 
w a i  te a tra ln a . 1 I i i  — 49 la t  ( 
te m u  (1935) u ro d z ił się E. i 
B ry l l .  poeta. p ro za ik , d ra -  . 
ma tu r  g ; 39 la  t  te m u  (1945) ' 
w o jska  I  F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  { 
rozpoczę ły  ope ra c ję  pom orską  ( 
w yzw a la  1ac Pom orze Zacho
dn ie . 2 I I I  — 238 la t  tem u
'1746) u ro d z iła  się Izabe la  1 
C za rto ryska  p isa rka , o rg a n iz a - i 
to rk a  ośrodka  k u ltu ra ln e g o  w  , 
P u ław ach ; 160 la t  te m u  (1824) 
u ro d z ił sie B  Sm etana, k o m - 1 
o o zv to r czesk i; 84 la ta  tem u  i 
(1.900) u ro d z ił sie K . W e ill, ( 
ko m p o z y to r n ie m ie c k i.

H O R O SKO P d la  u ro d zonych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu : 25 I I
(s) — Posiada zdo lnośc i czysto 
te o re tyczn e  la k  i p ra k ty c z n e . 
Jest opanow any. sp o ko jn y .
2S I I  (n ) — S u b te ln y  i p ra w y , 
ie s t z w o le n n ik ie m  w szys tk iego  
co  p iekne  za ró w n o  w  p rz y ro 
dz ie  1ak i w  sztuce. 27 I I  (p)
— Jego w y o b ra ź n ia  je s t b a r
dzo ro z w in ię ta  ła tw o  go do
tk n ą ć  i  z raz ić . W  o rz v ja ź n i 
w ie rn y . 23 I I  (w ) — Jego n a j
b liższe o toczen ie  na jczęśc ie j 
n ie  p o tra f i go n a le życ ie  oce
n ić . gdyż in te re s u je  się w szyst 
k im  co n ie z w y k łe , d z iw n e .
29I I  (ś) — P ra w y , h u m a n ita r 
ny . ż y c z liw ie  odnosi s ię  do 
lu d z i. P rz y  ty m  os tro żn y , m a 
ło m ó w n y  — m oże osiągnąć 
w ie k  sę d z iw y . 1 I I I  (cz) — Jest 
to  cz ło w ie k  u c z c iw y , a le  im 
p u ls y w n y  Ma bardzo  w ra ż li
w y  u m y s ł dąży  do  w o ln o śc i, 
n ie  lu b i o g ra n iczeń . 2 I I I
— Jego życ ie  du ch o w e  może 
osiągnąć w y s o k i ro z w ó j. Jest 
o o k o lo w y . m iło s ie rn y  o ka zu je  
za m i ł  owa n Va k o l ek c jo n  ersk ie .

R A D A  T Y G O D N IA :

Starego się trzym a j, k ie 
dy dobre, nowego sdę 
im a j, k ie dy  lepsze.

Do następnego tygodnia

—  „S Z P E R A C Z K A ”

Różne oblicza spekulacji
(Dokończenie ze str. 1)

będące p rze d m io te m  sp e k u la c ji. 
T y lk o  w  S zczecin ie , S ta rg a rd z ie  i 
w  Ś w in o u jś c iu  o rgana  MO p rzy  
w sp ó łudz ia le  Iz b y  S ka rb o w e j u ja w 
n i ły  49 osób, k tó re  p ro w a d z iły  n ie 
le g a ln y  han d e l. U d o w o d n io n o  im  
uszczup len ie  p o d a tk ó w  na k w o tę  
23,4 m in  z ł. N a poczet należności, 
g rz y w ie n  i  k a r  zabezpieczono na 
m a ją tk u  ty c h  osób k w o tę  66,5 m in  
z ł o raz  spo ro  w a lu ty  za g ran iczne j. 
A re sz to w a n o  16 osób.

T o  o czyw iśc ie  te  na jg rubsze  sp ra 
w y , a p rzec ież s p e ku la c ja  p rz y b ie 
ra  różne fo rm y , n ie k tó re  bardzo 
za ka m u flo w a n e , np . o b n iża n ie  ja 
ko śc i p ro d u k c ji.  W  u b ie g ły m  ro k u  
n p . w z ię to  pod  lu p ę  ja ko ść  w ę 
d l in .  W  re z u lta c ie  na w n io se k  o r 
g a nów  k o n tro l i  O k rę g o w y  U rząd 
Cen w y d a ł 24 decyz je  nak ła d a ją ce  
sa n kc je  fin a n so w e  na n ie rz e te l
n y c h  p ro d u ce n tó w .

P o d ję to  także  spraw ę fu n k c jo n o 
w a n ia  sys tem u  agency jnego . D oko  
nano przeg lądu  369 je d n o s te k  agen
c y jn y c h , w  w iększośc i s tw ie rd zo n o  
lic zn e  n ie p ra w id ło w o ś c i, po lega jące  
na zan iża n iu  w ysokośc i o b ro tó w  
(od tego na liczana je s t odp ła tność  
na rzecz m acie rzys tego  p rzeds ię 
b io rs tw a , a ta kże  p o d a tk i) , pod m ie 

n ia n ie  g a tu n k ó w , w p ro w a d za n ie  
do o b ro tu  to w a ru  z łe j ja k o ś c i. K o 
le jn y  raz s tw ie rd zo n o , iż  p rzedsię- 
b  o rs tw a  i  sp ó łd z ie ln ie  użyczające 
agen tem  szy ldu  są w obec n ic h  bar 

i dzo lib e ra ln e . B a rdzo  op ieszale re 
a lizow ane  są w n io s k i o u k a ra n ie  
i  ro zw ią za n ie  u m o w y  a g e n c y jn e j 
z n ie rz e te ln y m  p ra c o w n ik ie m .

Z  p o d e jm o w a n y c h  w  u b ie g łym  
ro k u  d z ia ła ń  a n ty s p e k u la c y jn y c h  
w y m ie n ić  na leży  ta kże  system atycz 
ne p e n e tro w a n ie  z ie lonego ry n k u .  
C h o d z iło  tu  o w y e lim in o w a n ie  n ie 
le g a ln y c h  h u r to w n ik ó w  i  pośred
n ik ó w  p o d b ija ją c y c h  ceny . O rgana 
MO i  P IS iP A R  w  pow ażnym  s top 
n iu  o g ra n ic z y ły  dz ia ła ln o ść  pośred
n ik ó w . P rze c iw ko  n a jw ię ksze m u  z 
n ic h , d y k tu ją c e m u  do n iedaw na  
p ra w a  na T u rz y n ie . to czy  się w ła ś 
n ie  postępow an ie  k a rn e .

Je ś li zaś o z ie lo n y m  ry n k u  m o 
wa, to  dodać m ożna, iż  P IS iP A R  
doszuka ła  się p o w ażnych  za n ied 
b a ń  w  ro z lic z a n iu  przez R e jonow ą  
S p ó łd z ie ln ię  O grodn iczo -P szcze la r- 
ską w  Szczecinie dostaw  k o n t ra k 
ta c y jn y c h . Zarząd RSOP n ie  ro z l i
c z y ł w  1983 ro k u  p ro d u ce n tó w  z 
n ie  z re a lizo w a n ych  d o s tą p  n o w a li
je k  na łączną k w o tę  83 m in  zł. 
N ie  zastosowano żadnych  k a r  u - 
m o w n ych . n ie  badaąp p rzyczyn ...

Co zobaczymy w IV 
za nasze pieniądze?

(Dokończenie ze str. 1) 
niądze, ja k ie  zostaną w  tym  
przedsiębiorstw ie :na skutek 
trw a łe j re d u kc ji etatów  o 400 
miejsc. Z  tego ty lk o  ty tu łu  
2,5 tys. p racow n ików  o trzym a
ło ju ż  lu b  o trzym a niebawem, 
podw yżk i płac wynoszące śred
n io -1 tys. zł.

REFO RM A pow inna, zdawać 
by  się mogło, spowodować, iż 
będziemy m ie li lepszą te le w i
zję, bo przecież lu d z i m nie j, 
ale za to lep ie j opłacani. I 
w ięcej pieniędzy na samą dzia
łalność.

W łaśnie — działalność. Z 
ogólnej kw o ty , ja ką  dysponu
je  Rad iokom ite t, 0,3 m ld  zło
tych przeznaczono za zakup i 
w yna jem  film ó w .

Powszechnie w iadom o (i po
tw ie rdza ją  to  sondy i w y n ik i 
badań o p in ii społecznej), iż  po
zycje f ilm o w e  są bez w ą tp ie 
nia na jchę tn ie j oglądane przez 
telew idzów. Stąd orosty w n io 
sek, że f i lm  m ógłby być silną 
stroną te lew iz ji. Czy jednak 
jest tak  w  istocie? Jakie są 
owe f ilm y , k tó re  w yśw ie tla  
nam  telew izja?

0,3 m ld  zło tych to niemało, 
ale p rzy założeniu, iż f i lm y  nie 
będą dobierane pod kątem  ich 
n isk ie j ceny, lecz pod kątem  
atrakcy jnośc i d la w idzów . Bo 
ty lk o  w idz  jest w  tym  w ypad
ku  jedyną wyrocznią i jedyn ie  
w idzow i można zepsuć gust 
lu b  w yw o łać jego zn iec ie rp li
w ienie prezentu jąc f i lm y  złe 
(lub  źle dobrane w  niem ąd
rych  zestawach). N ie może za
istnieć, i  n ie zaistn ie je w  p ra 
w ie  żadnej św ia tow e j te le w i
z ji, taka sytuacja, k tó ra  jest, 
n iestety, p ra k tyką  naszych 
m ass-mediów, iż  dobór progra
m ów film o w ych  jest p rzypad
kow y.

W IA D O M O , że n ie  na w szys tk ie  
dob re  pozyc je  ź re p e r tu a ru  św ia to 
w ego nas s tać i  m u s im y  w y b ie ra ć  
ty lk o  te . na k tó re  mogą p o zw o lić  
nasze fin a n se , a le  trzeba  ie  u m ie ć

„Żywa pochodnia“
od papierosa
G O R ZÓ W  W L K P . P A P . T ra g ic z n y  

w y p a d e k  w y d a rz y ł się w  nastęo- 
s tw ie  le k k o m y ś ln o ś c i i  n ie p rze 
s trze g a n ia  przez p ra c o w n ik a  p rze 
p isó w  b h p  w  W y tw ó rn i U rządzeń 
K o m u n a ln y c h  „P re s k o ”  w  D ebn ie  
L u b u s k im  (w o j.  g o rzo w sk ie ). 26-let- 
n ł m a la rz - la k ie rn ik ,  m a lu ją c  tzw  
p is to le te m  z o s ta w ił na c h w ilę  o ra - 
cę i  w ysze d ł z h a li na paoierosa 
Z a ję ło  s ię  pa n im  ca łe  u b ra n ie  
robocze p rze s ią kn ię te  ła tw o p a ln y 
m i la k ie ra m i. M im o  n a tv c h m ia s 'o - 
we1 po m o cy  ko le g ó w , k tó rz y  s t łu 
m i l i  og ień  m a la rz  w  s tań ie  c ię ż 
k im  p rze b yw a  w  sz p ita lu  w o je 
w ó d z k im  w  G o rzo w ie  W lk p .

sprzedać. Tym czasem  po lska  TV 
ja k b y  n ie  dba ła  o  tę  sp raw ę . I  tak  
np . ś redn i, a le  w ażny  spo łecznie 
f i lm  czeski sąs iadu je  w  je d n y m  pro 
g ra m ie  z zu pe łn ie  fa ta ln y m  a m e ry 
k a ń s k im  w es te rnem . Lu d z ie  odpo
w iedz ia lna  za ten  u k ła d  1akby sie 
w  ogóle n ie  o r ie n to w a li,  że taka  
z b itk a ' w y jd z ie  zawsze na niek->- 
izyść  f i lm u  społecznego. Ludz ie  
m a ją  dość z m a rtw ie ń  na co dzień 
i  c h ę tn ie j będą o g lą d a li pozyc je  
ro z ry w k o w e ... N a to m ia s t m ądrzę  u- 
m ieszczona w  o d p o w ie d n im  zesta
w ie  i  dobrze  za re k la m o w a n a  pozy
c ja  o  t ru d n ie ls z y m  odb io rze  też 
m oże sp e łn ić  sw o je  zadanie, pod 
w a ru n k ie m  że zn a jd z ie  się na 
sw o im  m ie jscu .

D y re k to r  p ro g ra m u  I  T e le w iz ji 
P o ls k ie j. Z b ig n ie w  B ożyczko. r ó w 
n ie ż  zauw aża tre n d  w id o w n i w  k ie  
ru n k u  p o z y c ji ro z ry w k o w y c h .

„W id z  dom aga się f i lm ó w  sensa
c y jn y c h . — m ó w i d y r .  B ożyczko  — 
a w  te j dz ie d z in ie  n ie m a l m o n o p o 
lis ty c z n a  P ozycje  m a ja  S t. Z je d n o 
czone. M u s im y  w iec rozpoznać inne  
r y n k i ,  także  do tychczas w  
nam  n ie  znane, ja p  np. p o łu d n io w o 
a m e ry k a ń s k i” .

PE N ETRACJA innych r y n 
kó w  — zgoda, ale rów nież z 
dużą dozą ostrożności. Być mo
że pro jekc je  „Francuskiego 
łącznika”  i „O jca  chrzestnego” 
nie będą p ra k tyką  naszej te le 
w iz ji.  ale czy w  zamian za to 
nie zaserwuje .się nam produk
c ji B, a naw et C klasy?

Osoby decydujące muszą 
zdawać sobie sprawę, że n ie
jednokro tn ie  lep ie j jest kup ić  
jedną^ pozycją drogą, ale do
brą niż pięć tanich i do nicze
go. P rak tyka  ta pow inna do ty 
czyć wszystkich k ra jó w  — nie 
wyłączając obozu socja listycz
nego.

P rzyk ład  k ra jó w  socjalistycz
nych jest tu  szczególnie ważny, 
gdyż — ja k  do te j pory — po
za paroma w y ją tk a m i (np. 
„S zp ita l na peryfe riach” ) otrzy 
m u jem y od naszych sąsiadów 
f ilm y , k tó re  w  rodzim ych k ra 
jach nie cieszą się zbytn ią  po
pularnością. W idzowie zainte
resowani film em  mogą się do
wiedzieć z prasy fachow ej o 
in teresujących nowościach kina 
radzieckiego, tymczasem na 

'ekrany  te lew izorów  nic z tego 
nie dociera. To poza stratam i 
estetycznymi* powoduje dodat
kow o powstawanie fałszywego 
obrazu k in em a tog ra fii naszych 
bliższych i dalszych sąsiadów

J A K  te lew iz ja  ma zatem 
w ybrnąć z tych k łopotów ? Jar 
ko postu la t num er jeden p ro 
ponuję. aby w szystkie zakuoy 
dokonywane b y ły  z poważną 
troską o coś, co byw a dziś bar 
dzo często zapominane, a co 
niegdyś nazyw ało się k u ltu r^  
film ow ą. Bo przecież wszyst
ko to, co zobaczymy na ek ra 
nie będzie nam pokazane za 
nasze własne pieniądze.

Jacek S R Z F M Ż A L S K I 
(Interpress)

M ó w ią c  o d z ia ła ln o ś c i K o m is ji do 
W a lk i ze S p e ku la c ją  n ie  sposób 
n ie  w spom n ieć  o  ty m , iż  w y s tą p iłą  
ona do w ładz  c e n tra ln y c h  z w ie 
lom a  p ro p o z y c ja m i system ow ych  
rozw iązań  i  n o w e łiz a ć ji p rzep isów . 
W n io s k i te  d o ty c z y ły  m . in .  zm o
d y fik o w a n ia  p rzep isów  p o d a tko 
w ych  w  zakres ie  p rze ka zyw a n ia  i 
w y k o rz y s ty w a n ia  in fo rm a c ji  p o d a t
ko w ych , zaostrzenia- n o rm  p rze kw a 
lif ik o w y w a n ia  w y ro b ó w  w ę d lin ia n  
sk ich , u p o rz ą d ko w a n ia  w  s k a li ca
łego  k ra ju  s p ra w y  d e p u ta tó w  p ra 
cow n iczych , us taw ow ego u reg u lo w a  
n ia  w ysokośc i o p ła t za podńa jem  
m ieszkań oraz  z m o d y fik o w a n ia  
p rzep isów  x> gospodarce la k a lo w e j. 
u s ta le n ia  m ocą p ra w a  zasad e lim i
now an ia  z h a n d lu  p ra c o w n ik ó w  
n ie u czc iw ych , zw łaszcza u k a ra n y c h  
sądow nie  za sp e ku la c ję .

Część zg łoszonych  p ro p o z y c ji zo
sta ła  ju ż  p rz y ję ta  i zna laz ła  od
b ic ie  w  u s ta n o w io n y c h  p rzep isach , 
np . d o tyczą cych  system u a g e n c y j
nego.

W o jew ódzka  K o m is ja  do  W a lk i ze 
S p e ku la c ją  w ie lo k ro tn ie  zgłaszała 
po trzebę zaostrzen ia  re p re s ji k a r 
n e j za p rzestępstw a  sp e ku lacy jne . 
C h odz iło  o stosow an ie  w yższych 
g rz y w ie n  o raz k a r  d o d a tko w ych , 
ta k ic h  ja k  podan ie  w y ro k u  do pu - 

, b lic z n e j w iadom ośc i. W e fekc ie  w 
u b ie g ły m  ro k u  n a s tą p ił dość znacz
n y  w zros t w ysokośc i zasądzanych 
g rz y w ie n , a w  45 p rz y p a d k a c h  za
stosow ano k a rę  d o d a tko w ą  w  po
stac i zakazu  p row adzen ia  o k re ś lo 
n e j d z ia ła ln o śc i lu b  o p u b lik o w a n ia  
w y ro k u .

Jednocześnie w  u b ie g ły m  ro k u  
n a s tą p ił spadek ilo ś c i sp ra w  k ie 
ro w a n y c h  do sądów . W iększość 
ty c h  sp raw  zresztą c h a ra k te ry z u je  
się m a ły m  ciężarem  g a tu n k o w y m . 
Jest to  na ogó ł n ie le g a ln y  handei 
a lk o h o le m . W sum ie sądy osądziły  
w ub . ro k u  215 osób o p rzestęp
stw a s p e ku la cy jn e . skazano 176 
osób, w  ty m  10 w  try b ie  p rzysp ie 
szonym . P ra w ie  po łow a skazanych 
o trzym a ła " k a ry  pozbaw ien ia  w o l
ności do jednego ro k u  lu b  dw óch  
la t,- z ty m  że w yko n a n ie  85 proc 
ty c h  k a r  w a ru n k o w o  zawieszono.

W szys tk ie  te  in fo rm a c je  przedsta 
w i ł  w czo ra j w ice p rze w o d n iczą cy  
W o je w ó d z k ie j K o m is ji do "W alk i ze 
S p e ku la c ją  p p łk  W ito ld  Ja ro m a  na 
na radz ie  pośw ięcone j p rob lem om  
zw a lczan ia  z ja w is k  s p e k u la c y jn y c h . 
W naradz ie  u cze s tn iczy li n ie  ty lk o  
p rze d s ta w ic ie le  in s ty tu c j i  k o n tro l i  
zaw odow ej, a le  i  re p re ze n ta n c i te 
re n o w y c h  k o m is ji a n ty s p e k u la c y j
n ych  z ca łego w o je w ó d z tw a , p rzed 
s ta w ic ie le  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o ś 
c i, a d m in is tra c ji pa ń s tw o w e j, h an 
d lu  uspołecznionego i p ryw a tn e g o .

M IM O  tak  licznego i kom 
petentnego grem ium  dyskusja 
by ła  m ało ożywiona. Sym pto
m atyczne by ło  zwłaszcza m il
czenie przedstaw ic ie li jedno
stek handlow ych. Czyżby na-, 
prawdę n ic  nie było do po
w iedzenia na ta k ie  tem aty, ja k  
choćby funkc jonow an ie  kon tro  
Jj w ew nętrzne j i e fek ty  je j p ra 
cy, nadzór nad działalnością 
placówek agencyjnych czy za
trud n ian ie  na stanow iskach 
m ate ria ln ie  odpowiedzia lnych 
osób karanych?

M aria  G RO CHO W SKA

Posiedzenie

Rady Głównej Nauki

i Szkolnictwa Wyższego

Nowe uczefnie
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j w 

W arszaw ie  zeb ra ła  się na d w u d n ió - i 
w y m  pos iedzen iu  Rada G łó w n a  
N a u k i i  S z k o ln ic tw a  W yższego. 
O b ra d y , k tó re  o d b y w a ją  się w  
Szko le  G łó w n e j G ospodarstw a W ie j' 
sk iego — A k a d e m ii R o ln icze j d o ty 
czą m . in .  n o w y c h  re g u la c ji p ra w 
n ych  w  zakres ie  sz k o ln ic tw a  w yż 
szego i  n a u k i,’ a także  k w e s tii łą 
czących  się z ic h  obecnym  fu n k c jo  
no w a n ie m  i  n a jb liższą  przysz łośc ią .

J e d n ym  z g łó w n y c h  p u n k tó w  
p ie rw szego d n ia  posiedzenia b y ło  
z a o p in io w a n ie  p ro je k tó w  u tw o rz e 
n ia  n o w ych  u cze ln i. C z ło n ko w ie  
R ady  G łó w n e j w y ra z il i p o zy tyw n ą  
o p in ię  o p ro je k c ie  u s ta w y  o u tw o 
rze n iu  A k a d e m ii N a u k  Społecznych  
w  W arszaw ie .

Podczas p ie rw szego dn ia  obrad  
Rada G łów na  N a u k i i  S zko ln ic tw a  
W yższego zapoznała się ró w n ie ż  z 
p ro je k te m  u s ta w y o k u ltu rz e  f i 
zyczn e j. d y s k u to w a ła  ustaw ę o 
s topn iach  i  ty tu ła c h  nauko-w ych. a 
także  ro z p a try w a ła  w n iosek o po
w o ła n ie  A k a d e m ii M edyczne j w  
B ydgoszczy. W  ty m  o s ta tn im  p rz y 
padku  pos ta n o w io n o  rozp a trzyć  
w n iosek  z c h w ilą  u z u p e łn ie n ia  go 
o dane do tyczące m. in .  k a d ry  i 
bazy p rzysz łe j ucze ln i.

W tygodniku „Odrodzenie"

Tekst ordynacji
wyborczej

W  N U M E R Z E  9 ty g o d n ik a  „O d 
rodzen ie ” . k tó r y  w łaśn ie  p rzekaza
no do sprzedaży, u ka za ł się te k s t 
o rd y n a c ji w yb o rcze j do rad  na ; » 
d o w ych . D la  sze ro k ich  k rę g ó w  
d z ia łaczy  spo łecznych  i p o lity c z 
n ych , a także  d la  p ra c o w n ik ó w  
a d m in is tra c ji te re n o w e j, p u b lik a c ja  
w  ..O d ro d ze n iu ”  s ta n o w i jeszcze 
je d n ą  o ka z je  zapoznania się szcze
g ó łow o  z ty m  w a żn ym  d o k u m e n 
tem

W C Z O R A J  — In fo rm u je  
dz is ie jszy  „ G los ”  — E g z e k u ty 
wa K W  P ZP R  z tro s k ą  i k r y 
ty c z n ie  ro z p a try w a ła  p ro b le 
m y  zw iązane z re m on tem  
m ieszkań  i  urządzeń  ko m u 
n a ln y c h . O & ka ii p ro b le m u  
św iadczą  dane, z k tó ry c h  w y 
n ik a , że 4 248 b u d y n k ó w  na le 
ża ło b y  poddać g ru n to w n y m  
n a p raw om , a 333 ze w zg lędu  
na s to p ie ń  zu życ ia  rozebrać.

W k o le jn y c h  p u n k ta c h  o b ia d  
ro z p a try w a n o  s p ra w y  do tyczą  
ce p ro b le m ó w  żeg lug i ś ró d 
lą d o w e j o raz b u d o w n ic tw a  
ro ln icze g o  i  m e lio ra c y jn e g o  
P o d ję to  decyz ję , Iż  7 m arca  
odbędzie się P le n u m  K W  
PZPR  pośw ięcone ro z w o jo w i 
szczecińskiego ś rodow iska  na
ukow ego .

Prof. Z. Kaczmarek
w Szczecinie
D ZIŚ  o godz. 18 w  Sa li A n n y  

Jag ie llonk i Zam ku odbędzie 
sie w yk ła d  sekretarza nauko
wego PAN, pro f. Zdzisława 
Kaczm arka nt. „P rob lem y p o li
ty k i naukow ej w Polsce” . Spe
cja lnością naukową profesora 
są zagadnienia hyd ro log ii i  go
spodarki wodnej. W tym  za
kresie opu b likow a ł w ie le  pozy
c ji naukowych, a szczególnie 
ważnym  opracowaniem  jest je 
dyny w lite ra tu rze  po lsk ie j 
podręczn ik poświęcony stocha
stycznym  problem om  h yd ro lo 
g icznym  i m eteorologicznym . 
Prof. Z. Kaczm arek bierze ak
ty w n y  udzia ł w  organizow aniu 
działalności naukowej, uczest
nicząc w  szeregu kom ite tach 
naukowych, radach naukowych 
i kom isjach. Jest członkiem  
w ie lu  tow arzys tw  i organ izacji 
naukowych k ra jo w ych  i  za
granicznych.

R O T

Z głębokim  żalem zaw iadam iam , że 21 lu tego 1931 roku 
w  w ieku  69 la t zm arł

Franciszek Ja mrozy
pierwszy wiceprezydent m iasta Szczecina w  la tach 1945—49, 
uczestnik w o jny  obronnej we wrześniu 1939, p ion ie r m iasta 
Szczecina, w ie lo le tn i działacz społeczny, odznaczony Krzyżem  
K a \£ą lcrsk im  Orderu Odrodzenia Po lski oraz odznaczenia- 
7onq o łn ii m i reg iona lnym i Szczecina.

S32&9imóq og9ndoboq ąb eitote ! ;.y:

Pogrzeb odbędzie się 25 lutego o godz. 12.31 
C entra lnym  w  Szczecinie.

na Cmentarzu

W yrazy szczerego współczucia Żonie i  Rodzinie Zmarłego 

składa

PR EZYDENT M IA S T A  SZCZECINA.
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Gazety amerykańskie demaskują waszyngtońską

doktrynę „powstrzymywania atomowego”

Krytyka militarystycznef 
polityki Reagana

NO W Y JO R K PAP. W  prasie am erykańskie j nasila się 
k ry ty k a  m ilita rys tyczn e j p o lity k i rządu USA. Czasopismo 
„P rogressive”  dem askuje agresywną istotę w aszyngtońskie j 
d o k tryn y  „pow strzym yw an ia  atomowego” . Koncepcja ta   ̂— 
stw ie rdza pismo —  jest „narzędziem  wzm agania wyścigu 
zbro jeń” . Faktyczn ie  każdy now y typ  uzbro jenia , pow iększa
jącego w  ostatn ich la tach arsenały USA, bądź znajdującego 
się w  stadium  opracow yw an ia —  to broń piex*wszego ude
rzenia, przeznaczona nie do obrony, lecz do nieoczekiwane
go ataku.
N IEB EZP IE C ZE Ń STW O  „p o - p ie ra  się o przesłankę głoszą- 

w strzym yw an ia  atomowego”  cą, jakoby bezpieczeństwo na 
polega rów n ież  na tym , że o - rodowe U S A w y n ik a ło  z rnioż- 
—------------------------—--------------------- - jT iw o śc i zniszczenia setek m il io 

nów  ludz i. „Je ś li chcemy za
pew nić autentyczne bezpieczeńChaos na drogach

Europy
N A  D R O G A C H  w iększośc i k ra 

jó w  za ch o d n ie j E u ro p y  p a n u je  
chaos sp ow odow any ..s tra jk ie m  
g o r liw o ś c i”  w ło s k ic h  c e ln ik ó w , k tó  
rz y  od c z w a r tk u  p ra c o w a li ty lk o  
w  godz inach  7.00—13.00 s ta ra ją c  się 
w  te n  sposób w y m u s ić  na rządzie 
sw ego k r a ju  zw iększen ie  persone
lu  s łu żb y  ce ln e j. W p ra w d z ie  w 
c z w a rte k  po p o łu d n iu  w łoscy  c e l
n ic y  z a w ie s ili sw ó j s tra jk .  ale 
chaos przez n ic h  sp ow odow any Je »t 
ta k  pow ażny , że jeszcze w  w ie le  
g o dz in  p ó źn ie j n ie  w id a ć  b y ło  
p ra k ty c z n ie  ża d n ych  ozn a k  p o p ra 
w y  s y tu a c ji.

„ S t r a jk  g o r liw o ś c i”  w ło s k ic h  c e l
n ik ó w  p o c ią g n ą ł za sobą g ig a n 
tyczn e  z a to ry  na w s z y s tk ic h  p u n k 
ta ch  g ra n iczn ych  m ię d zy  W ło c h a 
m i a F ra n c ją , S z w a jc a rią  i  A u s tr ią . 
N a p rz e jśc ia ch  ty c h  u n ie ru c h o m io 
n y c h  zosta ło  w ie le  ty s ię c y  sam o
ch o d ó w  c ię ża ro w ych  i  osobow ych  
k tó ry c h  k ie ro w c y  i  pasażerow ie 
zm uszen i b y l i  koczow ać przez osta t 
n ie  k i lk a  d n i w  w y ją tk o w o  t r u d 
n y c h  w a ru n k a c h , n ie ra z  w  tem pe
ra tu rz e  -poniże j zera s to p n i.

W . Brytania

N o w y  sp rzę t 
d la p o lic ji

L O N D Y N  P A P . M Y is te rs tw o  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  W ie lk ie j B ry  
t a n i i  p o in fo rm o w a ło . . że p o lic ja  
lo n d y ń s k a  o trz y m a ła  d w ie  potężne 
a rm a tk i w odne, k tó re  m a ją  u ła t 
w ić  b ry ty js k im  s iło m  bezp ieczeń
s tw a  rozpędzan ie  m a n ife s ta c ji u lic z  
n ych . O dm ó w io n o  podan ia  szczegó
łó w  te c h n ic z n y c h  b ro n i „n o w e j ge
n e ra c ji” . P o in fo rm o w a n o  je d y n ie , 
iż  obecn ie  p rzechodzą one p ró b y . 
Je ś li a rm a tk i zdadzą egzam in , w e j
dą na w yposażenie b r y ty js k ic h  s ił 
p o rzą d ko w ych .

M in is te rs tw o  za ko m u n ik o w a ło  tak  
że, iż  p o lic ja  an g ie lska  i  w a lijs k a  
o trz y m a ła  ju ż  o ko ło  20 ty s ię c y  k u l 
p la s tik o w y c h , poza ty m  rzą d  k o n 
s e rw a ty w n y  z a m ó w ił 1200 g ra n a 
tó w  z gazem łza w ią cym . Część z 
n ic h  zna lazła  się ju ż  w  arsena łach  
s i ł  bezpieczeństw a.

Szczególne zainteresowanie

w Hiroszimie i Nagasaki

„Nazajutrz”: 
upiększona apokalipsa
T O K IO  P A P . A m e ry k a ń s k i f i lm  

„N a z a ju trz ”  (,,The D ay A f te r ” ) — 
te le w iz y jn a  w iz ja  a to m o w e j apo
k a lip s y  — w y w o ła ł szczególne za
in te re so w a n ie  w  H iro s z im ie  t N a 
gasak i — d o n ió s ł h a m b u rs k i ty g o d 
n ik  ,.D ie  Z e it ” . M ieszkańcy  obu 
m ia s t p r z y ję l i  d z ie ło  K ry  tyczn ię , 
Z godna ocena og ląda ją ę y c łi f i lm  
„h ib a k u s h a ” . ja k  ok re ś la  się w  Ja 
p o n ii ż y ją c y c h  jeszcze 400 tys . 
osób, k tó re  z n a la z ły  się w  p ro 
m ie n iu  rażen ia  bom b a to m o w ych , 
z rzu co n ych  w  s ie rp n iu  1945 ro k u  
przez A m e ry k a n ó w  na H iro sz im ę  
i  N agasaki b rz m ia ła : R eżyser o- 
g ro m n ie  u o ię k s z y ł a to m o w ą  zag ła 
dę. W H iro s z im ie  c i, k tó rz y  p rze 
ż y li n ie  u c ie k a li ze zb u rzo n ych  
d o m ó w  n o rm a ln ie  u b ra n i i na 
p ie rw s z y  rz u t  oka ca li i  z d ro w i — 
ja k  to  się d z ie je  w  f i lm ie  — lecz 
b łą d z il i b ezradn i, często m ocno po 
p a rze n i lu b  c-eżko  ra n n i, nadzy 
lu b  w  strzępach odz:eży. Tak 
kr.-—" v e  •'•'’ id  m a”  — p rzy p o m in a  
sobie je d e n  ze św ia d k ó w  tra g e d ii.

stwo k ra ju , to  dążyć należy 
do niego drogą rozbro jen ia , a 
nie „pow s trzym yw an ia ”  —  pod 
kreś lą  „Progressive” .

■Głębokie zaniepokojenie 
zw iązku z przygotow aniam i 
W aszyngtonu do prowadzenia 
w o jn y  w  kosmosie w yraża 
w p ływ o w e pismo „F o re ign  A f  
fa ires ” . Pisze ono, że rea liza
c ja  p lanu Reagana, p rzew idu
jącego stworzenie, w  ty m  rów  
nież w  przestrzen i kosm icznej 
w ie lk iego  system u obrony an- 
ty ra k ie to w e j, przyspieszy m il i
taryzację przestrzen i okołoziem  
skie j, spowoduje nasilen ie w y 
ścigu zbrojeń.

S T A N O W IS K U  .rz ą d u  U S A  „F o  
re ig n  A ffa ire s ”  p rze c iw s ta w ia  po
de jśc ie  Z w ią z k u  R adzieck iego , k tó 
r y  — ja k  po d kre ś la  — w ^ u b ie g ły m  
ro k u  „w e z w a ł do  zaw arc ia  m ię  
d zyn a rodow ego  po rozum ien ia , 
ka zu jącego  rozm ieszczan ia  ja k ie j 
k o lw ie k  b ro n i w  kosm osie, o g ło s ił 
je d n o s tro n n e  m o ra to r iu m  na w y 
s trz e liw a n ie  b ro n i a n ty s a te łita rn e j”  
W  a r ty k u le  s tw ie rd za  się. że ..USA 
w y k a z a ły  m a łe  za in te re so w a n ie  .ty 
m i in ic ja ty w a m i” , dążąc do osiąg 
n ię c ia  p rze w a g i s tra te g ic z n e j nad 
ZSRR.

U k a zu ją ca  s ię  w  San F ranc isco  
gazeta „T r ib u n e ”  pijsze. że rząd 
Reagana o d rz u c ił p ra k ty c z n ie  w szy
s tk o  c o  os ią g n ię to  w  d z iedz in ie  
k o n t ro l i  z b ro je ń  przed  o b ję c ie m  
przezeń w ła d z y . Przez d łu g i czas 
W aszyng ton  ig n o ro w a ł ta kże  żąda 
n ie  o p in ii p u b lic z n e j U S A  w  spra 
w ie  rozpoczęcia ro k o w a ń  z ZSRR 
na te m a t o g ra n icze n ia  z b ro je ń  ją  
d ro w y c h  w  E u ro p ie  o raz  o g ra n i
czenia i  re d u k c j i  z b ro je ń  s tra te 
g iczn ych . R ozpoczyna jąc je . B ia ły  
D om  z a ją ł s ta n o w isko  p ra k ty c z n ie  
u n ie m o ż liw ia ją c e  p row a d ze n ie  po
w a żn e j d y s k u s ji na te m a t ty c h  
p ro b le m ó w .

Połączenie
„kosmicznej ciężarówki” 
ze statkiem orbitalnym
W  C Z W A R T E K  o godzin ie  11.21 

czasu m o sk ie w sk ie g o  doko n a n o  au* 
te m a tyczn e g o  po łączenia s ta tk u  
to w a ro w e g o  „P rogress-19”  z zespo
łe m  o rb ita ln y m  „S a lu t-7 ”  — ,.So- 
ju z  T-10” .

„O d n a le z ie n ie  s ię”  po ja zd ó w  ko s 
m ic z n y c h , zb liże n ie , p rzycu m o w a n ie  
>rąz po łączen ie  , się s ta tk u  z zes- 
o łe m  o rb ita ln y m  zre a lizo w a n o  ża 

pańlocą a u to m a ty c z n e j a p a ra tu ry  
p o k ła d o w e j. „K o sm iczn a  c ię ża ró w 
k a ”  d o s ta rczy ła  na o rb itę  p a liw o  
d la  system u  napędow ego s ta c ji;  u- 
rządzen ia , a p a ra tu rę  badaw czą, ma 
te r ia ły  n iezbędne do badań n a u k o 
w y c h  i  za p ew n ien ia  fu n k c j i  ż yc io 
w y c h  za łog i zespołu o raz  ko respon 
d e n c ję .

Pogrzeb Szołochowa
C Z W A R T E K  w  s ta n icy  W ie- 

szeńska ja  w  obw odzie  ro s to w sk lm  
o d b y ł się pogrzeb  w ie lk ie g o  p isa 
rza ra d z ie ck ie g o  M ic h a iła  S zołocho
wa.

pogrzeb ie  u c ze s tn iczy li p rz e d 
s ta w ic ie le  w ła d z  pańs tw ow ych , 
zw ią zkó w  tw ó rc z y c h , a także  przed 
s ta w ic ie le  załóg p ra co w n iczych  ob
w o d u  ros to w sk ie g o , żo łn ie rze  
A r m i i  R a d z ie c k ie j.

Szczecin — Rostock
(Dokończenie ze str. 1) zowanie wstępnych porozum ień 

skich zw iązkowców, zaproszo- w  spraw ie w ym iany m iejsc we 
nych przez po lskich  kolegów, wczasowiskach. Podpisane bę- 
Delegacji przewodniczy B runo  dą um ow y precyzujące te rm i- 
Hahn, w iceprzewodniczący Ra- ny tu rnusów  itp . szczegółowe 
dy O kręgowej W N ZZ w  Rosto- ustalenia.
cku. Goście u d a li się do szcze- P rzyw ita n ie  delegacji 30 o r- 
c ińsk ich  zakładów pracy, gdzie gan izacji zw iązkow ych zak ła- 
poznają działalność odradza ją- dów pracy Rostocku by ło  b a r- 
cego się ruchu związkowego, dzo serdeczne. N ic  dziwnego — 
oraz zwiedzą zakładowe ośrod- spo tka li się dobrzy przy jac ie le ; 
k i w ypoczynkow e i  ko lon ijne , pierwsze kon tak ty  w  sprawie 
P rzew iduje się bow iem  f in a l i-  wczasów i  innych  fo rm  w ym ia  

ny udogodnień socjalnych dla 
lu d z i pracy nawiązano jesienią 
ub. ro ku  podczas „D n i w o je
wództw a szczecińskiego” , k tóre  
odbyw a ły się w  okręgu Ro
stock.

(Jur)

Rada Bezpieczeństwa 
o sytuacji w Bejrucie
N O W Y  JO R K  P A P . w  czw a rte k  

po p o łu d n iu  czasu n o w o jo rs k ie g o  
zakończy ło  się k o le jn e  posiedzenie 
R a d y  B ezpieczeństw a w  sp raw ie  
s y tu a c ji L ib a n ie . O b ra d y  p rze 
ła żono  na b liż e j n ie ' o k re ś lo n y  te r 
m in . M a ją  je  poprzedz ić  dalsze 
k o n s u lta c je  c z ło n k ó w  ra d y . P rz y 
g o to w a n y  przez F ra n c ję  p ro je k t  re 
z o lu c li s tw ie rd za  m . in .,  iż  obecny 
ro z w ó j s y tu a c ji w  L ib a n ie , w  ty m  
zwłaszcza w  B e jru c ie , ro d z i g roźne 
konse kw e n c je  d la  ca łego reg ionu . 
P ro je k t  za w ie ra  - ape l o n a ty c h m ia 
s tow e p rze rw a n ie  d z ia ła ń  w o je n 
n ych  i  p rz e w id u je  w ys ła n ie  w  re 
jo n  B e jru tu  o b s e rw a to ró w  O N Z  i 
s ił z b ro jn y c h  pod fla g ą  te j o rga
n iz a c ji.

Konflikt groźny
dla świata

(Dokończenie ze str. 1) potęgują agresywne s iły  im pe
ria lis tyczne. To z ich w in y  nie 

W  zw iązku z nasileniem  się zaznano spokoju od zakończe- 
k o n f lik tu  iracko-irańskiego, n ia d rug ie j w o jn y  św iatow ej. 
U S A  ponownie oświadczyły, iż  Od końca 1945 roku  nie by ło  
zdecydowane są chrónić cie - bow iem  na świecie an i jedne- 
śninę O rm uz, co oznaczałoby go dnia bez k o n f lik tó w  zbro j- 
ich  in te rw e nc ję  zbrojną w  Z a - nych. Loka lne w o jn y  toczą się 
toce P ersk ie j. Czy USA zde- bez p rze rw y, ale gdy rozpalają 
cydu ją  się na ten nierozważny się w  new ra lg icznych rejonach 
k ro k  po doświadczeniach w y -  św iata — muszą wzbudzać 
niesionych z angażowania się protest, by nie p rzerodziły  się 
w  libańską wojnę domową? w  zbro jny k o n f lik t  światowy.- 
K o n f l ik t  ira cko -ira ń sk i jest Ryszard N A JD E R S K I
groźny dla św iata. Tę groźbę (K A R )

Pcnad 400 dolarów
za uncję złota
L O N D Y N  P A P . w  czw a rte k  po 

raz p ie rw szy  w  ty m  ro k u  za un c ję  
z ło ta  w  pa ń s tw a ch  zachodn ioeu ro 
p e js k ic h  p łacono  ponad 400 d o la 
ró w . Z w y ż k ę  cen tego k ru szcu  
w iąże  się z g w a łto w n y m  zaostrze
n ie m  d z ia ła ń  na fra n c ie  ira c k o -  
- ira ń s k im  i  w y n ik a ją c y m i stąd o-ba 
w a m i d o ty c z ą c y m i ogran iczen ia  
lu b  n a w e t c a łk o w ite g o  w s trz y m a 
n ia  d os taw  ro p y  z re jo n u  Z a to k i 
P e rs k ie j.

Zmarł chłopiec pozbawiony 
bariery immunologicznej

WASZYNGTON PAP. W środę kowitym sukcesie transplantacji 
zmarł w szpitalu dziecięcym w można mówić jednak dopiero 
Houston 12-letni chłopiec nie po- wówczas, gdy wszczepione-tkan- 
siodajqcy bariery immunologicz- ki zaczynają prawidłowo rozra- 
nej. Szpik kostny małego Davida stać się w ciele biorcy. Jednak
ie g o  nazwisko nie zostało ujaw- że wzrost komórek nie nastąpił, 
nioné na życzenie rodziny) nie W przypadku gdyby przeszczep 
wytwarzał przeciwciał mających tkanki udał się całkowicie, Du- 
chranić jego organizm przed in- vid byłby pierwszym człowie- 
fekcjomi z zewnątrz. Dziecko kiem wyleczonym z nieuleczalnej 
przez 10 lat życia mieszkało w dotychczas wady organizmu •— 
dwóch specjalnych plastikowych braku bariery immunologicznej, 
idealnie sterylnych pomieszcze
niach w szpitalu dziecięcym, w 7 lutego br. u chłopca wystą- 
Haustan. Później zostało przenie- fciła gorączka, torsje i biegunka 
sione do podobnego pomieszczę- Lekarze uznali wówczas, że Da
nia w domu rodzinnym. . yidowi grozi większe niebezpie-

21 października 1983 ekipa 't ę -  czeństwo w jego sterylnym po- 
diaibfów opiekująca się Davidehv jtoju niż na zewnątrz. Specjaliśc 
wszczepiła chłopcu szpik kostny mieli nadzieję, iż w ten sposób 
pobrany od jego 15-letniej sio- jego organizm ustabilizuje się. 
stfy. Zdrowa i normalnie działa- Jednak po przeniesieniu Davida 
jaca przeszczepiona tkanka miała na zewnątrz wszczepiony szpik 
spowodować pojawienie su^f/brie- nodal „nie pracował normalnie, 
ry immunologicznej. Po operacji Już w szpitalu a chłopca wy- 
lekarze uznali zabieg za udany, stąpiły krwotoki wewnętrzne, a 
Organizm chłopca nie odrzucił 22 lutego zatrzymała się praca 
wszczepianych komórek. O cał- serca.

B A G D A D  P A P . I ra k  o z n a jm ił w 
c z w a rte k  rano , że o s iągną ł „w ie l 
k ie  z w yc ię s tw o ”  w  b itw ie  o Ba- 
srę, g ro m ią c  w o jska  i r a ń j . ie ,  k tó 
re  p rz y p u ś c iły  w  n o cy  z w to rk u  
na środę zm asow any a ta k  na to 
m ias to  od w schodu.

W ed ług  k o m u n ik a tu  ira c k ie g o  do 
w ó d z tw a  w o jskow ego  a ta k  na Bas- 
rę  b y ł  d ru g ą  w  c ią g u  o s ta tn ic h  24 
godz in  o p e ra c ją  o fe n syw n ą  p o d ję 
tą  przez ira ń s k ie  s iły  zb ro jn e . 
P ierw sze ude rzen ie  n a s tą p iło  z 
d w u  k ie ru n k ó w  na o d c in k u  f r o n 
tu , ro zc ią g a ją cym  się w zd łu ż  g ra 
n ic y  na szerokości 100 k ilo m e tró w .

D o w ó d z tw o  ira ń s k ie  u trz y m y w a 
ło , że w o jska  Ira n u  opa n o w a ły  
s tra teg iczną  drogę m iędzy  ira c k im i 
m ia s ta m i T ib  i  B ad ra . posuw a jąc 
się 16 km  w  g łąb  te ry to r iu m  prze 
c iw n ik a  szosą łączącą p o łu d n io w y  
I r a k  ’z B agdadem . S trona  ira c k a  
za ko m u n iko w a ła  o z a trz y m a n iu  te j 
o fe n s y w y  i  „ c a łk o w ity m  zniszcze
n iu ”  s ił n ie p rz y ja c ie ls k ic h .

IR A N  tw ie rd z i, że o d n ió s ł n a j
w iększe  z w yc ię s tw o  w  trw a ją c e j 
od w rześn ia  1980 r .  w o jn ie  z I r a 
k ie m . W c z w a rte k  podano w  T e 
he ra n ie . że s iły  ira ń s k ie  p rze c ię ły  
w  2 m ie jsca ch  szosę B agdad — 
B asra po w ta rg n ię c iu  na  od leg łość 
40 k m  w  g łąb  te ry to r iu m  Ira n u . 
Tym czasem  k o m u n ik a ty  w o jskow e  
ogłoszone w  -B agdadzie  s tw ie rd za 
ją , że T e he ran  poda je  o  z w y c ię 
s tw ie , a b y  o d w ró c ić  uw agę o p in ii 
p u b lic z n e j od w ie lk ic h  s tra t ja k ie  
pon iós ł. O fensyw ę  ira ń s k ą  w  ty m  
re jo n ie  — podano w  B agdadzie — 
„c a łk o w ic ie  ro zb ito , a tys ią ce  zw ło k  
(ż o łn ie rz y  ira ń s k ic h ) pozosta ło  na 
p o lu  w a lk i” .

Konkurs na ekslibris
-  rozstrzygnięty

R O Z S T R Z Y G N IĘ T Y  zosta ł o g ło 
szony przez W o jew ódzka  i  M ie jską  
B ib lio te k ę  P u b liczn ą  I  K o n k u rs  na 
e k s lib r is  d la  a r ty s tó w -p la s ty k ó w  
o k rę g u  Pom orza  Z achodn iego . Do 
k o n k u re n c ji,  k tó ra  o d b yw a ła  się w  
dw ó ch  k a te g o r ia c h : te c h n ik  p o w ie 
la n y c h  w a rsz ta to w ych  i  p ro je k tó w  
ry s u n k o w y c h , zgłoszono ogó łem  183 
prace  1® p la s ty k ó w  z w o je w ó d z tw : 
szczecińskiego, ko sza lińsk iego  i  
s łu p sk ie g o .

J u ry  pod p rze w o d n ic tw e m  M acie
ja  H a u fy  z p o zn a ń sk ie j PW SSP 
p rzyzn a ło  n a g ro d y . W k a te g o r ii 
te c h n ik  p o w ie la n y c h  — I I  nagrodę 
o trz y m a ł K a z im ie rz  K a rd a s iń s k i za 
Szczecina, I I I  nagrodę B o le s ła w  G i-  
le w lc z  z K o sza lina . P onadto  p rzy 
znano  w y ró ż n ie n ia  A d a m o w i K o 
z ia  k o  w i K a z im ie rz o w i K a rd a s iń - 
sk iem u  i  Leszko w i Ż e b ro w sk ie m u  
ze Szczecina. W a ld e m a ro w i ? ' - 
sza lko w i z K osza lina  o raz  (zm arłe 
m u  w  g ru d n iu  ub . ro k u )  S tan is ła 
w o w i K u g lin o w i ze Ś w in o u jśc ia .

W k a te g o r ii p ro je k tó w  -rysunko 
w ych  p rzyznano  t r z y  n a g ro d y  I I I :  
d w ie  A d a m o w i K o z ia iko w i o raz  je d 
ną S t. K u g lin o w i.
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Ekspresowy remont 
greckiego kolosa

G D A Ń S K  P A P . 23 bm . w  G d a ń 
s k ie j S to czn i R e m o n to w e j w p ro w a 
d zo n y  zosta ł do d o k u  o g ro m n y  
m asow iec b a n d e ry  g re c k ie j m /s  
„F -llo ra ” . Jednostka  ta  m a ponad 
37 m  szerokości, 70 tys . to n  noś
nośc i o raz  m ie rz y  aż 237 m  d łu 
gości, przez co  o 7 m e tró w  w ys ta 
je  poza dok , k tó r y  m a 230 m e t
ró w .

W  tra k c ie  z a le d w ie  10-dniowego 
re m o n tu  tego ko losa , k tó r y  jest 
c z w a rty m  z k o le i b a n d e ry  g re c k ie j 
ja k i z a w in ą ł w  ty m  ro k u  do gdań
s k ie j „ k l in ik i  s ta tk ó w ” , ko nse rw a
c j i  poddane zostaną z b io rn ik i szczy
tow e, w y m ie n i się d z ie s ią tk i m e t
ró w  p rz e ż a rty c h  rdzą  r u r  in s ta la -  
s ji o k rę to w y rh  oraz n a p ra w ie  zo
staną poddane w in d y  k o tw ic z n e  I  
z a w o ry  denne s ta tk u .

Sekret długowieczności?
M O S K W A  P A P . 125 la t  skończy 

ła  n ie d a w n o  Cucą K oza jew a . 
m ie szka n ka  osady Razdzog (K a u 
kaz). Sędziw a J u b ila tk a  je s t w e te - 
ra n k ą  m ie jscow ego  ko łch o zu , w ie 
le  »sił po św ię c iła  ro ln ic tw u . N a eme 
ry tu rę  zechc ia ła  p rze jść dop ie ro , 
g d y  skończy ła  90 la t .  Za sw o ją  
rze te ln ą  pracę  w ie lo k ro tn ie  b y ła  
w y ró ż n ia n a  d y p lo m a m i, w y ra za m i 
uzn a n ia , odznaczen iam i pa ń s tw o w y
m i- i ,  .Teraz g ó ra lk ę  tę  m ożna spotkać 
w  radz ie  osady, gdzie  często za
b ie ra  g łos w  w a żn ych  spraw ach.
na u roczys tośc iach , podczas k tó 
ry c h  ka u k a s k im . ,0© ycząjęm  u d z ie 
la  m łodz ieży  m ą d ry c h  ra d  ż y c io 
w ych .

Cucą K o za je w a  ma ponad 150 
w n u k ó w , p ra w n u k ó w  i  p ra p ra - 

, w n u k ó w .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
M/s „K u tn o  I I ”  z D a n ii, 
m /s „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii, 
/ras .S k rz a t”  z D a n ii, 
m /s  „S w le ra d ó w -Z d ró j”  ze 

S zw e c ji.
25 bm .

M/s „S ie ra d z ”  z_ D a n ii.
26 bm .

M/s ,,Ś w in o u jś c ie ”  z R o tte r 
dam u,

m /s „S ta ra c h o w ic e ”  z  I r la n 
d i i

m /s „S u w a łk i”  z R F N .
27 bm.

M/s „S ta ro g a rd  G d a ń sk i”  z  
D u b lin a ,

m /s „K o p a ln ia  M oszczenica”  
?e S zw ecji.

m /s  „H u ta  Zgoda”  z A n t
w e rp ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
M /s „S y re n k a ”  do D a n ii, 
m /s „W ró ż k a ”  do N orw egU , 
m /s  „K a rp a c z -Z d ró j”  do 

R o tte rd a m u .
25 bm .

M /s . S k rz a t”  do D a n ii,  
m /s  „ W iła ”  do  D a n ii, 
m /s „ L ip s k  n .  B ie b rzą ”  do 

F ra n c ji,
m /s „W a d o w ice ”  do  D a n ii.

26 bm .
M/s „K o ś c ie rz y n a ”  d o  R FN , 
m /s „K u tn o  U ”  d o  D a n ii,  
m /s  . C ie ch a n ó w ”  do D a n ii, 
m /s  „G liw ic e  I I ”  do  D a n ii.

27 bm .
m /s „R o ln ik ”  do R FN .



K U R IE R  ^  ROLNICTWO ^  SPRAWY WSI ^  ROLNICTWO ♦  SPRAWY WSI +  ROLNICTWO 4‘ SPRAWY WSI STRONA 4

Z jakiej mąki chleb?

Przeprosiny z żytem
IL E Ż  w  Polsce paradoksów! W  p ierw szym  półroczu, przed 

żn iw am i —  d ram at n iedostatku z ia rna do w yp ie ku  pieczywa 
w ie le kroć  sięgał zen itu  i  zdaw ać by  się mogło, że gdyby nie 
wysupłane w  osta tn ie j c h w ili dew izy —  n ie  m ie libyśm y co 
jeść. R o ln ic tw o  by ło  adresatem a la rm u jących  apeli, odw o łu ją 
cych się n iek iedy do na jw yższych postaw patrio tycznych. T ym  
czasem okazało się, że na początku llpca  w  magazynach 
zbożowych zna jdow ało się jeszcze przeszło 400 tys. ton  znako
m itego, polskiego żyta. Ty le  zostało, a ile  przerobiono na spi
rytus?.«
T A K I  w łaśnie b y ł b ilans zbo

żow y ubiegłego ro ku  gospodar
czego, po dram atycznym  w ya 
sygnowaniu na zakup pszenicy 
w ie lu  m ilio n ó w  dolarów .

To już h is to ria  — pow ie  ktoś 
—- bo przecież w  tym  roku, po 
ta k  udanym  skupie ziarna, nic 
ju ż  nam  takiego nie grozi. Skup 
—  rzeczywiście niezły — acz 
no rm a lny ; ta k i w łaśnie ja k i za
m ierza liśm y. Magazyny gm in 
nych spó łdzie ln i i  e lewatory 
PZZ odebra ły ponad 4,2 m in  
ton  zbóż, w  tym  ok. 2,4 m in  
ton  żyta, ok. 1,2 m in  ton  psze
n icy , niespełna 0,5 m in  ton 
jęczm ienia oraz n iew ie le  g ry k i 
i  prosa. P roporcje dostaw po
dobne są ja k  w  ro ku  ubiegłym . 
I  w  tym  w łaśn ie  sęk!

Polska la t  osiemdziesiątych, 
w  czasach głębokiego kryzysu, 
żyje  ciągle w ygodnym i przyzw y- 

- czajeniam i ubiegłego dziesięcio
lecia. P iekarn ie , zwłaszcza te 
nowoczesne, g iganty — nasta
w iły  się n iem al w y łączn ie  na 
produkc ję  pieczywa białego, a 
na mąkę żytn ią  patrzą z ukosa 
i  z nie ukryw aną  niechęcią. K ra -

Kemu dwoi się 
w oczach

N A  g ra n ic y  w si S iechn ice  i 
w s i Ś w ię ta  K a ta rz y n a  (w o j. 
w ro c ła w s k ie ) w  te re n ie  gęsto 
zabu d o w a n ym  posesjam i ro l
n ik ó w  je s t szeroka u lic a  o... 
dw ó ch  nazw ach. Posesje po 
s tro n ie  p o łu d n io w e j s to ją  — 
ja k  głoszą ta b lic e  in fo rm a c y j
ne. p rzy  u l.  K o le jo w e j zaś po 
d ru g ie j s tro n ie  dom y sto ją  
ja k  p rzy ... u lic y  G łó w n e j. O ka
zu je  się. że m ie szka ń cy  k l e 
jo w e j na leżą do  te ry to r iu m  
w s i S iechn ice  zaś m ieszkańcy  
G łó w n e j do w si św . K a ta rz y 
na. K o n ia  z rzędem  tem u , k to  
o-dgadnie p rzyczyn ę  ta k ie g o  do 
d z ia łu  dz iw acznego na ze w n i
c tw a ? ! L istonosze, p rz y w y k li 
do  dz iw o ląga . t r a f ia ją  do 
ad re sa tó w  bez p o m y łk i.  T ru d 
n ie jsza  spraw ę m a ją  p rz y je z d 
n i. k tó rz y  s to ją c  na ‘je dne - 
u lic y  n ie  mogą zrozum ieć, 
że... d w o i im  się w  oczach.

i owej pszenicy jest zaś n iew ie 
le, a w ięc pozostaje im port. M i
n is te r finansów  g łow i się skąd 
wziąć pieniądze, zaś w łodarze 
sp ichrzów  spać spoko jn ie nie 
mogą z powodu nadm iaru  żyta.

Na mąkę i  chleb zużywa się 
m iesięcznie ok. 100 tys. ton ży
ta  i  330— 350 tys. ton  ziarna 
pszenicy. Jeśli liczyć, że łączny 
skup żyta w yn ies ie  ok. 2,7 m in  
ton, a razem z zapasami bę
dziemy go m ie li ok. 3 m in  ton
— to p rzy ta k im , ja k  dotych
czas zużyciu — starczy nam 
z ia rna na ok. 2,5 roku. Zapasy 
pszenicy są jednocześnie n ie
w ie lk ie  i n ie  p o k ryw a ją  naw et 
półrocznych potrzeb.

Co z tym  fan tem  zrobić? Czy 
rzeczywiście Polska, k tó ra  p ro 
d u ku je  sporo żyta — nie może 
go w  w iększym  stopniu w yko 
rzystyw ać na przem ia ł i  p ro 
dukcję  piekarniczą?

Odpowiedź jest jednoznaczna
— można mieć z żyta w iększy 
pożytek i to  nie ty lk o  przera
b ia jąc je  w  gorzelniach. Tym  
bardzie j, że chleb razow y jest 
dotychczas p raw d z iw ym  ra ry ta 
sem, a jego dostaw y do sk le 
pów wynoszą zaledw ie 2— 3 
proc. ogółu sprzedawanego pie
czywa. N ikogo nie trzeba prze
konyw ać, że chleb ciem ny, do
b ry  razowiec — jest znacznie 
zdrowszy niż pszenny. Znako
m icie „sk ła n ia  do pracy”  prze
wód pokarm ow y, ch ron i przed 
epidem icznym i w prost choroba
m i w rzodow ym i, dostarcza o r
ganizm owi w ie lu  cennych w ita 
m in  i zw iązków  m inera lnych. 
Skoro tak, to dlaczego piekarze 
gardzą m ąką żytn ią , a chleby 
razowe i takież b u łk i (wspan ia
łe graham ki) —  są n iem al n ie 
osiągalne?!.«

Po prostu  ła tw ie j jest piec 
pszenny chleb i byle  jak ie , taś
mowo produkowane - bu łk i. 
Pszenne pieczywo, króce j prze
bywa w  piecach, ro ta c ja  w yp ie  
ku jest w ięc większa I lepsze 
są w y n ik i p rodukcyjne. To, że

mamy- sporo żyta, że ludz ie  
chcą jeść razowe p ieczywo i że 
na zakup ta k ich  ilośc i pszenicy 
n ie  m am y po prostu  pieniędzy
— zdaje się n ikogo specjaln ie 
n ie  obchodzić. Zaś w o łan ie  o 
rozsądniejszą gospodarkę rodz i
m ym  ziarnem  spotyka się czę
sto z odpowiedzią, że gdy się 
zw iększy udzia ł m ąk i ż y tn ie j w  
cieście — chleb może być nie 
ta k  udany, m n ie j pu lchny, o  od
m iennym  m iękiszu, przaśny 
itd . Wszystko to b rzm i co n a j
m n ie j śmiesznie, bo ludzie je d li 
ju ż  w  Polsce dobre razowe pie
czywo, a ponadto sporo je źdz ili 
ostatn io po św iecie i  wiedzą, 
ja k ie  ono może być.

Cóż w ięc pozostaje innego, 
ja k  przeprosić się z żytem ! Ta
k ie  jedyne teraz w y jśc ie  d y k tu 
je  n ie  ty lk o  zd row y rozsądek, 
ale i  trzeźwa ocena naszej sy
tu a c ji Po prostu m am y żyto — 
nasze, po lskie  — i trzeba je 
w łaśnie w ykorzystać w  p iekar- 
n ictw ie. Sięganie po ziarno, aby 
produkować sp irytus, jest wręcz 
zbrodnią, tym  bardzie j, że pok- 
p iliśm y  ju ż  dawno eksport a l
koho li.

Zapadły ostatn io —  na szczęś 
cie — decyzje o zw iększonym  
w yko rzys tan iu  m ąk i ż y tn ie j do 
w yp ieku  chleba. Dotychczas zu
żywano 30—50 proc. c ie m n ie j
szej m ąki ży tn ie j, teraz m a je j 
być w  cieście chlebow ym  50—70 
proc. Tyle, że m a to być tzw. 
jasna m ąka żytn ia . P iekarn ie  o- 
trzym a ły  nowe receptury i  gdy 
będą one w  pe łn i przestrzegane
— jeszcze w  tym  k w a rta le  zu
życie m ąki ż y tn ie j wzrośnie o 
ok. 120 tys. ton.

Specja liści z M in is ters tw a 
R o ln ic tw a i G ospodarki Ż yw 
nościowej, CZSR „Samopomoc 
Chłopska” . „Społem ”  i  C entra l
nego Z w iązku  Rzęmiośła, k tó 
rzy wespół ob radow ali nad no
w ym i technologiam i w yp ieku  
pieczywa — doszli do w n iosku, 
że przy w iększym  zużyciu żyta 
można by w  przyszłym  ro ku  za 
oszczędzić ok. 700 tys. ton  m ą
k i pszennej, a tym  samym 
zm niejszyć o p raw ie  100 m in  do 
la ró w  im p o rt tego ziarna.

Jest oczyw iste, że pow inn iśm y 
jeść chleb z ziarna, ja k ie  rodzą 
polskie pola!

Paweł P O P IA K

P A Ń S T W O W Y  O środek M a szyn o w y w  N o w o g a rd z ie  (w o j. szczeciń
sk ie ) re a liz u ją c  p o s ta n o w ie n ia  w spó lnego X I  P le n u m  KC PZPR  i  N K  
Z S L  do tyczące w y k o rz y s ta n ia  p rzez p rze d s ię b io rs tw a  w o ln y c h  m ocy 
p ro d u k c y jn y c h  na rzecz ro ln ic tw a , ju ż  w  u b ie g ły m  ro k u  rozpoczą ł 
p ro d u k c ję  k u lty w a to ró w  d la  ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h .

W ty m  ro k u  za k ła d a  się w y k o n a n ie  2 500 s z tu k  ty c h  poszu k iw a n ych  
m aszyn.

N A  Z D J Ę C IU : k o n tro la  te ch n iczn a  k u lty w a to ró w »  p rzeznaczonych  
d la  ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h .

(C A F  -  J . U n d ro )

Wypadki na wsi

Zawód niebezpieczny!
W IEŚ w  potocznych w yo b ra 

żeniach jest enklaw ą spokoju, 
bezpieczeństwa, n iem al sie lan
kow ym  środow iskiem . W  rze
czyw istości jednak zawód ro ln i
ka należy w  Polsce do na jb a r
dzie j niebezpiecznych, a liczba 
zagfożeń dla zdrow ia i życia 
związanych z jego upraw ian iem  
— bardzo szybko wzrasta. W 
1979 ro ku  Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych odnotow ał b lisko  
100 tys. w ypadków  przy pracy 
w  ca łym  ro ln ic tw ie , w  ty m  994 
śm ierte lne. N ik t w  zasadzie nie 
prow adzi s ta tys tyk i w ypadków  
ro ln ikó w  in dyw idua lnych  (świad 
czenia pieniężne płacone są t y l
ko za co n a jm n ie j 30-dniową 
niezdolność do pracy), GUS o- 
cen ił je je d n a k  w  1981 roku 
na ponad 50 tys.. w  tym  627 
śm ierte lnych Taka by ła  o f i

Rolnik szuka żony w a żn y  spo łeczn ie  p ro b le m  n a p ra w 
dę je s t! K to  n ie  w ie rz y  — n iech  
p rz y je d z ie  na w ieś i  zobaczy i lu  
m ło d y c h  ch ło p a kó w  bezsku teczn ie  
buszu je  po zabaw ach k tó re  nada l 

WŚRÓD zagrożeń d la  ro ln ic tw a  zos taw an ia  na w si 1 p o d e jm o w a n ia  są. tra d y c y in y m  i n a jw a ż n e ls z y m  
w y m ie n ia  sie je d n y m  tch e m  zao- p ra c y  w  ro ln ic tw ie .  m ie jscem  za w ią zyw a n ia  m a try m o -
p a t. zenie w  ś ro d k i p ro d u k c ji,  k u la -  P rzed k i lk u  la ty  jeden  z in s ty tu r n ia ln y c h  zna jom ośc i. I lu  ch ło p a kó w  
w e   ̂s iug i, tru d n o ś c i w  k o rz y s ta n iu  tó w  ro ln ic z y c h  p rz e p ro w a d z ił bada- dos ta je  kosza ty lk o  d la tego , że sa 
z dób r k u ltu ra ln y c h ; do  tz w . z a o i-  n ia , z k tó ry c h  w y n ik a ło , że p rz e - r o ln k a m i!  ,,K ą c ik i serc”  w  p:s- 
s ie  k o n s ty tu c y jn y m  i  p o d ję ty c h  de- c ię tn ie  w  k ra ju  o k . 15 p roc. m ło - m ^ cb w ie js k ic h  należą do n a jb a r-  
cyz ia c h  p o lity c z n y c h  — 1uż w  d ych  ro ln ik ó w , c z y li p ra w ie  co d z ie j p o czy tn ych  ru b ry k ,  a re d a k - 
m m e jszym  s to p n iu  — n iepew ność  szósty je s t k a w a le re p i, a w  n ie k tó -  c1e zasypyw ane  są ty s ’acam i l is tó w , 
co do in d y w id u a ln e g o  gospodarow a- ry e h  re jo n a c h  w s k a ź n ik  ten  je s t co N ie s te ty , coraz częście j n ie  pom a- 
n 'a  i n ie s ta b iln o ść  w a ru n k ó w  e ko - n a jm n ie j d w u k ro tn ie  w yższy . W ga ją  zabaw y, p isan ie  lis tó w , o fe r ty  
n  n cznych . L is tę  te  m ożna by proces ie  m ig ra c ji do m ia s t i  po- sk ładane  w  b iu ra c h  m a try m o n ia i-  
w zbogac 'ć  o w ie le  jeszcze p o z y c ji, w szechne j u c ie c z k i od ro ln ic tw a  n ych  (n ie k tó re  b iu ra  w y s p e c ja liz o - 

S y tu a c ji na w s i n ie  m ożna je d - (z ja w is k o  to  w ym a g a  osobne j oce - w a ły  s ię  sp e c ja ln ie  w  k o ja rz e n u  
n s k  ro z p a try w a ć  ty lk o  w  k a te g o - n y , za w ie ra  b o w ie m  za ró w n o  e le - ro ln ic z y c h  m a łżeńs tw ). K a n d y d a c i 
r ła c h  d o ra źn ych , lecz p rzede w szy- m e n ty  n ie k o rz y s tn e  ja k  ł  poży tecz- na ż o n ko s ió w  pozosta ją  sam i. Ż  cza - 
s tk  m  p e rs p e k ty w ic z n y c h . M ądre  
państw o  ta k  k s z ta łtu je  swe ro ln ic 
tw o . aby naród  n ie  zazna ł n ig d y  
t rw o g i g ło d u . C hoćby  w  n a jt r u d -  
n le iśzych  sy tu a c ja ch  d e m o g ra ficz 
n ych  i  gospodarczych . D la te g o  ta k  
w ażne j.est rozeznan ie  w  m a te r ii 
n ’ 2fcerp!eczeństw  i  zagrożeń d la  
ch ’ eba.

O czyw iśc ie , bardzo  w a żn y  1est pa- 
ry te :  dochodów  (z a g w a ra n to w a n y  ne) — od  la t  p ry m  w io d ą  m ło d e  sem coraz b a rd z ie j z g o rz k n ia li,  zn ie  
z iesz o. d e cyz ja m i p o l- ty c z n y m i) i  k o b ie ty .  D e m o g ra fo w ie  u w a ża ją , że chęcen i do p ro w a d ze n ia  gospodar- 
z od  -trzan  e s iec i h a n d lo w e j, w aż- d o p ie ro  w  ślad za n im i u d a ją  s ie  s tw a , k tó re  Ja w i s ię  ja k o  g łów na  
n ’- w a ru n k i życ ia  społecznego i  do  m ia s t m ło d z i m ężczyźn i. W  c ią -  p rzyczyna  ic h  osobistego nieszczęś- 
p i *-'cznego. ważna są... — lecz to  gu o s ta tn iego  dzies ięc io lec ia  n a s tą - c ia .
w szystko  psu na budę się zda. gdy Pi j  znaczny spadek l ic z b y  m ło -  S o c jo lo d zy  w s i uw a ża ją , że uc iecz 

^  ro  n.;e b6dz’-e. misJ  ,rnoż? d y c h  k o b ie t na w s i w  s to su n ku  k a  k o b ie t ze w s i i  o g ro m n a  n ie -
n w o s a  z a rr .e n ia  na -w si ro d ź m y  i  ^ o  m ężczyzn  w  ty ra  sam ym  w ie k u , chęć w ią za n ia  życ ia  z ro ln ik a m i —

„ n  soosoo zw ią za n ia  z z iem ią  i  z  93 p ro c . do 84.6 p roc«  c z y li o  Jest e fe k te m  fa ta ln e j p o l i t y k i  spo-
p i ¡ca na n e i swego lo su . 8,4 p ro c . łe czn e j p ro w a d zo n e j w  tzw . m in io -

Jak zd obyć  żonę d la  ro ln ik a ?  T u  Z  pew nośc ią  je d n a k  w s k a ź n ik  te n  n ym  o k re s ie . D o p ie ro  od  k i lk u  la t  
sie o e w n ie  p o ja w ia  u śm ie szk i na w  o d n ie s ie n iu  do m ło d y c h  r o ln i-  m ó w i się o p a ry te c ie  eko n o m icz- 
rs ty e h  n ie je d n e g o  c z y te ln ik a . D o- k ó w  p o sz u k u ją c y c h ' p a r tn e re k  ż v -  n y m  lu d n o ś c i ro ln ic z e j w  s to su n ku  
w adzi to  je d n a k  ty lk o  tego. że n ie  c io w y c h  je s t znaczn ie  w yższy, do z a tru d n io n y c h  poza ro ln ic tw e m , 
u ś w ia d a m ia m y  sobie spo łeczne j O s ta tn io  wszakże G US poda ł do A  gdzie  p o ró w n a ć  w a ru n k i so c ja l-  
s k a li tego p ro b le m u . I  lego  w a g i! w ia d o m o śc i, że na 100 m ło d y c h  r o i-  ne. k u ltu ra ln e , zd ro w o tn e ?  A  gdzie 
P rocesy '  dem o g ra ficzn e  w  naszym  n ik ó w  p o szu ku ją cych  żon p rzypada  po ró w n a ć  w a ru n k i p ra c y  k o b ie t  w  
k r :  o k tó re  .już n a s tą p iły  i  k tó re  t y lk o  28 k a n d y d a te k . m ieście  i  na w si?  T o  p ra w d a , że i
nada! t rw a łą  — s tw o rz y ły  zaś s v -  D a lib ó g , s ta ty s ty k a  m oże b y ć  b a r -  je d n y m  i  d ru g im  d z is ia j n ie  jes t
tu a c je  w ie lce  n ie k o rz y s tn ą  d la  po- d z ie j lu b  m n ie j u ło m n a , lecz te n  ła tw o , lecz p raca  na  w s i — p ro w a -

imor w o

dzona bez w zg lę d u  na pogodę, we 
w szys tk ie  d n i ro k u . p ra k ty c z n ie  bez 
u r lo p ó w  i  w y p o c z y n k u , na o gó ł od 
ś w itu  do n o cy  — z pew nośc ią  n ie  
zachęca do pozostan ia  w  gospodar
s tw ie .

N ie  trzeba  b yć  p ro ro k ie m , b y  
p rze w id z ie ć , ja k a  będz ie  przyszłość 
naszej w s i. a w ię c  i  ro ln ic tw a , je
ś li k o b ie ty  n ie  będą c h c ia ły  na n ie j 
pozostać. Cóż za te m  z ro b ić , by 
p rzysz łość n ie  b y ła  ta k  czarna?

S u g e ru je  s ię . b y  m ężczyźn i p rze 
ję l i  n a jtru d n ie js z e  w  gospoda rstw ie  
i  tru d n e  obecn ie  do zm echan izow a
n ia  p race , k o b ie to m  pozostaw ia jąc 
je d y n ie  p ro w a d ze n ie  dom u l  w y 
c h o w a n ie  dz iec i. Ż ycze n ia  ta k ie  -  
i im  podobne — k w a l i f ik u ją  sie 
je d n a k  do g ru p y  życzeń pobożnych . 
T ru d n o  p o d p ow iadać  ro zw ią za n ia  w  
ta k  t ru d n e j d z ie d z in ie  ja k  k s z ta łto 
w a n ie  lu d z k ic h  losów , w y d a je  sie 
je d n a k , że n ie w ie le  z m ie n i się na 
lepsze. Jeśli zaw ód ro ln ik a  n ie  do
czeka s ię  w y ra ź n y c h  p re fe re n c ji.  
Po to , b y  n ie  z a b ra k ło  ch ę tn y c h  do 
Jego w y k o n y w a n ia , b y  s ta ł s ię  na 
w e t w y ra ź n ie  k o n k u re n c y jn y  w  s to 
su n k u  do in n y c h  zaw odów .

A b y  ta k  je d n a k  b y ło . trze b a  co 
n a jm n ie j z ró w n a ć  w a ru n k i życ ia  w  
m ieśc ie  i  na w s i. W te d y  d o p ie ro  
k o b ie ty  zaczną się m oże pozbyw ać 
z łu d n y c h  n ić k ie d y  w y o b ra że ń  o 
ła tw y m  i  p rz y je m n y m  ż y c iu  w  m ie  
ście . Zaczną szukać szczęścia i  
p ra w d z iw e j s a ty s fa k c ji tam , gdzie 
n a p ra w d ę  m ogą je  zna leźć — na 
w s i. w  ro ln ic tw ie .  N im  się ta k  Jed
n a k  s tan ie , n im  b ę d z ie m y  m o g li 
b yć  s p o k o jn i o  p rzysz łość ro ln ic 
tw a  — trze b a  p o ko n a ć  w ie le  fu n 
d a m e n ta ln y c h  b a r ie r . S tw o rze n ie  
w a ru n k ó w  do tego. b y  m ło d z i 
c h c ie li za k ła d a ć  ro d z in y  1 w iązać  
sw e  ju t r o  z ro ln ic tw e m , je s t ró w 
n ie  w ażne  ja k  tro s k a  o dostępność 
ś ro d k ó w  p ro d u k c ji.  >

c ja lna  „w ypadkow ość”  blisko 
4-m ilionow e j rzeszy ro ln ikó w ; 
podczas gdy w  całe j gospodar
ce uspołecznionej, za tru d n ia ją 
cej 11,3 m in  osób — zdarzy ły  
się w tedy 1063 w yp adk i śm ier
telne. T y lko  w ,p ie rw szym  kw a r
ta le ub.r. w yd arzy ło  się w  gospo
darstwach in dyw idua lnych  prze 
szło 12 tys. ciężkich w ypadków , 
a 127 osób poniosło śmierć. 
Przerażająco trag iczny to b i
lans!

P O Z A  m e ry to ry c z n ą  i  p ra w n ą  
och roną  ż y je  1 p ra c u je  w  naszym  
k r a ju  b lis k o  4 -m .nonow a  rzesza ro l
n ik ó w  in d y w id u a ln y c h , k tó rz y  sta
n o w ią  72 p ro c  ogo łu  z a tru d n io 
n y c h  w  c a ły m  ro ln ic tw ie .  D o tego 
trzeba  b y  dodać liczącą  o k . 1,2 m in  
g ru p ę  tz w . c h ło p o  w - r  o b o tn  i  ko  w,
k tó rz y  po p ra cy  w  przem yśle , czę
sto zm ęczeni, zn u że n i — pod e jm u 
ją  n a ty c h m ia s t d ru g ą  pracę  we 
w ła sn ych  gospodarstw ach.

C e n tra ln y  in s ty tu t  O ch ro n y  P ra 
cy p rz e a n a lizo w a ł ju ż  daw no  w y 
p a d k i w  ro ln ic tw ie  i  o k a za ło  się, 
tę  o k . 65 p ro c . w yd a rza  się w  sa
m y m  gospodars tw ie  i  w  o b rę b ie  
je g o  s ie d liska . Od w y p a d k ó w  p rz y  
k a rm ie n iu  in w e n ta rz a  po spadnię
cia z d ra b in  i  s try c h ó w  oraz  o ka le 
czenia p rz y  rą b a n iu  i  c ię c iu  d re w 
na. O k . 10 p roc  w yp a d k ó w  zda
rza się na d rogach  p o ln ych , a są 
to  na ogó ł u p a d k i ze ś ro d k ó w  tra n 
spo rto w ych . Podobna lic zb a  w y 
p a d kó w  m a m ie jsce  na d rogach  pu
b lic z n y c h . zaś o k . 15 p ro c . pod
czas w y k o n y w a n ia  p rac  p o lo w ych  
i  zw ó zk i z p ó l p ło d ó w  ro ln y c h . N ie 
z m ie rn ie  du żo  w y p a d k ó w  w yda rza  
się pod-czas zabiegów  o c h ro n y  ro 
ś lin  i  lekcew ażen ia  o b o w ią zu ją cych  
w  ty m  p rz y p a d k u  p rze p isó w . N ie  
sposób w ię c  n ie  a la rm o w a ć, że 
obecny  s tan  bezp ieczeństw a i  h i
g ie n y  p ra c y  w  ro ln ic tw ie  in d y w i
d u a ln y m  je s t w ie lce  n ie zadow a la 
ją c y . a w  s k u tk a c h  s w y c h  bardzo  
tra g ic z n y .

C oraz częście j p o s tu lu je  się. b y  
ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h , ja k o  g ru 
pę zaw odow ą, o b ją ć  ta kże  p rz e p i
sam i b h p  z a w a r ty m i w  kodeks ie  
p ra cy . M ó w i się o n iezbędnośc i w 
ka żd e j g m in ie  społecznego inspek
to ra  p ra cy , św iadom ego  p ra w  i  
o b o w ią z k ó w  ubezp ieczonych  ro ln i
kó w . będącego ic h  ob ro ń cą . K o 
n ie czn y  je s t fa k ty c z n y  nadzó r b u 
d o w la n y c h  p rz y  w znoszonych  bądź 
re m o n to w a n y c h  — n a jczę śc ie j go
sp o d a rsk im  sposobem  — o b ie k ta ch . 
A  n a d to  p o trzebna  je s t In fo rm a 
c ja . szko len ie , in s tru k ta ż . R o ln ik  
m us i b yć  b a rd z ie j św ia d o m y  tego 
w szys tk iego  co  m u  g ro z i. K a żd y  
w yp a d e k , każda ś m ie rć  — to  w ie l
ka  s tra ta  społeczna. W ka te g o r ia c h  
h u m a n is tyczn ych , a le  i  też ekono 
m iczn ych  W ieś w ys ta rcza ją co  poz
b y w a  sie rą k  do p ra c y  w s k u te k  
p rocesów  m ig ra c y jn y c h  i  d e m ogra 
fic z n y c h , b v  trzeba ten  proces po
g łęb iać  Jeszcze w y p a d k a m i!
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Powstałe szlak wodny przez całą Europę
Z IM O W Y  wieczór w  K o n 

stancy. Całe m iasto ton ie  
w  ciemnościach. Palą się 

ty lk o  n iek tó re  la ta rn ie , ta k  
średnio co ósma. Na n ie  oświe
tlonych  wystaw ach sklepowych 
m ało  co w idać. Jedynie budyn
k i  m ieszkalne upstrzone są ja 
snym i kw a d ra ta m i okien. Na 
p ierw sze j stron ie  m iejscowego 
dziennika cy ta t z przem ówienia 
N icolae Ceausescu: „Zużyc ie  e- 
n e rg ii e lek tryczne j pow inno 
spaść o połowę. M us im y o- 
szczędzać...”

W  Dobrudży nie padało od 
pó ł roku. C a ły p łaskow yż ła k 
n ie w ody. Poziom D u na ju  tak  
się obn iży ł, że stanęły n ie k tó 
re  hydroe lektrow nie .

Z iem ia  jest sucha ja k  pieprz. 
G dy pow ie je  s iln y  w ia tr  od mo 
rza, unoszą się tum any wapien 
nego .pyłu. Co będzie wiosną? 
Czy pola będą m ia ły  dość w i l 
goci, by w ynagrodzić plonem  
w ys iłe k  ro ln ików ? Od sześciu 
m iesięcy na Dobrudżę nie spa
dła an i jedna krop la  deszczu.

— Zm ien i się nasze życie, 
gdy będzie kana ł — pow iadają 
R um un i. — W ody w ystarczy dla 
w szystkich , d la ro ln ic tw a  i e- 
le k tro w n i. No i ruszy tran s 
p o rt rzeczny ja k  należy.

Już się zm ieniło . Nowe dro
g i i mosty, nabrzeża portowe, 
ożyw ienie w  sennych dotych
czas, p rzyk ry tych  szarym  pyłem  
m iasteczkach. Nowe osiedla 
m ieszkaniowe, ob iekty  użytecz
ności pub liczne j. To wszystko 
ju ż  zrobiono. Zaś budowa ka 

potem  lin ię  ko le jow ą i  kana ł 
s ta ł się n iepotrzebny.

K o le jn y  p ro je k t —  pod ko
n iec la t  dw udziestych naszego 
stu lecia —  przedstaw ia in ży
n ie r Jean Stoienescu-Dunare. 
M a jednak pecha, św ia tow y 
k ryzys  zaczyna nab ierać tem 
pa.

Do id e i połączenia D u na ju  z 
M orzem  C zarnym  powrócono za 
raz po I I  w o jn ie  św ia tow ej. 
Odbudowa k ra ju , rozbudowa 
przem ysłu b y ły  jednak w ażn ie j 
sze. P ro je k t znów pow ędrow a ł 
na półkę, ale n ie  w  zapomnie
nie.

W  czerwcu 1973 roku  na ple
na rnym  posiedzeniu K C  RPK

310 m e trów  i  szerokości do 25 
m etrów , p rzy  zanurzeniu 6 me
tró w  i  wysokości 17 m etrów .

K a n a ł to  n ie ty lk o  szlak że
g low ny o szerokości 90 m i 
głębokości 7,5 m. To także no
we p o rty  na początku i  u u j
ścia oraz w  m iejscowościach 
Bassarab i  M edgidia. To ró w 
nież siedem mostów, w  tym  
trzy  ko le jow e. 'Nowoczesne dzie 
ła  sz tuk i in żyn ie rsk ie j, im ponu 
jące lekkością ko ns trukc ji.

W  ciągu ro ku  kanałem  będzie 
można transportow ać do 100 
m ilio n ó w  ton  różnych towarów .

R um un i są dum ni, że tak 
wspania łą in w estyc ję  w yko na li 
w łasnym i s iłam i, bez pomocy

po rt, do niedaw na by ło  bagno 
pełne żab i  kom arów .

Ze wzgórza w idać p o rt ja k  
na d łon i. Najdłuższe nabrzeże 
ma tysiąc m etrów , na jkró tsze
—  dwieście. Za plecam i m am y 
w spania ły ob iekt sportowy, du 
mę gospodarzy i  m ieszkańców. 
Rzeczywiście jest czego zazdro
ścić.

S tadion p iłk a rs k i i  le kkoa tle 
tyczny na 45 tys. m iejsc, ha
la  sportowa na tysiąc m iejsc, 
lodow isko, basen o w ym iarach 
o lim p ijsk ich , sauna, gab inety 
odnowy, hote l d la sportowców
— wszystko wybudow ano n ie
ja ko  przy okaz ji. K a na ł s tw o
rz y ł tę szansę.

pod jęta zostaje decyzja o bu
dow ie kana łu.

D w a la ta  późn ie j rusza

gigantyczna feudcwa
k tó rą  można porównać ty lk o  z 
Kanałem  Sueskim. Choć tak  
napraw dę i  to  porów nanie w y -

z zew nątrz. T y lko  na jbardz ie j 
specja listyczny sprzęt sprowa
dzono z zagranicy.

— M arks  nap isał w  „K a p ita 
le” , że d ług i czynią człowieka 
n iew o ln ik iem . Pam iętamy o 
tym  wszyscy — podkreśla G. 
Constantinescu, żurnalista z 
dzienn ika  „Dobrogea Noua” .

Przez osiem la t kana ł bddo- 
w a ło  30 tysięcy osób Pomaga
ło  wo jsko, wsp iera ła młodzież. 
11-kilom etrow y odcinek w yb u 
dow ali w czasie w a kac ji lice 
a liśc i i  studenci.

I le  kosztowała cała inw esty 
cja? O tym  się n ie  m ów i. W 
prasie zachodniej p o ja w iły  się 
ka lku lac je , że równowartość 2 
m ilia rd ó w  do larów . Nie wszy
stko zresztą można przeliczyć 
na pieniądze. Ważne jest ró w 
nież to, że w zd łuż kana łu za
częło się

nowe życie
choćby w  ta k ie j M edgid ii. Dziś 
jest to  m iasto portowe, choć 
odległe od morza, liczące 60 
tys ięcy mieszkańców. A jeszcze 
niedaw no M edgid ia nie m iała 
kana lizac ji, k ilk a  brukow anych 
u liczek w iod ło  do n iew ie lk ich  
w arszta tów  ko le jow ych i  m ałe j 
fa b ryczk i ce ram ik i budowlanej.

— Jesteśmy obecnie dużym 
ośrodkiem  przem ysłow ym  i roi 
n iczym , a dzięki kana łow i — 
znaczącym węzłem transporto 
w ym  — m ów i A u re lian  Sece- 
leanu, przewodniczący Rady 
M ie js k ie j i I sekretarz m iejsco 
wego kom ite tu  pa rtii.

Idea połączenia D u na ju  z Mo K ana ł Sueski, choć znacznie Rozm awiam y w magistracie, 
rzem  Czarnym  kana łem  zrodzi- dłuższy od tego w  R u m un ii, bu skrom n ie  wyposażonym jak 
ła  się w  ub ieg łym  stu lec iu  w  dowano na p łaskim , piaszczy- większość rum uńskich  urzędów, 
głowach T u rkó w  okupu jących sty m terenie. Rumuńscy budo- dz iw n ie  c ichym  ja k  na tę po- 
wówczas sporą część czarnom or w n iczow ie  m usie li przecinać rę dnia. 
skiego wybrzeża. Już wzgórza sięgające naw et 70 me

M E D G ID IA  — now y most nad kana łem  ma 800 m e trów  dłu~ 
gości.

na łu  jest na fin iszu. Lada m ie daje się n iezbyt fo rtunne . In -  
siąc można spodziewać się je -  ne czasy, inna technika, od- 
go uruchom ienia. m ienne w a ru n k i geologiczne...

W  ostatn ich la tach m iasto 
wzbogaciło się także o szpita l 
z 600 łóżkam i, p iękny dom k u l 
tu ry , nowe przedszkola, ż łobk i 
i  szkoły.

Zaczęło się nowe życie. A  
b u rm is trz  na jbardz ie j cieszy się 
z tego, że M edgid ia będzie por
tem, choć do morza spory ka 
w a łek  drogi.

Gdy przejeżdżamy przez 
m ost nad kana łem  (860 m etrów  
długości) gospodarze pokazują, 
gdzie powstaną promenady,- 
gdzie tereny rekreacyjne. I  do
w ia d u ję *  się, że choć budowę 
szlaku wodnego Duna j —  M o
rze Czarne zakończono, to

na tym nie koniec
bo powstaną jeszcze jego od
nogi. Z rozpędu można zrobić 
w iele, jeszcze w ięcej. Jest prze 
cięż specja listyczny sprzęt, są 
ludzie  zapraw ien i w  tru d n e j 
robocie. I ek ipy  budowlane, i 
m aszyny k ie ru je  się obecnie do 
budowy pierwszego odgałęzie
nia — kana łu  Poarta 'A lb a -M i- 
dia, k tórego długość wyniesie 
23 km . Ó w odcinek przetn ie 
płaskowyż Dobrudży z zachodu 
na wschód i naw odni okoliczne 
pola. Podstawowe jednak zada
nie tran spo rtu  rzecznego to  za
stąpienie kosztownych przewo
zów ko le jow ych. W  M id ii są 
bow iem  duże zakłady petroche
miczne. Ropę i p ro d u k ty  z n ie j 
transportu je  się obecnie cyster 
nam i. W krótce zastąpią je ba r
k i-b u n k ie rk i i m ałe tankowce 
W pobliżu, obok N avorad i są 
duże złoża w apnia przewożone

go ko le ją  do cem entowni w  
M edg id ii, jest też kom b ina t 
naw ozów sztucznych.

W  fazie p ro je k tow an ia  jest 
jeszcze jeden kana ł, k tó ry  ma 
połączyć Bukareszt z Dunajem  
i  da le j — z M orzem  Czarnym . 
To rów nież duże przedsięwzię
cie, gdyż ten kana ł będzie l i 
czyć 60 km . Budowa jest jed
nak sprawą odleglejszą, ponie
waż — ja k  pow iadają R um un i
—  n ie można prowadzić jedno
cześnie k ilk u  o lb rzym ich  inw e
s tyc ji. Na razie są trzy  i  to 
w ystarczy: w łaśnie kana ł D una j
—  M orze Czarne w raz z odno
gą, rozbudowa po rtu  w K on
stancy i  budowa m etra w  Bu
kareszcie.

P o rt m orsk i w  A g ig ii, leżący 
u ujścia kana łu, połączony zo
stanie z portem  w  Konstancy 
w  jeden zespół zdolny obsłu
g iwać jednocześnie 90 statków  
p rzy nabrzeżach i prze ładowy
wać rocznie 150 m in  ton róż
nych ładunków , g łów nie  maso
wych. W łaśnie pod tym  kątem  
rozpoczęto rozbudowę, a raczej 
budowę portu  Konstanca — 
Południe. Baseny będą m ia ły  
głębokość do 20 m, co um ożli
w i p rzy jm ow an ie  jednostek o 
dużym  tonażu.

Całość będzie niebawem  tw o
rzyć doskonały,

tani system
transportow y. System, k tó ry  
przyniesie rum u ńsk ie j gospodar 
ce spore oszczędności, a do pań 
s tw ow ej szkatu ły sk ie ru je  n ie
lic h y  s trum ień dewiz. Bo prze
cież za żeglowanie kanałem  
trzeba będzie płacić, a skorzy
sta ją z tego na pewno k ra je  
leżące n ie ty lk o  nad Dunajem .

Rzeka biegnąca przez znacz
ną część Europy jest obecnie 
pogłębiana i regulowana, ostat
nio m iędzy B ra tys ław ą a Buda
pesztem. W  końcow ej fazie są 
roboty p rzy śluzach i  kanałach 
łączących D u na j z Menem . i  
Renem. Od w ie lu  la t  is tn ie ją  
też p lany  połączenia O dry  z 
Dunajem . S tworzony w ięc zo
stanie na jk ró tszy  i  na jtańszy 
szlak tran sportow y Północ —  
Południe.

W tym  m iejscu przypom ina 
się hasło rzucone na początku 
la t siedemdziesiątych . „O dra  — 
szansa nie ty lk o  Szczecina” , 
przypom ina się też w ie lk i p ro 
gram  regu lac ji W isły. P rzyk ład 
rum u ńsk i (zresztą nie ty lko ) u - 
czy, że nie w  hasłach i progra
mach cała rzecz, ty lk o  w  kon
kre tnych  przedsięwzięciach i 
szybkie j ich rea lizac ji. Trans
port śródlądowy w  Polsce, n a j
tańszy w  całym  systemie prze
mieszczania ładunków , ciągle 
czeka na dzia łan ia służące efek
tyw nem u w yko rzystan iu  tk w ią 
cych w  nim  jeszcze niebagatel
nych rezerw.

Jacek JA S IE W IC Z

I5G 1st temu
Urzędnicy? Nie ma ich 

trów . Szerokość kana łu  u szczy w ie lu . Piętnaście osób. jest o j  
etacie Rauy M ie jsk ie j, sześj — 

kom itecie . Gdzie są? W
tu  takiego pagórka jest trz y 
k ro tn ie  w iększa an iże li p rzy lu
strze wody. Zrozum ia ła  więc większości W  terenie. Tam  ich
staje się in fo rm ac ja  o koniecz
ności przemieszczenia dwa ra - 

chc ie li skorygować to, co s tw o- Zy  w ięce j z iem i n iż  przy budo- 
rzy ła  przyroda. C hcie li p rz y b ii-  w ie K a na łu  Sueskiego. 300 m i-  
żyć centra lną Europę do Is tam  lionów  m etrów  sześciennych 
bu łu . Za p ro je k t ob iecyw a li ma ziem i! O grom  pracy." 
ją tek . Zaczęły w ięc nap ływ ać
propozycje z całego kon tynen - E k ipy  budowlane stale wal-

miejsce, wśród ludzi.
Rozmowa jest k ró tka , trw a  

ty ie  ile  trzeba czasu na w y p i
cie obow iązkowej f iliż a n k i,  ka
w y. Ruszamy w tzw. teren. B u r 
m is trz  , z satysfakc ją  pokazuje 
fab rykę  maszyn ro ln iczych (7 

w ap iennym i ska łam i pracow ników ), kom binat
cem entowy (3,5 tys. załogi), za-

tu. W szystkie p ro je k ty  m ia ły  czyły
jedną rzecz wspólną. P rzew idy- przepuszczającym i wodę. N ie - - ,
w a ły  początek kana łu  w  m ie j-  jednokro tn ie  trzeba by ło  beto- . a<̂  p rze tw órstw a  drewna, du - 
scowości Ćernavoda. T u  bo- nować nie ty lk o  brzegi kana- ?ą bazę transportow ą obsługu

jącą cały pow ia t, kom binat bu 
dow n ictw a  mieszkaniowego. 

Obecnie wznoszą cztery b lok i

w iem  D una j rozpoczyna krę tą  łu , a le i  podłoże Zużyto  4 m i-  
drogę do morza, liczącą ponad lio n y  m etrów  sześć, batonu.
460 k ilom etrów . Budowa kana - —  O bi ¿.«u bez precedensu,
,łu — to skrócenie te j d rog i.do - n a jw ię k s ^  iu w e ^ ly c jft i z ogrzewaniem  słonecznym. Do
64 kra. 1 rite R i o n i n i i i y j M b s f  brudża ma 300 słonecznych dn i

Żaden z p ro je k tó w  "nie! r iiÓ ^  V ii« r o d ^ y iń  znacżenkrv«-fopowie;« w  roku, w ię c . eksperym ent po
być jednak zrea lizow any ów t- w in ie n  się udać. Jednak g łów -
czesną techniką. W apiehny/m a^- d-zająe 'te re n  t iu d o w y . • « t b u l s n y m  dostawcą ciepła będzie 
syw  Dobrudży b y ł s ilń ie jsży  Od K a n ą L  ziicżyńą ;ś ię  śluzą ate* n iebaw em  pierwsza w Ru.mu- 
człow ieka. m ie j'sćd \^0 ic i;.. Cerhavoda. D n i | * n i i  e lek trow n ia  atomowa, buclo-

W  połow ie dziew iętnastego' fea> identyczna,<ąjest 64 kilomeg-n wana w  pobliżu, tam gdzie za- 
w ie ku  powrócono do p r o je k tu , t r ^ / .  dń le j ; Ą g ig ii,  ezyna się kanał,
tym  razem rum uńskiego mży**- h Q w yvsaSak*': w ć jd n ^  M o^e ra ,| Znow u rozm aw iam y o kana- 
n iera łona Ionesco, n ie  na d łu -  Czarnym . Każda ż -n id i m a le. Ze teraz cement, zboże i ku  
go zresztą, w ^  dawano szosę dw ie  kom ory  Są one w  stanie ku.rydzę będye się tro n s o o rti-  
Cernavoda — Konstanca, zaraz obsłużyć s ta tk i o długości do wać wodą, że tam  gdzie jest

TA  K b y M ° ^ z c re  k ilk a  la t 
łączy się z now ym  portem  w

terrnt. Dziś w  tym  m ie jscu kana ł 
A g ig ii,
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Sekrety mody

Wiatrówki
J A K  sama nazwa wskazuje, s tró j ten w y 

m yślono na niepogodę. Szyte z im pregnow a
ne j tka n in y  k u r tk i rzeczywiście dobrze chro
n ią  przed w ia trem , deszczem, szarugą. N ie
gdyś nos ili je wyłącznie mężczyźni, od w ie 
lu  la t  jest to s tró j un iw ersalny, dla wszyst
k ich , a wśród m łodzieży wręcz obowiązko
w y.

Każdy w ięc, k to  ma w  sobie młodzieńcze
go ducha, k to  upraw ia  sport lu b  choćby lu b i 
dalekie spacery — m usi m ieć w ia trów kę. 
Jest to  ub ió r niezastąpiony na wszelkie p le
nerow e okazje. W  lekk ich , n ie  krępujących 
ruchów  ale c ie p lu tk ich  ku rtka ch  znakomicie 
czują się też dzieci. Jest to  w ięc rzecz po
wszechnie akceptowana i  w łaściw ie  jedyny 
prob lem  polega na tym , ja k  zdobyć w ia tró w 
kę.

Z  tym  is to tn ie  jest sporo zachodu, choć 
ostatn io coraz częściej w id u je  się ładne k u r t 
k i.  N iestety, n iem a l wyłącznie męskie. A  
przecież w ia trów kę  chętnie kup iłab y  sobie 
n iejedna przedstaw icie lka p łc i p ięknej. T ym 
czasem w  sklepach z kon fekc ją  damską 
wciąż k ró lu ją  długie pa lta  i  płaszcze, a je ś li 
naw et zdarzy się krótsze okrycie, to  jest to 
z regu ły  k lasyczny żakie.t. W sklepach spor
tow ych w ia tró w k i damskie też byw a ją  b a r
dzo rzadko.

Jedynym  więc w yjściem , ja k ie  pozostaje 
w szystkim  szukającym  w ia trów ek, -jest od

byw anie  wędrówek po bu tikach  i p ry w a t
nych sklepikach z konfekcją. N iekiedy byw a
ją  tam  udane k u r tk i,  choć na ogół dom inuje 
masówka szyta z orta lionu.

A  chciałoby się m ieć coś takiego ja k  na 
zdjęciu obok — z popeliny, pikowane, z k ie 
szeniam i zapinanym i na napy. K u rtk a —ma
rzenie...

(mg)

Pożytki z pól I lasów

Krwawnik
MEDYCYNA ludowa od 

dawna zna tę pospolitą byli
nę rosnącą na suchych łą
kach i przydrożnych mura
wach. Od dawna też stosu
je ją jako środek przeciwko 
krwotokom i lek żołądkowy 
(szczególnie przy zastałych 
nieżytach żołądka i jelit). 
Obecnie w lecznictwie krwa
wnik stosowany jest. jako śro 
dek przeciwzapalny, rozkur
czowy przy zaburzeniach tra
wienia, nieżytach przewodu 
pokarmowego i chorobach 
wątroby. Zewnętrznie stosuje 
się go w postaci okładów, 
kompresów, kąpieli — jako 
środek gojący rany i oparze
nia.

Krwawnik jest jednym ze 
składników licznych miesza
nek ziołowych. Na przykład 
przy przewlekych nieżytach 
żołqdka stosuje się nastę
pującą mieszankę: kwiat 
krwawnika, srebrnika i mięta 
—  łyżeczkę każdego z tych 
ziół zoparzyć szklanką wrząt
ku. Pić trzy razy dziennie

Przy awitaminozie pije się 
2—3 razy dziennie świeży 
sok z krwawnika rozprowa
dzony mlekiem i osłodzony 
miodem.

Kwiaty i ziele krwawnika 
zbiera się tylko z miejsc na
słonecznionych i zawsze z 
roślin świeżo rozkwitłych.

k u c h n ia  
i  m e d ycyn a

Jeśli ktoś pa li dziennie 
paczkę papierosów, to  jego 
zapotrzebowanie na w ita 
m inę C wzrasta o 25 proc.

Jak poznać niedobory

Ile witaminy G?
Z IM O W Ą  porą chętn ie j 

n iż  k ie dyko lw iek  sięgamy 
po p ig u łk i zawierające 
ożywcze w ita m in y . N ie po
w inn iśm y ¡jednak rob ić  te
go bez konsu ltac ji z leka
rzem. M usim y przecież 
wiedzieć, ile  poszczegól
nych w ita m in  potrzebuje 
nasz organizm . A  jest to 
sprawa bardzo in d yw id u a l
na, owo zapotrzebowanie 
jest zróżnicęwane, co do
skonale w idać na p rzyk ła 
dzie w ita m in y  C.

Panuje powszechny po
gląd, że dorosły człow iek 
przysw oi dziennie m aksi
m um  30 mg w ita m in y  C, 
zaś cała reszta zostanie w y  

_  dalona. Badania w ykaza ły  
i  jednak, że jest inaczej. W

T

t Pomajsterkujmy |

Zamiast bloku 
do rysowania

n iek tó rych  przypadkach o r
ganizm  potrzebuje dziennie 
naw et 3 g. W ięcej w ita m i
ny  n iż  przeciętnie w ym a
gają organizm y palaczy, lu 
dzi nadużywających a lko 
holu, cukrzyków , spożywa
jących w  dużych ilościach 
p rze tw ory  mięsne (k ie łba
sy itp . zawierające zw iąz
k i azotowe służące do kon
serwacji).

NASZE dzieci zwykłe już 
[ bardzo wcześnie-, odkrywają, 
. że na dużych płaszczyznach
• rysuje się znacznie przyjem- 
; niej niż w blokach rysunko

wych. Nie dziwmy się —
• mały artysta potrzebuje prze 
| strzeni do uzewnętrznienia

swoich talentów.

Rodzicom trudno się zgo- 
! dzić na to, żeby ściany w 

mieszkaniu były systematycz
nie pokrywane różnymi ma
lunkami, których pozbyć się 
później bardzo trudno. Z 

i drugiej jednak strony wiado- 
. mo, że nie należy hamować 

naturalnych potrzeb dziecka 
| do przekazywania w swoich 
. pracach malarskich wiedży o 

otaczającym świecie.

Jak wybrnąć z problemu
• ku zadowoleniu obu stron?

Proponuję wyodrębnić na 
. pewnym odcinku ściany w
• dziecięcym pokoiku miejsce 
| na „pracownię malarską" i 
! tam zainstalować urządzenie 
■ pokazane na rysunku. Do je- 
[ go wykonania potrzebna bę- 
! dzie płyta pilśniowa o dł.
• 1,5 m, deseczki sosnowe (lub 

inny materiał) na półkę, dwie
’ listewki sosnowe i.drążek z
• twardego drewna — na nim 
; zamocujemy rolkę papieru do 
i rysowania. W sklepach pa-
• pierniczych dostępny jest 

obecnie biały papier w rol-
| kach o szerokości ok. 25 cm.

Oczywiście im szersza bę- 
; dzie rolka tym lepiej dla ma

lucha i ściany (rysunek mo
że się „nie zmieścić").

w ita m in y  C? Dom owym  
sposobem — obserwując 
sw ój język. Gdy m am y za 
m ało te j w ita m iny , na spo
dzie języka ukazu ją się ja k  
by zgrubia łe czerwone l i 
nie. Innym  sym ptomem  są 
m ałe czerwone cę tk i albo 
łu sk i na ram ionach, k rw a 
wiące dziąsła p rzy m yciu  
zębów lu b  ugryz ien iu  cze
goś twardszego.

Najbogatszym  źródłem  w i
tam iny  C są owoce d z ik ie j 
róży. W 100 g owoców jest 
około 500—800 mg tego 
składnika . Sporo te j w ita 
m iny  zaw iera ją truska w k i, 
czarne porzeczki, a ponadto 
papryka, chrzan, natka  
p ietruszki, rzeżucha, zielo
ny  koperek.

kości ustalonej przez maj
sterkowicza. Do bocznych 
ścianek półki od strony we
wnętrznej przykręcamy wspor 
niki z drewna o grubości ok. 
2 cm wycięte w kształcie li
tery U. Służyć będą one do 
podtrzymywania drążka z rol
ką papieru. W dole półeczki 
przykręcamy listewkę, która 
od góry podtrzymywać bę
dzie papier. Do wykonanej 
półeczki przybijamy od tyłu 
płytę pilśniową sięgającą do 
podłogi. Nad listwą podło
gową przymocowujemy li
stewkę, która podtrzymywać

(x>tei/ka 9oma

L ' ~

mipornih
Iiiityg poćiî LjmujOCO 

X  ptecij phfig pilśniona 
dolna l id  na  PocJJy ymujcica

m o n lc u u  ty  mannicy

będzie papier od dołu. Z bo
ku na płycie można zrobić 
małe półeczki lub zamoco
wać kubeczki z tworzywa 
sztucznego, w których dziec
ko trzymać będzie ołówki, 
kredki itp. Całość urządze
nia malujemy na jaskrawy 
kolor i wieszamy na ścianie. 
Dół rysownicy również nale
ży przymocować do ściany 
dwoma wkrętami.

Choć z zamontowaniem ta
kiej podstawki do rysowania 
możemy mieć trochę kłopo
tów, to radość jaką sprawi
my naszemu dziecky jest te
go warta.

(WG)

Ze t f tn rM G  
:3iWcnetóraa

O  P rzyp a lo n e  m le ko  u su w a . 
1 n y  z ga rn ka  a lu m in io w e g o  
i fe tu ją c  w  n im  cebu lę  P rz y - 
, »alenizna w y p ły n ie  w  postaci 
( »lamy.
( O  Je ś li gospodyn i je s t żako- 

:hana i  p rzeso li n p . zupę, m o- 
1 n a  to  n a p ra w ić , g o tu ją c  w  
i idej k i lk a  p o k ro jo n y c h  su ro - 
l w e h  z ie m n ia kó w , 
i ^  P lacek będzie bez zakalca 
, eże li przed  po łożen iem  ow o - 

:ów p o sm a ru je m y  jego  po-

Kie rzch n ię  b ia łk ie m  i  le k k o  
»rószym y m ąką.

Niezawodny 
sposobna katar

BEZ względu na to, czy 
leczymy się czy też n ie — 
ka ta r trw a  siedem dn i. N ie 
ma na to  rady, n ie  poma
gają żadne sposoby. A le  
ponoć zapowiada się rew o
lu c ja  w  leczeniu te j dole
g liw ości. Z w yk ła  k lam erka  
(np. od b ie lizny) skróci na
sze cie rp ienia. W ystarczy 
założyć ją  na nos i  po 24 
godzinach w ysychają b ło 
ny  śluzowe, ka ta r przecho
dzi ja k  ręką odją ł.

Patent ów został n iedaw 
no zaprezentowany na w y 
stawie w yna lazków  w  N o
rym berdze. Jako prosty  i

skuteczny — zyskał uzna
n ie w  oczach oceniającej 
kom is ji.

M y tra k tu je m y  rzecz ca
łą  z przym rużen iem  oka. 
N ie próbow aliśm y, n ie  po
lecamy. No bo k to  w y trz y 
ma całą dobę z k lam erką 
na nosie?!

Ogród w domu-«Kalceolarie
Z  W O LN A  m ija  moda roś

lin  n iekw itnących, owych 
w ie lk ich  żelaznych liśc i — f i 
kusów i  filodendronów . Nie 
ty lk o  dlatego, że są w ie lk ie  i 
za jm ują  przestrzeń m ałych, 
nowoczesnych mieszkań — 
lecz przede wszystkim  d la te 
go, że choć wnoszą element 
z ie leni są po prostu eleganc
ko smutne. Z tego też powodu 
w  naszych domach coraz w ię 
cej jest kw itnących  roś lin  do
niczkowych. Do n ich należą 
kalceolarie, k tó ry c h  o te j po
rze w  kw iac ia rn iach  jest spó- 
ry  w ybór.

Są to zioła, podkrzew y lu b  
k rzew y o liściach naprzeciw 

leg łych lu b  okółkowych, k w ia 
tach bia łych, fio le tow ych, żół
tych albo purpurow ych  często 
o uba rw ien iu  p lam istym , ze
branych w  podbaldachy. Zna
nych jest ponad 130 gatun
ków, rosnących przeważnie w  
Am eryce P o łudn iow ej. Roz
mnaża -się je z siewek i  przez 
sadzonkowanie;

W  kra jach  połudn iow e j Eu
ropy drobno kw itnące  odm ia
ny  ka lceo la rii stosowane są 
obok p r im u l jako bardzo 
a tra kcy jne  roś liny  rabatowe, 
do obsadzania wiosennych 
kw ie tn ików * skrzynek ba lko
nowych' ' i •' w isżącyth  k w ia ty -  
nek.

• ******************

K w ia ty  te n a jlep ie j rosną w 
ziem i liśc iow o-kom postow ej z 
dodatkiem  P4 to rfu . Nazwa 
roś liny  dobrze oddaje kszta łt 
kw ia tów . P rzypom inają one 
w łaśnie m in ia tu row e, ko lo ro 
we pan to fe lk i.

Ka lceo larie  nie wym agają 
dużych zabiegów pie lęgnacyj
nych trzeba je  podlewać w  
sposób um iarkow any, a w ów 
czas będą k w it ły  od 1—2 m ie
sięcy.

Jest to  jednak roś lina  jed
noroczna i  po przekw itn ięc iu  
je j żywot nieste ty się kończy 
— podobnie jest z cyneraria - 
m i, p rym u la m i czy pokrzyw 
kam i. Możemy przedłużyć im  
życie — trzym a jąc je  w  moż
liw ie  chłodnych pomieszcze
niach, chroniąc je  przed prze
ciągam i i  pe łnym  słońcem.

(wys)
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„E J , C U D Z O ZIE M C ZE  —  
warczy mężczyzna w  b ia łym  
kapeluszu, w y jm u ją c  k c iu k i zza 
paska od spodni. — Powiedziałem  
ci, że w  tym  mieście jes t m ie j
sce ty lk o  d la  jednego z nas” .

„W e il — odpowiada mężczy
zna w  czarnym  kapeluszu. — 
W ychodzi, że tym  jednym  je 
stem  ja ” .
'M ężczyzna w  b ia łym  kape lu

szu w yszarpu je z kabu ry  re 
w o lw e r i  oddaje dwa strza ły. 
C złow iek w  czarnym  kapeluszu 
podryw a się, załam uje w  po
w ie trzu  i  w a li się ciężko w 
beczkę deszczówki, stojącą 
przed saloonem. W idow nia  k la 
szcze. Dobro zwyciężyło. Rozen
tuzjazm ow ana publiczność skan 
duje: „D osta ł go! Dostał go!” .

M A Ł Y . g ru b y  cz ło w ie cze k  siedzą
c y  w  d ru g im  rzedz ie  n ie  b ie rze  u - 
d ż ia łu  w  o g ó ln y m  ap la u z ie . W ciąg
n ą ł g łow ę  w  t łu s te  ra m io n a  i  p e ł
n y m  b ó lu  w z ro k ie m  spogląda w  
b łę k itn e  n iebo  S ie rra  N evada, a po 
jego  pom arszczonych  po liczka ch  
s p ły w a ła  łz y .  ..To ta k ie  cu dow ne ! — 
szepcze ze w zruszen iem  i  oc ie ra  oczy 
rę k a w e fh  k u r t k i .  — Do d ia b ła ! To 
ta k ie  w soan ia łe ! A le  to  n ie  iest 
św ia t, w  k tó ry m  ż y je m y !”

Jes t to  p ię k n y , s ta ry  ś w ia t m ia - 
s teczka -m uzeum  O ld  Las Vegas, 

-gdz ie  t r z y  ra zy  d z ie n n ie  na oczach 
p łacące j za b i le ty  p u b liczn o śc i w y 
m ie rzana  1est sp ra w ie d liw o ść  w e 
d łu g  w zo ró w  „ W  sam o p o łu d n ie ” . 
Jest to  św ia t, w  k tó ry m  u czc iw i 
ra n c h e rz y  noszą b ia łe , zaś z ło d z ie je  
b y d ła  — czarne kapelusze, św ia t, w  
w  k tó ry m  p ra w o  1est zawsze oo 
s tro n ie  s iln ie jszego , a s i ln i s to la  
zawsze do s tro n ie  p ra w a , św ia t, 
k tó re g o  je d y n a  w ada 1est to . że 
m ożna go w p ra w d z ie  zw iedzać za 
5 d o la ró w  a le  n ie  m ożna w  n im  
żyć . ^  ,

JE D N A K Ż E  duch tego 5-do- 
larow ego św iata b yna jm n ie j 
n ie um arł. T y lko  że w  now ym  
Las Vegas o tym , k to  ma p ra 

„Der Spiegel“  o spotkaniu 
najemników w Las Vegas

N A  L U D Z K IE J  Z Ą D Z Y  Z A B IJ A N IA  wydawca George 
B row n  z Ko lorado zbudow ał swoje im pe riu m  w ydaw niczo- 
prasowe. N iedawno jego czyte ln icy spo tka li się na zorgani
zowanym  z w ie lk im  rozmachem „m iędzynarodow ym  kon
gresie na jem n ików ”  w  mieście ro z ry w k i Las Vegas. W pro
gram ie  — konku rs s trze lania i  zawody w  walce na noże, 
a także kierm asz narzędzi m ordu i fachow ej lite ra tu ry  dla  
bogatych i m n ie j zamożnych nabywców.

D zienn ikarz zachodnioniem ieckiego tygodn ika  „D ER  S P IE
G EL ” , E rich  W iedemann w z ią ł udz ia ł w  tym  spotkaniu  
„żo łn ie rzy  fo rtu n y ”  ( ja k  sam i się chętnie nazywają). Swo
je  wrażenia przedstaw ia w  reportażu, k tó ry  zamieszczamy 
poniżej.

K ie ro w n ik  zawodów, d r K o - 
ka lis, redakto r czasopisma „S o l
d ie r o f Fortune” , przystosował 
regu ły  g ry  do potrzeb zawodo
w ych swoich k lie n tó w : s trze la
n ie  do ruchomego celu, s trze la
nie z biodra, koszenie w  biegu 
serią z autom atu ustaw ionych 
w  szpalerze sylw etek.

..C E LU J w  oodbrzusze. w  pod
b rzusze !”  — w o ła  in s t ru k to r .  I  
zw ra ca ją c  się do s to ją c y c h  o bok , do
d a je  n ieco  sp o k o jn ie js z y m  to n e m : 
— ..P ie rw sza k u la  m us i zawsze s ie
dz ieć w  podbrzuszu ; następne i  ta k  
p ó jd ą  w v ż e i. pon iew aż s iła  o d rz u 
tu  podnosi l in ie  s trz a łu ” .

A m u n id i  s ie  tu  n ie  oszczędza. 
M ocn i lu d z ie  mogą n a s trze la ć  się 
do w o li.  „N ie  ch o d z i t y lk o  o t r a 
f ia n ie  do ce lu . w ażna je s t także  
bo jow ość  i  szybkość re a k c ji”  — m ó
w i in s tru k to r .

P rz e rw y  p o m ię d zy  poszczegó lnym i 
zaw odam i w y d z ie rż a w iły  d la  ce ló w  
re k la m o w y c h  f i r m y  p ro d u k u ją c e  
ś ro d k i o b ro n n e . D w a j cza rno  u b ra 
n i  p a n o w ie  z f i r m y  ..B lade  S m ith ”

Senacie i  w ' Izb ie  R eprezentan tów , 
a le  ic h  s k u te k  b y ł żaden. W A m e
ry c e  m oże u ka zyw a ć  się d ru k ie m  
w szystko , co n ie  1est sprzeczne z 
K o n s ty tu c ją , a „S o id ie r  o f  F o r tu 
ne ”  n ie  1est. W k r a ju  lu d z i w o l
n y c h  z a b ija n ie  1est w p ra w d z ie  za
b ro n io n e . a le  w o ln o  na m a w ia ć  do 
z a b ija n ia  i  u czyć z a b ija ć ..

W IĘKSZO ŚĆ obeenych w 
centrum  kongresowym  w  ho
te lu  Sahara to am atorzy. Ł a t
w o ich rozpoznać po wypraso
w anych . ub iorach ochronnych, 
n o w iu tk ich  battle-dresach, na 
k tó rych  widoczne są chemiczne 
zabiegi, ja k im  poddano je w 
celu nadania im  patyny. Ponie
waż chętnych do udziału w  za
wodach strzeleckich było  tak 
w ie lu , że n ie  wszyscy zainte
resowani m og li być dopuszcze
n i, ustaw ione w  ha llu  hotelo
w ym  autom aty są stale oblę
żone. N iedoszli zawodnicy z 
b raku  in nych  celów strze la ją

n i*  „N ie n a w id z ę  cię!** — vadem é
cu m  d la  p o zb a w io n ych  fa n ta z j i  sa
d ys tó w . k tó rz y  c h ę tn ie  na  w łasną 
rę k ę  w y m ie rz a ją  sp ra w ie d liw o ść  
tam . gdz ie  zawodzą in n e  in s ta n c je .

W u lo tc e  re k la m o w e j ta k  zachw a
la  się tre ść  k s ią ż k i: „Z a w ie ra  ona 
ponad 160 fa n ta s ty c z n y c h  w skazó
w ek . k tó re .-  pom ogą c i zn iszczyć 
p rz e c iw n ik a , bądź z m ie n ić  go w  
trzęsącą ga la re tę ” . B e zs tro n n y  ob
s e rw a to r. k tó r y  s k ło n n y  b y łb y  t r a k 
to w a ć  rzecz ja k o  n ie z b y t udane szy
d e rs tw o  z a m e ryka ń sk ie g o  u w ie l
b ie n ia  d la  b ro n i, n ie  zna w id o czn ie  
w y d a w n ic tw a  P a la d ín  Press. T u  
w szys tko  je s t tra k to w a n e  z n a j
w iększą pow agą.

A  o to  in n a  pozyc ja  — n ie p o w 
ta rza ln a  w  s w o im  ro d z a ju  „H o w  to  
k i l l ”  — k la syczn y  p o ra d n ik  d la  
m o rd e rc ó w  w  p ię c iu  tom ach . T y lk o  
te m a to w i ko n s tru o w a n ia  bom b po
św ięcono w  n im  ca ły  ro z d z ia ł: bom 
b y  .lis to w e , b o m b y  do  um ieszcza
n ia  w  sam ochodach, w a liz k a c h  itp . ;  
n ie m a l z każdego p rz e d m io tu  m a
jącego w  ś ro d k u  pusta  p rzes trzeń  
da sie z ro b ić  bom be. A  „n a d z ie 
n ie ”  n ie  je s t b y n a jm n ie j kosztow ne. 
K o rz y s ta ją c  z o d p o w ie d n ich  in s tru k 
c j i .  bardzo  d o b ry  m a te r ia ł w y b u 
c h o w y  m ożna w y p ro d u k o w a ć  n p . 
ze sztucznego naw ozu .

Zaaw ansow anym  „H o w  to  k i l l ”  
p ro p o n u je  zb u d o w a n ie  d o m o w ym  
sposobem  b om by p lu to n o w e j: k i lk a  
dkg, p lu to n u  239. tro c h e  p a ra fin y , 
fo lia  a lu m in io w a  i  g ruba  w a rs tw a  
s ty ro p ia n u . „Z a  pom ocą ta k ie j 
b o m b k i m ożna za m ie n ić  lu d z i w  pa
rę,”  — zachw ala  agent P a la d ín  
Press. N a tu ra ln ie , zasięg je s t b a r
dzo o g ra n iczo n y : to ta ln e  zniszcze
n ie  w  p ro m ie n iu  500 m . in a cze j b y 
ła b y  ona  je d n a k  z b y t n iebezp iecz-

OSOBNY dzia ł w ystaw y — 
kierm aszu to a r ty k u ły  określa
ne m ianem  „narzędzi c ichej 
śm ierc i” : apara tura  do pod łą
czania prądu do wanny, para
sol z za tru tym  kolcem  w rącz
ce, narzędzia, któ re  ła tw o  zm ie
ścić w  n ie w ie lk ie j teczce — ja k  
np. nunczako — straszliw e na
rzędzie, za pomocą którego moż 
na dusić i  zadawać ciosy, z ło
żone z dwóch dębowych pałek, 
połączonych łańcuchem, różne 
pętle  z d ru tu , wyostrzone pusz
k i od pfw a itp .

N ie b ra k  także stoisk z a r ty 
ku ła m i lżejszego k a lib ru , ja k

„Zabij ujszystkich,
Bóg wybierze łotrów“!

wo żyć w  mieście decyduje ra 
czej nie p raw o pięści, lecz w y 
sokość dochodów. Nevada ucho
dzi za na jba rdz ie j lib e ra ln y  
spośród stanów USA. Inaczej 
Robert B row n n ie  m ógłby właś 
n ie  do Las Vegas zwołać kon 
gresu „S o ld iers  o f Fortune” . 
D la  zorganizowania p ryw a tn e j 
im prezy, poświęconej g łów nie 
te o r ii zab ijan ia  i  ćw iczeniu się 
w  un icestw ian iu  życia lu dzk ie 
go, potrzebne są w y ją tko w o  l i 
beralne przepisy praw ne — ta 
k ie  w łaśnie, ja k  w  Nevadzie.

Zawód „S o ld ie r o f Fo rtune ” 
(co dosłownie można prze tłum a
czyć ja ko  „żo łn ie rz  fo r tu n ^ ” , a 
w  rzeczywistości oznacza raczej 
„n a je m n ika ” ) także w  Am eryce 
n ie jest uważany za chlubę cy
w iliz a c ji — nie m ówiąc o tym , 
że jest n ie legalny. Jednakże 
1000 uczestników  kongresu to 
1000 potencja lnych graczy, a 
obro ty z salonów g ie r to  w  Las 
Vegas rzecz święta. D latego też 
w  Radzie M ie js k ie j względy 
gospodarcze przew ażyły  nad 
troską o i  ta k  już n iezbyt św ie
tlaną opinię miasta. W  w ie lk im  
„Sahara Space C ente r” , gdzie 
zw yk le  w id z i się rzędy niegroź
nych „jedn o rę k ich  bandytów ” , 
przez cztery dni dom inow ali 
panowie o m arsowych m inach, 
w  w ysokich, sznurowanych bu
tach, obwieszeni różną bronią.

W  TROSCE o spokój m iesz
kańców, o jcow ie  m iasta zasto
sowali surowe środki bezpie
czeństwa. Uczestnikom  kongre
su zabroniono pokazywać się w  
m iejscach pub licznych z bronią, 
a „bo jow e”  skok i spadochrono
we zostały — ze względu na 
związane z tym  zagrożenie dla 
ruchu pow ietrznego — skreślo
ne z program u. Również a r ty -  
lerzystorn nie pozwolono w y 
kazać się um iejętnoŚci^jF i. 
Chociaż w  Am eryce strzelanie 
z b ron i ciężkiego ka lib ru  ucho
dzi za zupełnie norm alną roz
ryw kę  strzelecka, do zawodów 
sportowych, ja k ie  rozegrano na 
terenie ..Desert Sportsman R if 
le C l” b ” . dorr is roze to  ty lko  
pistolowy, ka rab iny  i  b roń m a
szynową.

d e m o n s tru ją  w ła ś n ie  w ie lo s tro n n e  
w a lo ry  sw o ich  n o ży  sp rę żyn o w ych  
po 250 d o la ró w  sz tuka . Jeden z n ic h  
tn ie  w ła ś n ie  na d ro b n e  paseczki 
n a jn o w s z y  n u m e r czasopism a ..Soi
d ie r  o f  F o rtu n e ”  d ru g i rozszcze
p ia  jeden  do d ru g im  g ru b e  k lo n o 
w e k lo c k i.  „W y o b ra ź m y  sobie, że 
n ie  les t to  d re w n o , a le  g łow a  V ie t-  
conga — w o ła . — K lin g a  z a trz y m a 
ła b y  sie gdzieś na w yso ko śc i b ro 
d y ! ”

N A G R O D Y dla zwycięskich 
zaw odników  zostały u fundow a
ne przez mecenasów z f irm  
p roduku jących broń. N ie b rak  
chyba żadnego spośród dobrych, 
s tarych nazw isk: Beretta, S ter
ling , Spęingfie ld, A rm o ry . Na
w et zachodnioniem iecka f irm a  
H eck le r i  Koch z O berndorf 
nad Neckarem  u fundow a ła  pu
char i nagrodę specjalną w  w y 
sokości 2 tys. dolarów.

Jest to  dobra loka ta  pienię
dzy. In teres z na jem n ikam i jest 
bow iem  branża rozwojową. 
Bob B row n może to  p o tw ie r
dzić. Pod jego k ie row n ic tw e m  
czasopismo S o id ier o f F o rtu 
ne”  (w  skrócie „SO F” ) z n ic  nie 
znaczącego pisem ka przekszta ł
c iło  się w  cen tra lny  organ re 
w o lw e row ców  i w s z e lk i^ o  ro 
dzaju p ła tnvch  m orderców. 
Keźdv. k to  chce m ieć coś do 
powiedzenia w  te ł branży, k to  
pragnie1 w p row adzić  na rynek 
nowe narządzie zabnania, lu b  
zamierza w vnaiaé człow ieka do 
m okre i robot.v. ten m usi sie 
7ptknoć z pismem  „S o id ie r of 
Fortune” .

Jednocześnie większość sr>e#-ćd *>so 
tvs. abonentów i regularnych czv- 
foinurów te'*o n’sma należy raczej 
zaliczyć fłn k ito f - r i i  tych . nled-'el- 
nvch Herostr«t“SÓ"'*\ któr?v chęt
nie by coś no^n-oiil, ptP s^ral nie 
rrwie odwepł. To ich łmi«niu 
..Saldier of Fortun«”  test ws-e*z’ę 
tnm edz’e, fest. re-aco: tn-
«jföföEfzJ mawmn eh&inćotb 
n«rn?u k«muł>J<ućtwn BWOsSifflWflraSe 
C rn ^ k o w ę l” . ..i* TV? w ^ ó d  „ b o lo w -  
- I V : « ;  n l n o - f i "  : W  ' • ’" • 'O is t i ł - le .  w  
T .-AĘip , An .tro? i, .F o y i. - ró e ' WStWÇÎ- 
kich ;#-cVm  ..«c*«
w HłnćZtf 7 Cvorwrtnvwl” . a  ofo 

/.d rM w w -i o *n  J y  n f,s ’ < w y d ”” -  
ko*"pr>e. łw , ...T»** «t« ob
cych kr-sow c)«kewvch lu-■ • i dé»»*** £î î î j; ¿1.

.'.SoM.fcr o f  'FojMtunçff'i.o 1« c 'o s *y  
sie.- « v r n w lta *?r>*nM,*p y  lÿli-ç#-
r °1  k * ó r -  r i ’ sm A  ł - ,  trFVo-
,t_! 7|ł®*rv\CT>.

T»cbc-t Bro—n bvł n’ o’ odno- 
k ro tn ie  ce lem  o s try c h  a ta k ó w  w

50-centow ym i salwam i do stat
ków  kosm icznych. Baw i wszy
stko, co strzela...

- Na p ierw szym  piętrze urzą
dzono w ystaw ę—kierm asz b ro 
n i. W  USA prawo posiadania 
b ro n i należy do podstawowych 
p raw  -obyw ate lskich , tak- jak 
swoboda w yb oru  m iejsca poby
tu  czy wolność słowa. Każdy 
może trzym ać ty lu  rew o lw e
rowców , i lu  uważa za potrzeb
ne dla ochrony w łasne j i  swo
je j rodziny pod w a runkiem , że 
nie jest cudzoziemcem, szaleń
cem, an i też nie b y ł karany.

W  ciągu 10 la t trw a n ia  w o j
ny  w ie tnam skie j, na obszarze 
St. Zjednoczonych zginęło od 

' b ron i pa lne j dwa razy ty le  lu 
dzi, co w  W ietnam ie. M im o to 
w  zeszłym ro ku  w  Keenshaw 
(Georgia) wydano zarządzenie, 
nakładające — pod karą grzyw  
ny  — obowiązek posiadania 

,bj*oni w  każdym  dorńu.
K O N G R E S O W I to w a rzyszy  także  

n ie w ie lk a  w ys ta w a  fa ch o w ych  pod
rę c z n ik ó w . D o m in u je  na nie1 w y 
d a w n ic tw o  P a la d ln . k tó re g o  siedz i
ba m ie śc i sie w  B o u ld e r w  s tan ie  
K o lo ra d o  gdzie ró w n ie ż  ma swa 
k w a te rę  g łów na  re d a k c la  „S o id ie r  

j ó *  F o rtu n e ” . N a k ła d e m  Paladyn 
^ re s s  u ka za ło  się o s ta tn io  k i lk a  
znaczn ie jszych  p o z y c ji z a w ie ra la - 
cyeh  nożyteczne w s k a z ó w k i z dzie
d z in y  ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  
m ię d z y lu d z k ic h : „P o n iż e i pasa” ,
„P o d rę c z n ik  d la  h a n d la rz y  śm ie r
c i ' ’ ”  !  „K s ię e a  b ru d n v c h  tr ic k ó w ” . 
S z lag ie rem  sezonu Jest bez w ą tp ie -

zabawki, czy modna garderoba. 
Jednakże pluszowe m isie ubra 
ne w  o liw ko w e m undury bojo
we, m aski przeciwgazowe we 
wszystkich kolorach tęczy, czy 
kuloodporna b ielizna, zdobiona 
m otyw am i kow bo jsk im i, t ra k 
towane sa racze j z pob łażliwoś
cią. Powszechnym powodze
n iem  cieszą się za to  baw ełn ia
ne koszu lk i z drukow anym i na
p isam i: „Zahrij wszystkich, Bóg 
wyb ierze ło tró w ” , czy skrom 
nie: „N a ż ry j się o łow iu ” . Do 
w ciąż m odnych od czasu k r y 
zysu naftowego należy nadal 
tru p ia  czaszka w  arabskim  za- 
w o ju , a pod tym  hasło: „N uke  
th e ir  ass and take th e ir  gas” 
— wsadź im  w  d..„ bombę nu
klearną i  zabierz im  ropę. Do 
ta k ie j koszu lk i modna „żelazna 
L a d y” , no i pum py oraz ku lo 
odporny biustonosz.

W  S A LA C H  w ykładow ych 
centrum  kongresowego odbywa 
się szkolenie m oralne i  in te le k 
tualne. Na tle  gwiaździstego 
sztandaru i... f la g i „So lidarnoś
c i” , k ron ika rze  w a lk  ze wszy
stk ich  s tron św iata re fe ru ją  
swoje doświadczenia z w o jen 
przeciw ko partyzantom  w  W ie t
nam ie, p rzec iw ko sand inistom  
i  kom unistom  na in nych  kon
tynentach.

W  sali obok podpisuje swoją 
książkę Hans S ch a rff. au to r

dzieła na tem at techn ik i prze
słuchań, „T h e  In te rro g a to r” . 
Jak w yn ika  z n o tk i in fo rm a cy j
nej, na skrzyde łku  ok ładk i ksią 
żki, S ch a rff by ł w  czasie I I  
w o jn y  św ia tow e j „g łów nym  
specjalistą od przesłuchań”  w 
h itle ro w sk ie j L u ftw a ffe . Jak 
sam tw ie rdz i, udało mu się 
w ydobyć od w zię tych do n ie
w o li lo tn ikó w  a lianck ich  w ię
cej in fo rm a c ji, n iż ca łe j A bw eh
rze i ma „najlepsze re fe rencje” .

W  fo y e r  m ożna p o rozm aw iać  na 
fa ch o w e  te m a ty  z e k s p e rta m i. Do 
d y s p o z y c ji są: re d a k c y jn y  id e o lo g  
d r  K o k a lis . eksp e rt od sp raw  A z ji  
P o łu d n io w o -W sch o d n ie j A le x a n d e r 
M cC o ll, b . s ie rża n t sz tabow y P a u l 
Fenshaw , k tó r y  w ła śn ie  za ko ń czy ł 
12-le tn ią  służbę w e fra n c u s k ie j L e g ii 
C u d zo z ie m sk ie j. Jo h n  D onovan, ły s y  
T a fz a n , k tó re g o  zw ierzęca  m u sku la 
tu ra  w y ra ź n ie  k o n tra s tu je  z rze 
czyw iśc ie  n ie n a g a n n ym  zachow a
n ie m . a k tó r y  w  k o n ce rn ie  SOF 
p e łn i fu n k c je  „ re d a k to ra  d z ia łu  m a
te r ia łó w  w y b u c h o w y c h ” .

P R A W D Z IW I starzy w ojacy 
w yróżn ia ją  się z tłum u  amato
rów  przede wszystkim  tym , że 
ich w yg ląd jest o w ie le  m n ie j 
w o jow niczy. D la zawodowców, 
kongres jest czymś w  rodzaju 
g ie łdy pracy, ja k  np. dla B r ia -  
na Goresby’ego, k tó ry  w p ra w 
dzie tw ie rdz i, że jest Irlandczy
kiem , ale gdy m ów i francuski 
akcent zdradza jego pochodze
nie...

Już jako m łody chłopak 
B ria n  dz ia ła ł w  Biafrze. Póź
n ie j s łuży ł w  oddziałach „Se- 
lous-Scouts”  w  Rodezji Połud
n iow ej. Teraz jest taksów ka
rzem w  Los Angeles. Z  pun k tu  
w idzenia zawodowego, B rian  
w  35 roku  życia jest starcem 
— człow iekiem  bez przyszłości. 
N a jem nicy bow iem  starzeją się 
tak  samo szybko ja k  p iłka rze  i 
s tr ip tize rk i.

„N ie  nauczyłem się w  życia 
niczego innego poza w yp ru w a 
niem  ludziom  mózgów z ich 
przeklę tych czaszek”  — m ów i z 
m elancholią.. — To przecież żad 
ne przestępstwo, to robota ja k  
każda inna” .

Czy m ia ł k iedyś zahamowa
n ia  przed zabijan iem  za p ien ią
dze ludz i, k tó rych  n ie  znał i  
k tó rzy  mu z regu ły  n ic  nie za
w in il i?  Z tak  naiwnego pytan ia  
B ria n  może się ty lk o  uśmiać.

B r ia n  G oresby m a rz y  do  dz iś  o  
d a w n y c h  d o b ry c h  czasach w  A f r y 
ce. k ie d y  k ilk u d z ie s ię c iu  „b ia ły c h  
o lb rz y m ó w ”  trzęs ło  c a łym  K o n g ie m , 
k ie d y  „D z ik ie  gęsi” , lu b  „P s y  W o j
n y ”  o b a la ły  rz ą d y  1 zm usza ły  do 
u c ie c z k i czarne  a rm ie . „T e  czasy 
n ig d y  n ie  pow ró cą ”  — w zdycha .

K O N IE C  ery superm enów 
nadszedł w  r. 1976 w raz z pro
cesem na jem n ików  w  Ango li, 
w  k tó rym  czterech oskarżonych 
o trzym ało  w y ro k i śm ierci, a 
dziew ięciu zostało skazanych 
na d ługo le tn ie  więzienie. W ięk
szość z n ich do dziś przebyw a 
w  ciężkich a fryka ńsk ich  w ię 
zieniach. P raw ie  wszyscy on i 
zostali swego czasu zwerbowa
n i przez ogłoszenia w  „S o id ie r 
o f F ortune” .

A  IN N I .  d a w n i n a je m n ic y  z B la -  
f r y .  R o d e z ji i  K a ta n g i?  — N ie  m a 
o czym  gadać — m acha rę k ą  re 
d a k to r  SOF. P a u l Fenshaw . D aw ne  
„P s v  W o jn y ”  s tra c iły  sw o je  ?ęby. 
R o lf S te in e r, b y ły  s tra te g  w o ln y  
b ły s k a w ic z n e j z B ia f r y  le czy  dziś 
w  M u e n s te rland  cho robę  n e re k . 1a- 
k ie i n a b a w ił s ię  w  sudańsk ie ! n ie 
w o li.  F a łszyw y  Ir la n d c z y k . M ad M i
ke  H oare  od czasu spartaczonego 
puczu na Seszelach siedz i w  w ie 
z ie n iu  w  R P A . Zaś b . k a p ita n  Sieg
fr ie d  M u e lle r  (o s ła w io n y  ..K o n g o - 
M u e lle r ” ) z m a rł k i lk a  la t  te m u  w  
Johannesbu rgu  w  łó ż k u  — strasz
na ś m ie rć  d la  c z ło w ie ka  k tó r y  
c h e łp ił sie. że p rz e jd z ie  do  h is to r i i  
ja k o  „p o s tra c h  lw ó w  i  M u rz y n ó w ” .

D a w n o  n ie  s łyszano też n ic  o  So
b ie  D enardz ie . k tó r y  w ś ró d  znaw 
ców  p rze d m io tu  cieszy s ie  w c ią ż  
jeszcze w ie lk a  estym ą . N ie  p rze p u 
ś c ił on  niczego, co lu d z io m  jego  
p o k ro ju  s p ra w ia  p rzy je m n o ść : w  
Jem en ie  w a lc z y ł d la  ro ja P s tó w . w  
K o n g u  i B ia frz e  — d la  se p a ra ty 
s tów . w  A n g o li — d la  k a p ita lis tó w , 
W m a ju  1978 r .  z cz te rdz iestom a 
lu d ź m i V le d n y m  Psem o p anow a ł 
w a n ilio w a  re p u b lik ę  K o m o ró w , ka 
za ł za s trze lić  p re zyd e n ta  podczas 
p ró b y  u c ie c z k i i  sam o g ło s ił się 
w sp ó łregen tem .

D zis ia j Denard prow adzi po
dobno knajpę w  pa rysk ie j 
D zie ln icy Łac ińsk ie j. Jeśli to 
prawda, to  b y łoby  to  n iezw y
kłe , pom yślne zakończenie ka 
r ie ry  na jem nika. A lbow iem  żoł
n ierze fo rtu n y  na ogół nie 
przynoszą szczęścia. A n i in n yn v  
an i sobie.
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ROZMOWA z doc. Kazimierzem Im ielińskim  — 
kierownikiem Zakładu Seksuologii i  Patologu Więzi 
Międzyludzkich CMKP w Warszawie, przewodni
czącym sekcji seksuologu Polskiego Towarzystwa Le 
karskiego oraz dr Wiesławem Czemikiewiczem — 
jego zastępcą.

czego zawsze nas fascynuje. 
C złow iek znany n iem al bez re 
szty jest po prostu nudny.

—  Jak ma się do tego „ ro z 
w iązłość”  w  społeczeństwach 
■krajów zachodnich?

— To nieporozum ienie. W  
społeczeństwach tych następu
je proces deseksualizacji. M o-

S e k s u o lo g ia
po dwudziestu latach
— P Y TA Ć  o sens istn ienia 

ja k ie jś  dziedziny, to przede 
w szystk im  pytać o efekty . Czy 
seksuolog może w  czymś po-

jn ó c  cierpiącem u z powodu za
burzenia?

Doc. Im ie liń s k i: —  To zale
ży, co m am y na m yś li — dys
fu n kc je  seksualne czy też pro
b lem y m iędzyludzkie ob jaw ia 
jące się w  zachowaniach sek
sualnych. W  pierw szym  p rzy
padku możemy powiedzieć, że 
nasza działalność przynosi w ie 
lu  osobom oczekiwaną przez 
n ie pomoc i to  w  korzystnym  
układzie partnersk im . Seksual
ność człow ieka — o czym nie 
zawsze pam iętam y — jest w y 
razem całe j jego osobowości, 
a n ie ty lk o  b iolog icznie zdeter
m inow anym  popędem. Możemy 
także powiedzieć, że jest is to t
nym  elementem kszta łtow ania 

> się w ięz i m iędzy ludźm i. P ro
blem y, z ja k im i przychodzą lu 
dzie do seksuologa, są często 
n iezw yk le  złożone, a nawet 
wykraczające poza jego kom 
petencje. T ak im  tru d n ym  pro
blemem jest np. niezgodność 
małżeńska, k tó ra  w yn ika  głów 
n ie  z niedoboru w  sensie psy
chicznym  aniże li fiz jo log icz
nym

—  Czymże zatem jest seksuo
logia — an i to medycyna, psy
chologia też nie...

— W  Polsce p rzy ję ta  zosta
ła  koncepcja, że jest to nauka 
in te rdyscyp lina rna , ale w  spo
sób szczególny. Wiąże ze sobą 
aspekty medyczne z in n ym i 
dziedzinam i w iedzy — psycho
logią, socjologią, pedagogiką, 
a nawet prawem  i filo zo fią  
Jesteśmy jednak przede wszy
s tk im  m edykam i i  za jm ujem y 
się leczeniem zaburzeń, z k tó 
ry m i medycyna sama nie jest 
w  stanie sobie poradzić.

— Są jeszcze jakieś inne 
koncepcje?

— Jest ich wiele, jednak 
zdecydowanie przeważają dwie. 
Ta. k tó rą  m y w yznajem y oraz 
koncepcja b io log iczno-funkc jo - 
nalna, gdzie istota, cele oraz 
zakres seksuologii zawężone 
zostały do fiz jo lo g ii i  patologii 
fu n k c ji seksualnych człowieka. 
N :et>rzypadkowo zatem w  naz
w ie  naszego zakładu oprócz 
seksuologii znalazł się również 
i  d rug i człon — więź m iędzy
ludzka .

— Jak w ie lk ie  znaczenie w 
zachowaniach i odczuciach sek 
sualnych mogą mleć czynn ik i 
społeczno-kulturowe?

— Tak duże. że mogą — 
ksz ta łtu jąc  s ty l życia — do
prowadzić do d ys funkc ji sek
sualnych Do tego są najczęś- 
cie i n ie uświadamiane. N ierzad
ko przychodzą do nas m ałżeń
stwa, k tó re  za główną przyczy
nę swych dolegliwości podają

Zmienić
łóżko!

ZDANIEM brytyjskich fa
brykantów łóżek — więk
szości kryzysów małżeństwich 
można by zapobiec, gdyby 
zamiast zmiany partnerów 
życiowych kupowano nowe 
łóżko. „Nabycie tego mebla, 
podobnie jak zmiana samo
chodu nadaje życiu nowe 
wartości i jest zachętą tło 
różnych przyjemności" —  
głosi broszura reklamowa.

seks. Tymczasem badania wska 
żują, że przyczyną k o n f lik tu  są 
daleko odmienne upodobania, 
poglądy, oczekiwania itp . Na
stępuje starcie się i  wręcz w o j
na dwóch subku ltu r.

Specyfika seksualności w y 
biega jednak i  poza czynn ik i 
ku ltu row e. To, co nazywamy 
seksem jest wyrazem  nie t y l
ko seksualnych sfer osobowoś
c i i  m otyw em  zachowań spo
łecznych. Seksualność można 
rów nież św iadom ie kszta łto 
wać. I  to w  obu k ie runkach — 
rozbudowania i  niszczenia. To 
m. in . stąd w łaśnie b io rą  się 
tak  duże różnice w  sposobach 
w yrażan ia się seksualności u 
poszczególnych osób. U jednych 
jest ona zintegrow ana z oso
bowością, u innych  natomiast, 
w  w y n ik u  dzia łan ia w ie lu  

’czynn ików  destrukcy jnych , mo 
że zostać zniekształcona i  stać 
się terenem w ie lu  porażek i 
k lęsk w  życiu człowieka.

—  Z czym najczęściej ludzie 
przychodzą do seksuologa?

— D r C zcrn ik iew icz: — M ęż
czyźni przede w szystk im  z za
burzeniam i e re kc ji będącymi 
najpoważnie jszą przyczyną k ło 
potów  z odbyciem  stosunków 
p łc iow ych. Ogólnie, mężczyźni 
zgłaszają się z dys funkc jam i 
kob ie ty  natom iast częściej przy 
chodzą z problem am i natury 
psychicznej. Wszelkie ewentual 
ne zaburzenia są przez kobiety 
po prostu inaczej traktow ane 
i n ie p rzyw iązu ją  one do nich 
tak  dużej wagi. P o tra fią  nawet 
w inę za ew entualne niepowo
dzenie przerzucić na mężczyz
nę.

— A  jednak na jbardz ie j 
„w szystk iem u w inne są kobie
ty ” ?

Doc. Im ie liń s k i: — W iele się 
zm ieniło  w raz z rozwojem  pro 
cesu em ancypacji. D aw nie j 
mężczyzna b y ł przys łow iow ym  
panem i  w ładcą, a ro la  kobie
ty  ograniczała się do usatysfak
cjonow ania mężczyzny. I  co 
najważniejsze, rea lizacja  tych 
wym agań udziela ła się jedno
cześnie i  kobiecie dając i je j 
satysfakcję. Mężczyzna z kolei 
n ie b y ł narażony na ew entua l
ne zaburzenia. Wszelkie niepo
wodzenie by ło  m u p rzyna jm 
n ie j wybaczone. W ie le w  te j 
sferze uległo zm ianie w raz z 
nastaniem  równouprawnienia. 
W  n iektó rych  przypadkach do
szło naw et i do odwrócenia 
ró l. Oczywiście nie dotyczy to 
całego ruchu  em ancypacji, jest 
on w  u jęc iu  g loba lnym  ja k  naj 
ba rdz ie j pozytyw ny. W  te j jed
nak dziedzin ie n ie  może być 
przesady. O czyw istym  jest jed
nak, że rozpatryw anie  tego 
problem u w  kategoriach w iny  
jest zdecydowanie fałszywe, 
gdyż należy go rozpatryw ać w 
kategoriach ogrom nej złożono
ści.

— Czy wciąż jesteśm y ja k  
przed la ty  p ru d e ry jn i w  spra
wach seksu?

— Z  pewnością tak. Zm ien ił 
się ksz ta łt te j naszej p ru d e ry j-  
ności. Owszem, nauczyliśm y 
się ju ż  m ów ić o sprawach do
tyczących seksu, ale jeże li spój 
rżym y na to  samo zagadnienie 
od s trony em ocjonalnej, to  je
steśmy p ru d e ry jn i ja k  przed 
bardzo w ie lu  la ty .

— To dobrze czy źle?
—  I  tak, i  nie. Żle, że nie 

p o tra fim y  dopowiedzieć sobie 
wszystkiego co dotyczy spraw 
in tym n ych  i co ma duże zna
czenie dla szczęśliwego' współ
życia. Z  d rug ie j s trony coś je 
szcze n ie  poznanego i  ta jem n i-

żemy w praw dzie obserwować 
tu p laka ty , f i lm y  itp . przepeł
nione pornografią , jes t to ty lko  
jednak pozór. Seks w  środkach 
masowego przekazu to ty lko  
narzędzie w  rękach re flam y. 
In n y  znowu prdblem  to ero
tyzm. W  u jęc iu  lu dzk im  jest 
złożoną sferą naszego życia i 
tw orzy go nie ty lk o  czysty 
seks. E rotyzm  wym aga także 
uczucia i  odpowiednich zabie
gów ku ltyw a cy jn ych  ze s trony 
zainteresowanych. Tymczasem 
w  społeczeństwach zachodnich 
każdy jest zabiegany w  po
m nażaniu pieniędzy i seks stał 
się konsum pcyjny. To w łaśnie 
s ty l życia, in n y  niż u nas, do
prowadza do tego. M y  bardzie j 
się skłaniam y w  k ie run ku  
egzystencji oparte j na dewizie 
„b yć ” , a nie „m ieć ” . T ym  sa
m ym  bardzie j sprzy jam y ero
tyzm ow i.

— Jak liczn i są w  Polsce 
seksuolodzy?

D r C zern ik iew icz: —  Jest 
nas przede w szystkim  za mało. 
W iele się zm ieniło  po up ływ ie  
25 la t od czasu, k iedy  seksuo
logia dopiero p rzeb ija ła  się do 
naszej służby zdrowia, to je d 
nak można powiedzieć, że ta 
dziedzina wciąż u nas raczku
je. Obecnie prowadzi dz ia ła l
ność terapeutyczną 46 seksuo
logów i 41 jest w  toku szkole
nia. W  stosunku do potrzeb 
jest jednak ich zdecydowanie 
za mało. Sukcesem można je d 
nak nazwać to, że poradnie 
seksuologiczne rozlokowane zo
sta ły  rów nom iern ie  na terenie 
całego k ra ju . Jest ich obecnie- 
52, n iem al w  każdym  w o jew ó
dztw ie. Stanow i to  już zalążek 
pewnego systemu diagnostycz
no-leczniczego.

Rozm awiał:
Zb. W O JT A S lN S K I!

Spotkanie z Janem P. G aw likiem

Czy zobaczymy
„Umarłą klasą"?

Pi _ .  _ pow iedzia ł dyr.
bytu w  Szczecinie Jan P. G aw lik .
Gawlik -  d y re k to r Te- Podczas spotkania padło też 

a tru  Rzeczypospolitej i  Teatru pytan ie  o na jb liższy repe rtu - 
Dramatycznego spotkał się z by ar TR . Jak si? ‘dow iedzieliśm y, 
walcami M P iK -u . Spotkanie to już niebawem  Tea tr Nowy z 
by ło  jeszcze Jedną okazją do p oznani a w ys taw i w  Warsza- 
porozmawiama o Teatrze Rze- w ie  dwa spektalde w  reż. 
czypospolitej, w oko ł którego j ,  - W iśniewskiego: „K on iec  Eu 
narosło sporo em ocji z niejasno ropy>. i  ,)Pan0{)ticum a la  M a_ 
SCI. Gosc przedstaw ił w  skro- dame Tussaud”  Potem w ystą - 
cie kotncpacją tego teatmu. p i s ta ry  Tea tr z „D z iadam i”  w

¿ T Ł 5  T f  “  M . * s s K a Ł
praszaniu do Warszawy na jlep - rz ? fC S m ?  in scen izac ji 
szych spektakli z rożnych ośrod sztl,k i s . B/kcketg  „C zekając na 
kow , drugi -  zainaugurowany Godota”  w  w ykonan iu  akto- 
medawto w  Szczecinie -  to  r6 w  Tea tru  Współczesnego, 
prezentacja na terenie k ra ju  Oczywiście sukcesywnie trw ać 
najwybitniejszych inscenizacji. będzie w ym iana ¿ ekta k li po- 

—  Płatujemy w ięc szeroką w y - między ośrodkam i. Obecnie pro 
mianę yartościowych przed- wadzone są rozm owy z Tade- 
stawień jeżeli się uda u trzy - uszem K antorem  w  sprawie 
mać ambitny repertuar, zacho- tournee po Polsce jego tea tru  
wać ostri! k ry te r ia  artystyczne, z dwoma spektak lam i: „U m arłą  
to mezabznie od tego, ja k i te klasą”  i, jeszcze nie ogląda

Pół żartem — pół serio
ł  ________________________ !______________
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B A R A N . W  p ra c y  za - sze ' dz ia łan ia . W spraw ach  serca 

w o d o w e j zapow iada się w ahan ie  s ię  n ie  je s t n a jlepszym
uro zm a ico n y  ty d z ie ń , w y jś c ie m . W ty m  m ies iącu  w ażny

P la n y , n a ra d y , s p o tk a - B a ran ,
n ia . W sp raw ach  dom o
w y c h  ta ra p a ty  n ie  z 

T w o je j w in y . T w ó j d o b ry  zazw y
cza j h u m o r będz ie  tu  bardzo  po
m o cn y . w  sp raw ach  serca chaos.
F inanse b . dobre .

k i *

L E W . W ty c h  d n iach  
będzie o ka z ja  do b łyś - 
n ię c ia  zdo lnośc iam i, e ru  
d y c ją  i  h u m o re m  w  ż y 
c iu  za w o d o w ym  i  tow a  

-----------rz y s k im . S zyku je
. B Y K . S p ra w y  zaw odo dłuższa podróż, z d ro w ie  i  f inanse  
5 w e n ie  będą s k o m p lik o -  dopiszą. M a ła  n iespodzianka . F rz y - 

w ane w  ty m  ty g o d n iu , jazne  z n a k i: L e w  i  W o d n ik , 
n a to m ia s t spraw a oso- 

' b is ta  zagrożona je s t n ie
po ro zu m ie n ie m , a naw e t 

z e rw a n ie m  s to su n kó w  z z a p rzy 
ja źn io n ą  osobą. Czy jesteś bez w i
ny? S a m o k ry ty k a  m oże w p ły n ą ć  
na dalsze postępow an ie . C oraz lep 
sze zd row ie .

P A N N A . W  p racy  
w o d o w e j k o m p lik a c je  
na k tó re  n ie  będziesz 
m ieć  w p ły w u , m im o  du 
żego w y s iłk u  i  zaanga
żow an ia . Z a k łó c i to  

T w ó j pogodny nas tró j.,, Poza ty m
o kres  ten  będz ie  na leża ł do chę t- 

B L IZ N IĘ T A . W ty c h  n ie  w sp o m in a n ych . Z d ro w ie  i  f i -  
d n ia c h  będzie o k a z ja  nanse dobre, 
do poznan ia  w  g rob ie
s ta ry c h  zn a jo m ych  k o 
goś now ego, k to  będzie 
o b ie k te m  dłuższego za

in te re so w a n ia  z T w e j s tro n y . S p ra - ' 
W y zaw odow e n ie  będą z b y t u c ią 
ż liw e . Z d ro w ie  i  fin a n se  w  n o rm ie . 
D o b ry  znak Rak.

a tr  przy 
Tea tru

DAW NO , dawno tem u  
dosyć często C A F przysy
ła ł redakcjom  zdjęcia ro 
zebranych dziewcząt, za
pew nia jąc iż są to obrazki 
typowe dla Antypodów. 
„P anienka z A u s tra li i”  w  
kostium ie b ik in i by ła  dy
żu rnym  tematem  okresu 
zimowego, k iedy  to  u  nas 
chodzi się w  kożuchach. 
P ow oli zapom inaliśm y o 
tam tejszym  klim acie , ale 
oto jest -— panienka z A u 
s tra lii ja k  żywa...

(Foto CAF)

rancją 
kawę go. 
dzie jed

pdzie, samo już srodło nyra w  k ra ju , „G dzie są n ie- 
Izeczypospolitej stanie gdyslejsze śniegi” . Jest duża

Mini-telewizory

się zn a c ie  ł będzie ono gw a- szansa na to, że s ław ny „C r i 
»baczenia czegoś cie- cot 2”  zaw ita  również do 
Pułap tego tea tru  bę- Szczecina. Cieszy nas to ogrom 
ocześnie pułapem  całe nie j di a tego na pytan ie  J. P.

iG a w lik a  skierow ane do zebra
nych — ..Jak sadzicie państwo. 
czv można pokazać w  Szczecina« 
„U m a rłą  klasę?”  — odpow ia
damy, że nie ty lk o  można, ale 
trzeba ją  pokazać!

(eb)

M
IN IA T U R O W E  te lew izo- ludz i. $|iclair sądzi, że podob 
ry  są ostatn io e le k tro n i-  ną karijrę zrobią m in ia tu row e
czną nowością. K o n s tru k - telew i:

cję stosunkowo taniego małego popular e ja k  rad ia  tranzysto-
te lew izora przedstaw ił n iedaw - rowe. 
no C live  M . S inc la ir, którego swoje 
nazwisko setkom tysięcy lu dz i „tranzy 
w  świecie ko ja rzy  się z b a r- lelewizi 
dzo już popu la rnym i kom pute- m ia ry  
ram i dom ow ym i. D zięki m. in . zyst-oron
m ikrokom puterom  „S in c la ir”  ne j 2 cjł zasilany jest w  ener

: baterię lito w ą  (nowe 
mie f irm y  Polaroid).

technika kom puterow a stała gię pra 
H nst.pnna d la  ..zw vklvch”  OpracOï

Oto np. dz iennikarz w ylicza se ścią zarazem (aDy u trzym ać pe wy 
rię  smacznych pytań ja k ie  za- w ien, osiągnięty już, standard na zboi
dano m in is tro w i Żygu lskiem u życiowy...). W te j sy tuac ji cały ck ie j, loh iczynie i  w ie lu  jesz
k tó ry  p rzyb y ł ostatn io do Szcze m otyw acyjny system bierze w cze inni

y, k tó re  będą rów n ie

konstruktor porów nał 
tatnie opracowanie do 
ora z ekranem ” . Jego 

ma rzeczywiście w y- 
•zeciętnego rad ia  tran - 
igo; ekran o przekąt-

W A G A . T yd z ie ń  w zrao 
żone j d z ia ła ln o śc i na 
n iw ie  za w o d o w e j ł  to 
w a rz y s k ie j.  S po ro  no
w ośc i przed  Tobą . T y 
dz ień  u d a n y  je ż e li za

pobiegniesz sp ięc iom  na dość b ła 
h y m  tle , a le  ir y tu ją c y m . Z w ra c a j

R A K . T w o je  p la n y  i  w ię c e j u w a g i na sw o ją  k o n d y c je  
za m ie rzen ia  s p e łn iły  się £izy czn3- 
p ra w ie  c a łk o w ic ie , a le  
w y s trz e g a j sie n ie ro z 
w a żn ych  s łów , k tó re  
mogą s k o m p lik o w a ć  dal

Wzorowi mężowie
W ED ŁUG  sondażu, opub liko 

wanego przez „B onner E x 
press” , 61 proc. mężczyzn w 
RFN, k tó rych  żony pracu ją  za
wodowo, uczestniczy w  p ra 
cach dom owych, pom agając w  
zakupach, gotow aniu, sprząta
n iu  oraz zm yw aniu  naczyń.

un s u n  ja iŁ  u y  n. ze  ce 
w O strow i M azowie-

h, podobnych im  cen-

lowej ceny skupu! No 
tego — może zapytać 

tw arzą m iejskiego

WY G L Ą D A  na to, iż  a rty  
stą num er jeden jest obe 
cnie artysta  Jerzy K ry 

szak. Być może nazwisko to 
jeszcze w ie lu  osobom niczego 
nie m ów i, ale w  tym  zawodzie 
nazwisko przychodzi z czasem 
— n a jp ie rw  trzeba mieć twarz. 
I  otóż K ryszak ma tw arz jak 
czasy w  których, żyje, chociaż 
np. ostatn io obsadzono go w  ro 
l i  przedwojennego redaktorka 
wystrychnię tego na dudka przez 
Czarną M ańkę (ta re tro  histo
ry jk a  nosiła ty tu ł „Kaszte lan
ka ” ). D la m nie fascynacja re 
żyserska K ryszakiem  stanow i 
dowód na to, iż  uosabia on — 
niezależnie od swoich um ie
ję tności zawodowych, k tó re  są 
zapewne spore — takiego szcze 
gólnego t  y p u 1 a ja k ich  namno 
żyło się w  ostatn im , po
wiedzm y, dwudziestoleciu co 
n iem iara. Osobnicy ci odznacza 
ją  się dużą Ruchliwością, spo
rym  cwaniactwem , niezgorszym 
cynizmem  i  można by w  tym  
m iejscu zapytać gdzie by ła  o r 
ganizacja młodzieżowa tudzież 
plebania k iedy  należało w łaści 
w ie  fo rm ow ać ich osobowość. 
N iestety, pytan ie  to  pozostanie 
bez odpowiedzi ja k  np. w ie le  
inńych, rów nie  in teresujących 
py tań  k tó re  padają tu  i  ówdzie.

Co słychać?

cina (a wśród n ich  m iędzy in -  łeb, zaś wszelkie naw oływ ania  trach hi ld low ych spadła pom 
n ym i i  tak ie  supersmaczne „czy do wzmożenia w ys iłku , do p ra - żej ura 
być opozycjonistą oznacza być cv w  wolne soboty etc., m ija ia  i cóż 
antysocja listą?” ), a więc w y l i-  się z celem, gdyż skórka nie człowiel
cza skrupu la tn ie  te pytania, warta jest w yp raw k i. M in is te r f i  supercwjniaczka ja k ich  grywa 
ale już odpowiedzi — an i nansów zapowiedział już zm ia- Jerzy E Odpowiem słowam i z 
jednej. Tak i sty l re lacjonow a- ny w zasadach opodatkowania, rzeczontj re lac ji, gdyż lepszych 
n ia też ma swoje u rok i, jednak k tó rych  sens sprowadzać się me zm juję: „Po targowiskach 
blednie zdecydowanie k iedy ma do przesunięcia ostre j p ro - chłopstóh przetacza się koło hf

s to rii ekonomicznej PR L” . 
Dobrze powiedziane! Cwania
czek jedtak niczego jeszcze nie 
rozum iejCytujm y w ięc dalej: 
„W  krjiysach zboże pe łn i ro 
lę sroka tezauryzacji. Jeśli 
twierdznie to iest prawdziwe.

bierze się na p rzyk ład  do rę k i g res ji znacznie powyżej do-
stenogram y ze spotkań m in. tychczasowych ustaleń. Tak 02 . 2a, .*°. m0^ ° ’ ze , a
Urbana z dz iennikarzam i » g r a  w ięc ci wszyscy k tó rym  g ilo - ¿ daJ te ^ p a ta o n T s ą  przez
m cznym i: pytan ie  i  odpowiedz, tynka obcięła w  tym  roku  co * .acłrZpżenia m i ( ie ś li”
pytanie i odpowiedź... In  exten niecą, mogą liczyć na p rzy - autora ostrzeżeniam i („ je s ii , 
so. Z dbałością o szczegóły na szłoroczne „w yrów na n ie ” . Oczy-
w e t m ało istotne, w  rodzaju w iście pod w a runkiem , że n i e ___  . . . .  ___
np. westchnień h iszpańskiej zmniejszą swojego w ys iiku . Na mistówltezauryzacja) ale prze 
korespondentki S y lv ii Odorez. dal bow iem  „na jszybc ie j tan ie - ^ e ź  r *S e m v  d o s k o n a łe g o  

W estchnienia niosą się zre- ją  z ło tów k i” , chociaż ju ż  nie w  C ^ ż . j r  y  .® .-,ełZ.
sztą ja k  k ra j d ług i i szeroki ta k im  tem pie ja k  przed rokiem . . i , b ć z ,  ad
gdyż w łaśnie nadszedł czas Zresztą, je ś li chodzi o gospo- ^ ^ ¡ a2 ta o śćz ' T r y b u l i  Sta- 
płacenła podatków, szczególnie darkę (teraz sobie poszalejemy, P° „  f  Wrozi *  iednak na
tego nowego — wyrów nawcze- niech n iekom petencja św ięci n u . | a0 ”  e. J*. „  ’ A .  . __. ,
go. G ilo tynka  finansowa tem u tr iu m fy !)  p rzy w szystkich zna- j k to i si„  od
zgoliła 20 tysiączków, owemu nych bolączkach, niedoskonało ^ ażv „ L nie zaPewne ies\cze
nieco więcej, a liśc i -  ja k  m a- ściach, w ą tp liw ościach i  n ie za- ^  * me Ten X e s  może
w ia  Jerzy W a ld o rff —  okazaio spokojonyeh potrzebach spoty- stać si( czasem u tw ie rdzania

wszystkich pozytywnych tenden
ko potentatów  czy kom in ia rzy  m iejsce w sferze m n ie j może c^* abj wszelkie oświadczenia 
p lacowo-dochodow ych,a g łównie eksponowanej n iż  sklepowe ^ - d" T . e.7z 'z k” aTOzost a' aczf0 
szerokie rzesze lu dz i pracy dla p ó łk i, ale znacznie isto tn ie jsze j 1 ^
k tó rych  wyciągnięcie dziś tych ze względu na w iekow e do- io n f  ~ .bT  ^
35— 40 tysiączków  miesięcznie świadczenia. Otóż czytam sobie
stało się no rm a lką  i  konieczno re lację targową „Ż yc ia  W arsza- M are k  D O N A T

.oznaczć bv to mosło” ). p rzv 
czym kwestionuje on nawet

się (szkoda, że poniewczasie!) kam y się ostatn io ze z jaw iska- 
że go li ona n ie  ty le  i  n ie  t y l-  m i budzącymi otuchę. M a ją  one

Krzyżówka nr 7
P O ZIO M O : 2. n a p ó j z ow o có w  dośw iadczony  s p ry tn y , p rze b ie g ły  

u g o to w a n ych  w  wodzie. 7. ry b a  36. sko ru p ia łc . 
s łodkow odna . 8. po lska  p ieśń pa
tr io ty c z n a . 10. m ilczą  gdy dusza R ozw iązan ia  p ro s im y  nad sy ła ć  pod 
śp iew a, 13. d o tk l iw ie  ką sa ją cy  adresem  re d a k c ji (w y łą czn ie  na 
o w ad  14. n ie m ie c k i re fo rm a to r  re - k a r tk a c h  p o cz tow ych ) w  te rm in ie  
l ig i jn y  (1483 1546), 15. s ta ro ży tn a  10-dn iow ym , z d o p isk ie m  ,K rzy . 
m one ta  g recka. 18. z jazd ko leżeńsk i ż6w ka  n r  7” . D la  a u to ró w  p ra w i- 
lu b  tu ry s ty c z n y . 19. d o lna  k ra w ę d ź  d ło w y c h  o d p o w ie d z i re d a k c ja  przy- 
p o ła c i d achow e j, 21. p rz e p ły w a  go to w a ła  t r z y  n a g ro d y  — b o n y  książ 
przez F lo re n c ję  i  P izę. 24. ro d z a j k o w e  po 100 z ł. 
b u fe tu  d la  w o js k o w y c h  lu b  w  za
k ła d z ie  pracy^ 25. stop  żelaza z 
w ęg lem . 27. p a p ie ry  do tyczące  ja -  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR 5 
k ie jś  sp ra w y. 29. pogoda. 31. w rz e 
śn io w a  so le n iza n tka  33. ry b a  a k w a . P O ZIO M O : 1. d u m a  3. M e kka , 6. 
r io w a , 34. zagraża m ostom  na rze- o r t ,  9. N e m a  10. bagnet, 11. he l. 12. 
kach . 35. m aszyna ta rta czn a . 37 s tro p . 14. esej. 15. to k . 17. to tem , 
trzeba go zap łac ić , 38. śc igan ie  20. sam ar. 22. l i r  23. bard , 24. pu- 
z w ie rz y n y  przez psy gończe. 39 de l. 27 fo k . 29. Ż yw ie c , 30. w ió r. 
n a p ó j a lk o h o lo w y . 31. ba r 32. pasza. 33. b a rk .

P IO N O W O : i .  k ró le w s k i a t r y b u t  P IO N O W O : 1. dyna . 2. m a m u t, 4. 
3 tk a n in a  4. s ta roeg ipsk ie  bóstw o e tan  5. kanasta , 7. rzep. 8. s ta ja  
z g łow ą ib isa  lu b  paw iana. 5 U  h o te l, 13. kos. 16. k a ru k  18. o - 
d rze w o  liśc iaste . 6. d o ro s ły  sam iec p raw ca. -'19. m im  21. zboże. 24. po- 
ś w in i do m o w e j 9. ciżba. 11. naczy- za, 25. e lita , 26. perz, 28 B ro k . 
n ie  s to łow e. 12, p a w ilo n  og rodow y.
16. d ys c y p lin a  sp o rtow a  17. żyw ica  N a g ro d y  — b o n y  ks ią żko w e  po 100 
d rze w  u żyw ana  na W schodzie do z ło ty c h  — w y lo s o w a li:  A le ksand ra  
w y ro b u  p rze d m io tó w  a r ty s ty c z - K ra w c z y k  — Szczecin, ul. S ta ro - 
n vch . 20. m łodz ieżow a gra ńa bo- m ie jska  1 m . 7. M a re k  K ró i ik o w -  
:sku  22. sprzę t s p o rto w y  do w sp i- sk i — Szczecin, ul. Janos ika  7 m 6 
n a czk i g ó rs k ie l 23. zw id  h a lu e y - i Je rzy  M a tte rn  — P ło ty , ul Sien- 
nac ja . 26. średn iow ieczna  p ien ięż - k ie w ic z a  3.
na le dnos tka  o b ra ch u n ko w a  ró w n a  N a g ro d y  sa do  o d e b ra n ia  w  re - 
240 denarom . 28. s ieć w ło ko w a , 30. da<kcji 111 p . pofc. 53. Osobom  za- 
lasso, 32 gw ara  m ie jska . 33. k toś  m ie js c o w y m  w y s y ła m y  poczta.

S K O R P IO N . T ydz ień  
w y ją tk o w o  za p e łn io n y  
sp ra w a m i za w odow ym i 
i  p ry w a tn y m i.  N ie  bę
d z ie  czasu na rozw aża 
n ia  z c y k lu  „ c o  b y  b y - 

, ło  g d yby ...” . Je że li p o tra fis z  sp rę 
żyć  się i  d z ia ła ć  p lanow o , w y n ik i 
okażą się re w e la c y jn e .

S TR ZELEC . N iespo
dz iew ane  w yróżn ien ie ,, 
p ochw a ła , n a g ro d a , w  
k rę g u  za w o d o w ym  spra 
w i dużą s a tys fa kc ję . W 
życ iu  o sob is tym  zapo

w iada  się in te re s u ją c a  przygoda. 
Z d ro w ie  dopisze, fin a n se  w  n o rm ie . 
S ym p a tyczn y  K oz io rożec .

KO ZIO R O ŻE C . N ie  
w szystko  w  T w y c h  p ia 
nach u da ło  się z re a li
zow ać. różne  też b y ły  
p rz y c z y n y . Jest okaz ja  
do  n a d ro b ie n ia  za leg ło 

ści. D ob ra  a tm o s fe ra  dom ow a bę
d z ie  sp rz y ja ć  T w y m  poczynan iom . 
Z d ro w ie  w  n o rm ie , finanse  ponad.

W O D N IK . T y d z ie ń  w y  
m a g a ją cy  pośp iechu i  
e n e rg ii w  p ra c y  zaw o
d o w e j. W ie le  sp ra w  — 
może n ie  ta k  is to tn y c h  
— ja k  bardzo  p iln y c h . 

S p ra w y  osobiste na szczęście n ie  
będą ta k  absorbu jące , chociaż no 
w a znajom ość, może okazać się w a r 
ta  zachodu. Z d ro w ie  w  m ia rę  do 
b re .

R Y B Y . T w o je  zm ien 
ne n a s tro je  n ie  doda ją  
C i u ro k u . P rzestań 
w reszc ie  rozczu lać się 
nad  sobą i  z a jm ij się 
czym ś p o ży tecznym . Sta 

r a j  się coś daw ać z s ieb ie  otocze
n iu . a n ie  ty lk o  b ra ć  i  żądać, 
z m ie ń  postępowanie, in a cze j t r u 
dna przyszłość przed Tobą.

K o b ie ty  wolą 
„ s ta ry  s lv lu
W YZW O LO NE kob ie ty  lat" 80 

nadal p re fe ru ją  trad ycy jne  ro 
manse od „a tom ow e j m iłośc i” , 
w ym agając od swych partne 
rów. by zapewnia li je o swym  
uczuciu W edług sondażu, prze
prowadzonego na Wvspach B ry 
ty jsk ich . kob ie ty  pragną ró w 
nież w iększej • de likatności i 
czułości n iż dem onstrowania 
b ru ta ln e j siły.

Prywatne muzeum
JEDNYM  z na jbardz ie j zna

nych na Do lnym  Śląsku ko
lekcjonerów  m inera łów  jest dr 
H e n ryk  D ryga lsk i z Gore w 
w oj. w a łbrzyskim . Jego pasje 
poszukiwawcze zostały ukoro
nowane powstaniem  bogatego 
i  starannie usystem atyzowane
go zbioru kam ien i półszlachet
nych i szlachetnych. Piekne 
okazy m inera łów  dolnośląskich 
k ra jow ych  i  z całego n iem al 
świata, o oryg ina lnych  kszta ł
tach i barwach, zbieracz z 
G o re . udostępnia m iłośnikom  
nauk o zieońj j tu rys tom  od
wiedzającym  miasto.

OPINIA WIARUSA (PRZEMYSŁU)
♦  Z bardzo ciekawego wywiadu zamieszczonego w 

„Przeglądnie Technicznym”  — opinia Zygmunta R-akowi- 
cza, dyrektora zakładów (Wytwórnia Materiałów Wybu
chowych) w Pionkacl) z lat (30) kryzysu światowego, obec
nie m. in. cenionego eksperta z dziedziny organizacji 
pracy przedsiębiorstwa:

—  Tamten (kryzys — przyp. nasz) był gorszy, bo nie 
mieliśmy tylu wykształconych ludzi i takiego potencjału 
wolnych maszyn i surowców. Niepokoi mnie tylko to, że 
entuzjazm przy wychodzeniu z tego kryzysu jest znacznie 
mniejszy.

— (...) jakość to kategoria złożona. Dobry produkt jest 
tylko końcowym efektem jakościowego myślenia. Składa 
się na jakość wie!e czynników — zacOowolenie robotników 
i kadry kierującej z wykonywanej pracy, stosunki panu
jące w zakładzie, klimat dobrej roboty. Do tego trzeba 
jeszcze dodać zarządzanie, lecz za pomocą autorytetu 
zawodowo-moralnego, a nie przysłowiowego kija i mar
chewki.

— Polska nie może być maszyną do dlrukowania pie
niędzy. A z drugiej strony działacze gospodarczy nie
ustannie utyskujący na rosnące płace powinni pamiętać, 
że roszczeniowe postawy obywatelskie nie narodziły się 
w próżni.

WODA NA RECEPTĘ

♦  Nieustraszona bojowniczka o czystość środowiska 
naturalnego (rekord Polski ingerencji cenzorskich do 
1980 r., wcale nie gwiezdne wojny z ministerstwami...), 
czyli Iwona Jacyna z „2ycia Warszawy”  znów alarmuje 
w sprawie naszych wód. Tych bezprocentowych. „Wody 
jest mało, woda jest brudna. Jej jakość sfale się pogar
sza. (...) połowa naszych rzek ło kanały ściekowe, poło
wa jezior —- to szamba. Podobne zmiany następują w 
wodach podziemnych i w Bałtyku. A skutki tego widać 
ł w wodociągach, i w studniach (...) Mimo ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej nie wolno podtrzymywać utrwalonego w 
świadomości wielu działaczy gospodarczych przekonania, 
że z ochroną środowiska musimy jeszcze poczekać, bo 
nas na razie na to nie stać” . Autorka, wiążąc pewne na
dzieje z powołaniem (nareszcie!) Urzędu Ochrony Sro- 
do'wiska i Gospodarki Wodnej, zdecydowanie przeciwna 
jest zdaniu ministra nowego urzędu, prof. S. Jarzębskiego, iż 
z powyższych względów („nie stać ńas") podejmować się 
będzie na razie działania bezinwestycyjne. Konstatuje 
stanowczo i nie bez racji: „N ie należy się godzić z ogra
niczonymi od dawna — poniżej dopuszczalnego minimum
— wydatkami na inwestycje dla ochrony środowiska” .

KRONIKA WYPADKÓW TOWARZYSKICH
+  Sensacją dnia stało się opublikowanie zdjęcia (kiep

ska jakość) red. naczelnego „Y e ła" w garniturze ♦  Pol
skie Towarzystwo Naturystyczne postanowiło przyznać wy
różnienie —  Grand Prix „Paskuda" m. in. dziennikarzowi 
„Rzeczywistości”  Mieczysławowi R. Olbrómskiemu, za to 
aby już nigdy więcej o naturystach nie pisał +  Specjalny 
wysłannik „Przekroju" Zbigniew K. Rogowski spotkał się 
z Kojakiem (jest zdjęcie — kiepska jakość) +  W ostatnich 
numerach „ łtd ”  i „Razem" me ukazały się akły panienek
— przedruki z „Playboya". Jedni mówią że to restrykcje, 
inni —- wzmożona czujność...

JAKA POGODA DLA BOGACZY?

. .  »
-cmA? m/DN/e? zre. zM żem  tf t  -
n o m »  T * z ę * Ą  itc z r b

( Rys. Z. Jujka — „Dziennik Bałtycki” ) 
PRZYGANIAŁ KOCIOŁ...

^  Numer 909 w ,„Tu i teraz”  żali się że nie dano nnu 
obejrzeć w TV „kopulacji w pozycji pionowej". Łka z lego 
powodu na całą Polskę. Cóż poradzić biedakowi? Propo
n u jm y , aby poczytał sobie felieton zamieszczony w łym 
samym numerze „Tu i teraz” . Znajdzie w nim informacje, 
iż studenci „parzą się jak koty” , pedały i nudyści „ma
lują sobie kłaki na fioletowo”  i że „wszystkie aktorki to 
kurwy”  Substytuty to ale zawsze można nimi pożywić 
wyobraźnię.
(Fragment „Zywocika literackiego" w „Życiu Literackim” )

—
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n ;IIESPEŁNA trzy lata te
l l  lutego 1981 r., w 

I hotelu „Europejskim” w 
W arszaw ie rozegrała się scena 
ja k b y  żywcem  w y ję ta  z sensa
cyjnego f ilm u . W luksusow ym  
apartam encie zostali aresztowa
n i d w a j nob liw ie  w yg ląda jący 
w łoscy biznesm eni. B y li n im i:  - 
Carm elo Cassalia, w łaścic ie l 
agencji a rtys tyczne j „O live ro ” , 
i  C laudio M assieri. za trudn iony 
w  te j agencji ja ko  im presario .

T ym  sensacyjnym  aresztowa-

r,KKYMWAt
Finał „Dziwexu“

Z DUŻEJ CHMURY..
(ale problem pozostał)

ulem  P ro ku ra tu ra  Rejonowa 
W arszawa-Śródm ieście wszczęła 
śledztw o w  spraw ie w ysyłan ia  
do W łoch obyw ate lek polskich, 
k tó re  w  tam tejszych lokalach 
nocnych m ia ły  być w yko rzys ty 
wane do up raw ian ia  czynów 
nierządnych. Rozpoczęła się spra 
w a pod k ryp to n im em  „D z iw e x ” !

D w a miesiące późn iej afera 
„D z iw e x u ”  sta ła się sensacją 
publiczną. Te lew iz ja  em ito
w a ła  skanda lizu jący reportaż 
na ten tem at, a organa ściga
n ia  zazna jom iły  grupę dz ienn i
ka rzy  z n ie k tó ry m i szczegółami 
w ie lk ie j — ja k  zapowiadano — 
afery. By łem  w  te j grupie. Sy
tuac ja  w yg ląda ła  następująco.

O R G AN A ścigania zw róc iły  
uwagę na to, że w  ostatn ich k i l  
k u  la tach, z rekom endacji in s ty 
tu c ji artystycznych (PAG AR T, 
ES TRADA, ZPR), w y jecha ło  z 
P o lsk i do W łoch ponad sto m ło 
dych kobiet, przyuczonch do za 
wodu tancerek i  podzielonych 
na grupy, zespoły artystyczne o 
na jba rdz ie j fantastycznych naz
wach („G ip sy -g irls ” , „C ar-boy” , 
„F an taz ja " i  k ilkanaście  innych) 
do pracy w  lokalach ro z ryw ko 
w ych  I ta l i i .  O rganizacją tych 
w y jazdów  za jm ow a li się ludzie 
etatow o bądź kon trak tow o  zw ią 
zani z rodz im ym  show-bizne
sem. To, co budziło  podejrze
nia, to  fa k t, że większość w ysy
łanych dziewcząt wyjeżdżała z 
k ra ju  na poszportach p ryw a tr 
nych  (turystycznych), n ie jako 
na w łasne ryzyko. G dyby dziew 
cząt wyjeżdżało k ilkanaście, 
n ik t  zapewne nie zw róc iłby  na 
to  uw agi, ale w y jazdów  by ło  
sto i  idea ich „pop ie ra n ia ”  
przez in s ty tu c je  rozryw kow e 
n ie  do końca by ła  d la  m il ic ji 
zrozum iała. Podejrzane osoby 
znalazły się pod dyskretną 
obserw acją i ta k  na tra fiono  na 
dwóch no b liw ie  w yg ląda jących 
W łochów : Cassalię i  M assierie- 
go, k tó rzy  — ja k  się okazało — 
ku rso w a li na trasie M edio lan — 
W arszawa w łaśc iw ie  bez p rze r
w y , odw iedzając nasz k ra j po

dwadzieścia (!) razy w  roku, bez 
wyraźnego powodu. W łaściw ie 
ich w iz y ty  ograniczały się w y 
łącznie do spotkań na gruncie 
tow arzysk im  z bezpośrednim i 
organ iza toram i ow ych eksporto 
w ych  g rup  tanecznych. Równo
cześnie ze słonecznej I ta l i i  za
częły nadchodzić lis ty -ska rg i 
po lskich pseudoartystek, k tóre  
donosiły, że angażowane do pra  
cy ja ko  tancerk i, faktyczn ie  
przymuszane są do nierządu. 
Wszczęto w ięc śledztwo, a o- 
prócz dwóch W łochów w  aresz
cie tymczasowym  osadzonych zo 
stało ponad dw udziestu tu b y l
ców: in s tru k to ró w  baletu, orga 
n iza to rów  im prez i  w  ogóle ma 
cherów  od ro z ryw k i.

SPRAW A w yg ląda ła  poważ
nie. Sam oglądałem  w  m il ic y j
nym  b iurze śledczym za rekw i
rowane a lbum y ze zd jęciam i 
roznegliżow anych dziewcząt, 
ja k b y  gotowe ka ta lo g i „żywego 
to w a ru ". M ia łem  rów nież oka
zję rozm aw ian ia  z k ilko m a  
„św ia d ka m i oskarżenia".‘B y l i to 
zazwyczaj licencjonow ani a r ty 
ści estrady, różn i sztukm istrze, 
p res tid ig ita to rzy , pseudokarate- 
cy, k tó rzy  w  tych wysyłanych 
na eksport zespołach służyć 
m ie li za „a tra k c ję ” . Chodziło o 
to, że każdy zespół czymś się 
m usia ł wyróżniać. Raz b y ł to  
połykacz ognia, in n ym  razem 
facet w  k im onie  rozb ija ją cy  na 
scenie gołą ręką cegły. „T łe m ”  
m ia ły  być popisy taneczne kuso 
ubranych panienek. I  rzecz w  
tym , że to „ t ło ”  m ia ło  być fa k 
tycznym  źródłem  ciężkie j forsy 
dla organizatorów  w y jazdów  do 
Włoch.

K ara tecy i sz tukm istrze oskar
ża li dziewczyny o prostu tucję , 
k ie ro w n ikó w  g rup  o stręczenie 
do nierządu, a w łaśc ic ie li w ło 
skich lo k a li rozryw kow ych  
(czy li swoich- pryncypa łów ) o 
n iezw ykłe  b ru ta lne  trak tow an ie  
tancerek z Polski.

Poza tym  zorganizowano dla 
dz ienn ikarzy „ściśle ta jn ą ”  kon
ferencję prasową, podczas k tó 

re j przedstawiono (anonimowo) 
k ilk a  m łodych kobiet, k tó re  w y 
czerpująco opowiedziały o szcze
gółach sw o je j „p ra cy ”  w  I ta 
l i i .  Z w ierzen ia  oszukanych i  w y 
korzystyw anych opub likow a ły  
n iek tó re  gazety, _ m. in . „Ż yc ie  
W arszawy” .

Jako jeden z pierw szych are
sztowany został 40-le tni Janusz 
A ndrze j K . z zawodu a rtys ta  
baletu, na co dzień pracujący 
ja ko  in s tru k to r  tańca nowocze

nła zawodowego. Angażowano 
je  dosłownie „z ogłoszenia” . 
Rozsyłano w ic i po domach k u l
tu ry , m am iono pan ienki wyso
k im i zarobkam i, a d la  tych, 
k tó re  się zdecydowały, o rgan i
zowano ekspresowe kursy tań 
ca nowoczesnego. Po tygodn iu  
prób  ogłaszano „popis”  w e ry f i
kacy jny , na sa li po jaw ia ła  się 
ta jem nicza kom isja, k tó ra  po 
obe jrzeniu program u „p rzyk le - 
p yw a ła ”  rekom endację in s ty tu 
c j i  rozryw kow e j dla każdej za
kw a lif ik o w a n e j dziewczyny. 
Zgłaszały się w ięc te tancerk i 
z bożej łask i w b iurach pasz
portow ych i składały, w n iosk i 
na w yjazd  tu rystyczny. Ponie
waż „E strada”  w ycieczk i te po
p iera ła, z o trzym aniem  doku
m entów  w yjazdow ych p raw ie  
n igdy nie by ło  w iększych k ło 
potów.

Z  pun ktu  w idzenia oskarży
ciela publicznego sprawa w yda
w a ła  się prosta. Tymczasowo 
aresztowani dość obszernie w y 
ja w ia li ku lis y  tych zarobkowych 
w yjazdów . Janusz A ndrze j K . 
p rzyzna ł się naw et w  śledztw ie 
do tego, iż zdawał sobie spra
wę z faktycznego celu podró
ży swoich podopiecznych! We 
w łosk ich  lokalach przygotowano 
w ręcz idealne w a ru n k i do up ra 
w ian ia  m iłości za pieniądze. Po
za salą restauracyjną z p a rk ie 
tem  do występów, pobudowano 
cały system boksów czy ustron
nych lóż,' w  k tó rych  k lie n t

snego (z w łoska zwany „capo 
d i ba le tto ” ), podróżujący ezęsto 
ze zorganizowanym i przez siebie 
g rupam i do tak ich  m iejscowości 
pod flo renck ich , ja k  A d ria  czy 
M on teca tin i Term e. W  przygo
tow yw anym  procesie ka rnym  
Janusz A n drze j K . m ia ł być 
g łów nym  oskarżonym.

N A  co zwrócono uwagę w 
śledztw ie „D z iw e xu ” ? Okazało 
się, że organizowanie grup  w y 
jazdow ych by ło  w y ją tko w o  
opłacalne w łaśnie dla k ie ro w n i
ka ta k ie j eskapady. Za przygo
tow an ie  jedne j ty lk o  tancerk i 
do występów zagranicznych i 
dostarczenie je j pod opiekę w ło 
sk ie j agencji o trzym yw a ł on po 
35 do larów  dziennie. I  ta k  Ja
nusz A n drze j K., k tó ry  „zorga
n izow a ł”  30 dziewcząt, o trzy 
m ał od W łochów zapłatę w  w y 
sokości 11 tys. do larów !

Cóż okazało się jeszcze? Otóż 
ustalono ponad wszelką w ą tp li
wość, że większość wysyłanych 
za granicę dziewcząt nie m ia ła  
w łaśc iw ie  żadnego przygotowa-

m ógł się do w o li zabawiać z 
w yb raną  dziewczyną i  n ik t  nie 
psuł ta k ie j parze nas tro ju  in 
tym ności. Inną  okolicznością 
sprzy ja jącą up raw ian iu  prosty
tu c ji b y ł „reg u lam in  pracy” . 
Angażowana dziewczyna o trzy 
m yw a ła  wynagrodzenie n ie ty l
ko 'za popisy taneczne, lecz za 
„rob ien ie  konsum pcji” . Po w y 
stępie zadaniem cz łonk iń  grupy 
by ło  zajęcie m iejsc przy s to li
kach na sali i  służenie tow a
rzystw em  gościom, k tó rzy  z te j 
o ka z ji go tow i b y li zam awiać 
drogie tru n k i.  Jeśli przy ta k ie j 
o ka z ji dziewczyna z Po lsk i „d o 
gadała się”  z k lien tem  — tym  
lep ie j. Na p ię te rku  czekała już 
loża, albo zgoła sypia ln ia.

Okazało się jeszcze, że z tań 
ca w  ta k ich  lokalach p rak tycz
nie nie dało się w yżyć! Jeśli 
dziewczyna nie chciała a k ty w 
n ie  uczestniczyć w  „ro b ie n iu  
konsum pcji” , w y la tyw a ła  na 
bruk^ Ponieważ jednak wcze
śn ie j zapożyczyła się u w łaśc i
cie la — to też b y ł system, o

czym  za chw ilę  —  n ie  m ia ła  
w łaśc iw ie  w yb o ru  i m usia ła ro 
bić to, czego od n ie j w ym aga
no.

Na czym  polegał ów  system? 
Otóż dziewczyny z Po lsk i p rzy
jeżdżały do lo ka lu , o trzym yw a
ły  locum  i p o s iłk i i  przez pe
w ien  okres próbny m ia ły  poz
nawać specyfikę „k lu b u ” . Po 
tygodn iu  wakacje się kończyły, 
trzeba się by ło  wziąć do pracy, 
po to  choćby, żeby zapłacić za 
to wcześniejsze parodn iow e dar
mowe jedzenie i  spanie. I  p ra k 
tycznie ju ż  nie by ło  wyjścia, 
ju ż  nie można się by ło  wycofać!

M N IE J  W IĘCEJ po pó ł roku  
trw a n ia  śledztwa sprawa „D z i- 
w exu”  odrobinę zaczęła się 
kom plikow ać. Przede w szystkim  
opuścili areszt, zw o ln ien i za 
kaucją, dw a j W łosi. Następnie 
dosłownie zaczęły z n i k a ć  
dziewczyny, k tó re  wcześniej z ło
ży ły  obszerne zeznania na oko
liczność wym uszania od n ich  
p rosty tuow ania  się w  tych w ło 
skich burdelikach . Okazało się, 
że w  ogrom nej większości, nie 
zrażone dotychczasowym i p rzy
k ry m i (?) doświadczeniam i, w y 
jechały z Polski... do W łoch 
w łaśnie na n iem al identyczne 
co wcześniej ko n tra k ty !

„Z agub iły  się”  też „a tra kc je ”  — 
c i faktyczn ie  w ykonu jący  swój 
zawód a rtyśc i — mężczyźni, k tó 
rych w ystępy uzasadniały w y 
syłanie do I ta l i i  „ t ła ” . A rtyśc i 
c i na nowo łą czy li się z nie tak  
dawno oskarżanym i przez siebie 
tancerkam i (!) w  zespoły i, ko 
rzysta jąc ze znajom ości na w ło 
sk im  ryn ku  rozryw kow ym , pod
p isyw a li nowe k o n tra k ty .1

Jeden po d rug im  poczęli od
w o ływ ać w yjaśn ien ia  z p ie rw 
szej fazy śledztwa g łów n i po
dejrzani, tłumacząc, iż  by ły  
one n iepraw dziw e, bo składane 
w  stanie g łębokie j dep res ji” .

W  połow ie 1982 r. rozpoczął 
się proces przed Sądem W oje
w ódzkim  w  Warszawie, w ie lo 
k ro tn ie  p rzeryw any z powodu 
niejasności zaw artych w  akcie 
oskarżenia. Na ja w  wyszły ta k 
że n iepraw id łow ości w  prow a
dzeniu śledztwa. W  międzycza
sie jeden z oskarżonych (odpo
w iada jący ju ż  z w o lne j stopy) 
zm arł. Wszyscy pozostali nie 
p rzyzna li się do przestępstwa 
polegającego na „... sk ła n ian iu  
do upraw ian ia  nierządu obyw a
te lek polskich z zam iarem  czer
pania korzyści m ają tkow ych, 
pod pozorem angażowania tych 
osób do występów artystycznych 
w e w łosk ich  k lubach nocnych.

W  toku trw ającego pó łto ra  
roku  postępowania sąd nie po
d z ie lił stanow iska oskarżyciela 
i  od zarzutu nak łan ian ia  do nie
rządu wszystkich oskarżonych 
w  te j spraw ie u n ie w in n ił!

CZY to jednak oznacza, że 
„D z iw e xu ”  nie było? Ależ nie! 
„D z iw ex”  prosperował, i  nadal 
prosperuje w  najlepsze! Tyle że 
za zgodą wszystkich zaintereso
wanych.

Janusz A T L A S

J lW - to łc łm  sam ochodzie ja k  ten, 
n ik t  n ie  o d w a ż y łb y  s ię  śm iać  z 
n iego . C h ło p c y  będą ro zd z ia w ia ć  
usta  t zazdrośc ić  m u , dz iew czę ta  
będą s ię  do n iego  u śm ie ch a ły . 
H e rb ie  p o p ra w ił s ię  w  s iedzen iu , 
m o c n ie j u ją ł k ie ro w n ic ę  a jego  
noga nac iska ła  p eda ł aż do pod
ło g i. — H e rb ie !

Z d ją ł nogę z gazu  i  tępo  pa 
t r z y ł w  śc ianę  ga rażu  p rze d  so
bą. Z n o w u  ro z le g ł się -g łos o jc z y  
m a: — W ynoś s ię  z sam ochodu!

S teve, o jc z y m  H e r b iega , w szedł 
do garażu . B y ł p u rp u ro w y  ze z ło  
ści. H e rb ie  w y s ia d ł z a u ta  i  za
szy ł się w  k ą t, a le  i tu  docho 
d z i ły  go o s tre  s łow a  o jczvm a .

— Ja k  często m a m  c l p o w ta 
rzać, abyś  z o s ta w ił sam ochód w  
sp o ko ju . Jeszcze w c z o ra j p rzy rze  
kałeS m l...

H e rb ie  s k in ą ł g ło w ą . O jczym  
m ia ł ra c ję . W c z o ra j p rz y rz e k ł n ie  
w sia d a ć  do a u ta . a le  z a p o m n ia ł 
o ty m  szybko . N ie m ia ł za rn 'a - 
r u  ro zg n ie w a ć  S teve ’a  a n i sm u
c ić  m a tk i.  Zawsze c h c ia ł a b y  
w szyscy  b y l i  szczęś liw i.

— T y  i  tw o je  p rzy rze cze n ia  — 
c ią g n ą ł o jc z y m . — Ż adna  m y ś l 
n ie  u trz y m a  s ię  to ty m  tw o im  
w o d o g ło w iu . C hodź do d o m u , za
ła tw im y  tę  sp ra w ę  ra z  na za
wsze

H e rb ie  s k o n c e n tro w a ł s ię  na  
sw o ich  nogach. ..Boże, p o w -ś la ł  
n ie  p o zw ó l a b y m  s ię  te ra z  p o tk n ą ł 
a lb o  p rz e w ró c ił" .

W  k u c h n i s ta ła  m a tk a  t  uśm le  
ch a ła  s ię  do  n iego . P rzez se ku n 
dę H e rb ie  z a p o m n ia ł o  o jc z y m ie .

P rz y  b o ku  m a tk i zawsze czu ł się 
bezp ieczny  i  szczęśliw y.

— G race  — p o w ie d z ia ł S teve  
— M u s im y  po ro zm a w ia ć .

U śm iech  z n ik n ą ł z tw a rz y  m a t 
k i .  S p o jrz a ła  na H erb iego , potem  
na S te ve ’a, a p o te m  zn o w u  na 
ch łopca .

— O n s ie d z ia ł zn o w u  w  m o im  
sam ochodzie  — us łysza ł H e rb ie  
głos o jczym a . — M a m  tego do 
syć. K ie d y  się z tobą  żen iłem , 
p ro s iła ś  a b y ś m y  sp ró b o w a li być  
razem  z ch łopcem . Ta p róba  
t rw a  ju ż  t r z y  m ies iące . I  co z

ka  — T y  w iesz ja k  on b ie rze  
sobie w szys tko  do serca.

— P o w ie d zm y  sobie w reszc ie  
ca łą  p ra w d ę , Grace. H e rb ie  ma  
w y g lą d  d z ie w ię tn a s to le tn ie g o  ch ło  
paka  a rozum  p ię c io le tn ie g o  dz iec  
ka . Od la t  ju ż  p o w in ie n  być  w  
zak ładz ie  d la  d z ie c i zaco fanych  
w ro z w o ju .

H e rb ie  w id z ia ł ja k  po tw a rz y  
m a tk i s p ły w a ją  łzy . C zu l, że b y ł 
w in ie n  w s ia d a ją c  do a u ta  S te
ve ’a.

— S teve, b łagam  się,- p o zw ó l m i 
ra z  jeszcze z n im  po ro zm a w ia ć

nanego  i d la te g o  H e rb ie  p o w tó 
r z y ł:  r

— P rz y rz e k a m . N ie  zapom nę  
ju ż  o ty m , n a p raw dę .

C h c ia ł, żeby Steve n ie  b y ł z ły  
i  w y c z e k iw a ł u śm ie ch u  na jego  
tw a rz y .  W  p o k o ju  z ro b iło  się  c i 
cho. H e rb ie  w s trz y m a ł oddech  i 
czeka ł. W reszcie  S teve p o w ie 
d z ia ł:

— O ka y , a le  n a s tę p n ym  razem  
sp raw a  będzie  pow ażna. R ozu
m iesz? A  p o te m , z w ra c a ją c  się 
do  G race , d o d a ł — Jeże li ten  dz i 
w o ląg ... je ż e li H e rb ie  jeszcze raz

tego? N ie  m am  z a m ia ru  ży ć  pod  
je d n y m  dachem  z ty m  p o m y le ń  
cem.

— J a k  możesz b yć  ta k  o-
k ru tn y ?  — za p y ta ła  m a tka .

— T o t y  jes teś  o k ru tn a  — w y  
k rz y k n ą ł S teve . — H e rb ie  m us i 
w reszc ie  Iść do  za k ła d u . D la  je 
go d ob ra .

— H e rb ie  — p o w ie d z ia ła  m a t-  
łca — proszę iść do sw ego po ko 
ju .  Ja  zaraz p rz y jd ę  do  c ieb ie .

— N ie ch  zostan ie  tu  — k rz y 
k n ą ł o jc z y m  — w c z e ś n ie j czy  
p ó ź n ie j m u s i sobie to  u ś w ia d o 
m ić .

— N ie  chcę  ro z m a w ia ć  o ty m  
p rz y  c h ło p c u  — u p ie ra ła  s ię  m a t

Jestem  p rze ko n a n a , że on m n ie  
z ro zu m ie . Będę uw aża ła  że b y  n ie  
z b liż a ł s ię  do tw e g o  a u ta . D a j 
m u  szansę, w iesz , że n ie  zn io 
s ła b y m  tego g d y b y ś  go odesła ł!

— T o  sam o m ó w iła ś  m l ty d z ie ń  
te m u . D a łe m  m u  szansę i  n ic  n ie  
pom og ło . T o  n ie  m a  sensu, G ra 
ce, on p o w in ie n  ta m  po jechać.

— Proszę... proszę... O n p rze 
cież n ie  z ro b ił n ic  złego. W siada  
do a u ta  i  u d a je  że je s t k ie ro w 
ca. Będę uw aża ła  na H erb iego . 
W ytłu m a czę  m u  i  p rz y rz e k a m  
c i..

— Ja  też p rz y rz e k a m  — po-wie
d z ia ł szyb ko  H e rb ie .

S teve n ie  w y g lą d a ł na p rz e k o -

w s ią d z ie  do  m ego a u ta , to  a lbo  
on s tąd  z n ik n ie , a lb o  ja .

— S łyszałeś? — po w ie d z ia ła  
m a tk a  — S teve b y ł bardzo  z ły .  
N ie  możesz n ig d y  w siadać do je 
go a u ta !

P rzez tr z y  d n i H e rb ie  t rz y m a ł 
s ię  d z ie ln ie  K ie d y  w y c h o d z ił z 
d o m u  m a tk a  p rzy p o m in a ła  m u  o

grz y rz e c z e n lu  ł  zawsze z a m y k a -  
i p rze d  n im  garaż.
B y ła  sobota. H e rb ie  k o ń c z y ł 

śn ia d a n ie  a m a tk a  ro zm a w ia ła  
przez te łe fo n . N as tępn ie  c h ło p ie c  
w ysze d ł z d o m u  i  z a trz y m a ł się 
przed  garażem . W  ś ro d k u  p ra co 
w a ł s i ln ik  i  s łych a ć  b v ło _  b rzęk 
n a rzędz i S teve ’a. D rz w i garażu  
b y ły  o tw a rte . H e rb ie  podszed ł >

z a m k n ą ł je . S i ln ik  p ra c o w a ł na
d a l.

C h ło p ie c  w ró c i ł  do dom u  i  za
czął b a w ić  się w  sw ym  p o ko ju . 
K ie d y  m a tk a  z a w o ła ła  S teve ’a 
na śn iadan ie , dość d łu g o  nie p rz y  
ch o d z ił. S i ln ik  w  garażu p ra co 
w a ł n a d a l H e rb ie  p o w ie d z ia ł:

— Steve p ra c u je  w  garażu . Czy 
m a m  go p rz y p ro w a d z ić ?  T y lk o ,  
że ty  m ó w iła ś  a b y m  n ie  z b liż a ł 
s ię  do garażu .

— D obrze  — p o w ie d z ia ła  m a t
ka  — ja  p ó jd ę  po niego.

W yszła  z d o m u  a H e rb ie  d re p 
ta ł ob o k  n ie j.  M a tka  o tw o rz y ła  
d rz w i garażu  U d e rz y ł ją  k łą b  
ciep łego  d ym u . P o w ie trze  b y ło  
s ło d k ie .

— Steve  — p o w ie d z ia ła  m a tka  
— śn ia d a n ie  na sto le ...

Żadnego odg łosu , poza pracą  
s iln ik a .  H e rb ie  w id z ia ł,  że S teve  
p o c h y lo n y  je s t nad s iln ik ie m  wo 
zu  Jego p ra w a  rę k a  zw isa ła  o- 
bok b ło tn ik a  a na pod łodze  leża ł 
ś ru b o k rę t.

— S teve ! — k rz y k n ę ła  m a tka , 
p o d b ie g ła , c h w y c iła  go za ra m io  
na, a le  S teve osuną ł s ię  bez
w ła d n ie  na pod łogę. H e rb ie  zo
b a czy ł, że jego  tw a rz  je s t l i l lo -  
w ostna . S łysza ł jak; m a tk a  u s i
łu je  zgasić s i ln ik  a k  ędy p o d 
n ios ła  tw a rz  zobaczy ł, że z oczu  
j e j  p ły n ą  łz y .'

— Ja  n ie  b y łe m  w  garażu , ma  
m o — p o w ie d z ia ł H e rb ie  — Na
p ra w d ę . G araż b y ł o tw a r ty ,  w ię c  
go za m kn ą łe m , a b v  Steve  n ‘e 
g n ie w a ł się. P ow iedz  m u , że ja  
n ie  za p o m n ia łe m  o p rzy rzecze 
n iu ...

M a r id ln  G P  *  N RECK
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Petronuworysze z Brunei

riiv i fantazje sułtana
Ha  t ę  u r o c z y s t o ś ć ,

przew idzianą na ostatn i 
tydzień lutego, wszystko 

jest ju ż  przygotowane. W  sce
nerii baśni z tysiąca i jedne j 
nocy. P rzyjeżdżają przecież nie 
byle jacy goście: b ry ty js k i na
stępca tronu  książę K a ro l, m o
narchow ie Nepalu i  Tonga, w y 
słannicy w ie lu  rządów .. Okazja 
jest w y ją tkow a , chociaż nic nie 
w skazuje na to, aby uzyskanie 
niepodległości przez su łtanat 
B rune i po b lisko  85 la tach b ry 
ty jsk iego  p ro tek to ra tu  wn iosło 
jak ieś istotne zm iany w  życie 
tego roponośnego m in i-o rgan iz - 
mu na północno-zachodnim  w y 
brzeżu Borneo, liczącego 6 tys. 
km  kw . pow ierzchn i i  ok. 220 
tys. m ieszkańców.

A b y  nie by ło  żadnych niepo
rozum ień, 37-le tn i su łtan M uda 
Hassanal Bo lk iah , reprezentu ją
cy 29 pokolenie w ładców  spra
w ujących tu  absolutne rządy 
(rozciągały się one niegdyś na 
całe n iem al Borneo), zapowie
dział, że nie p lanu je  an i znie
sienia zakazu działa lności p a r
t i i  po litycznych, ani też rozp i
syw ania ja k ich ko lw ie k  w ybo

rów . S u łtan  za trzym ał funkc ję  
prem iera, m in is tra  spraw  w ew 
nętrznych i  finansów ; now ym  
m in is trem  spraw  zagranicznych 
jest jego bra t, a m in is trem  ob
rony  — ojciec.

B rune i nie bez powodu była 
faw ory tem  Londynu, k tó ry  od 
początków la t 20 czerpał znacz
ne p ro f ity  z eksp loatacji przez 
„R oya l D u tch S he ll”  ropy na f
tow ej, będącej g łów nym  i 
ogrom nym  bogactwem su łtana
tu , a także źródłem  dochodów 
przeznaczonych na szybki roz
w ó j gospodarki b rune jsk ie j. 
G łów ne złoża tego surowca 
chronione są i będą przez spe
c ja lną  s traż ' G urkhów , choć 
obecnie pod dowództwem  pod
porządkowanym  su łtanatow i.

Poprzednik obecnego w ładcy 
pozostaw ił synow i-spadkobiercy 
(abdykow ał w  1967 r.) nowo
czesny w ys tró j stołecznego 
Ban dar Seri Begawan, k tó ry  po
został w p raw dzie  n iew ie lk im , 
ok. stutysięcznym  miastem , lecz 
o zasobności m e tropo lii europej 
skie j. W idoczny z oddali, gó
ru je  nad m iastem  w spania ły 
pozłacany m in a re t1 najwyższego

w  świecie meczetu, którego 
szczyt m uezzin m usi osiągać za 
pomocą... w in d y . Inną specjal
nością sto licy  B rune i jest je d y 
ne w  świecie muzeum poświę
cone W instonow i C h u rch illow i.

Senior m ia ł fantazję, ale zdy
stansował go ju n io r. Od la t 
bu lw arow a prasa londyńska re
lac jonu je  jego przygody i upo
dobania do ekstraw agancji na 
m iarę stanu m ajątkowego: k i l 
kadziesią t na jprzedniejszych ma 
rek samochodów, 180 w ie rz 
chowców, pozłacany he likop ter, 
kosztowne dziewczyny. O stat
n im  pomysłem sułtana, k tó ry  
ma do dyspozycji 4 m ld dola
rów  rocznie z wydobycia ro 
py oraz w p ływ y  z zagranicz
nych in w estyc ji, szacowanych 
na ok. 14 m ld  dolarów  (!) sta
ła się monarsza rezydencja. Ta 
gigantyczna budowla, w k tó re j 
odbędą się o fic ja lne  obchody 
związane z uzyskaniem 1 stycz
nia br. pełnej niepodległości 
przez B rune i, „p rzeb ije ”  bez 
w ą tp ien ia  wszystkie analogicz
ne rekordy  w  księdze G uinnes- 
sa — jako  najw iększy zamiesz
kany pałac, w yprzedzający sie

dzibę watykańską papieża z je j 
1400 poko jam i, ja k  również lo n 
dyński Buckingham , k tó ry  ma 
zaledwie 614 pokoi. P rzew iduje 
się, że połowę, t j.  900 kom nat, 
zajm ie su łtan i jego najbliższa 
rodzina, licząca 20 osób, łącznie 
z trzema braćm i z rodzinam i 
oraz ojciec. Na dachu — lądo
w isko dla he likop terów  a ca
łość ch ron i oczywiście e lek tro 
niczny system kom puterow y.

Ponieważ m łody sułtan jest 
zapalonym sportowcem, a na
wet pełn i fu n kc ję  kapitana 
m iejscowej drużyny polo — nie 
zabrakło p ływ a ln i, ko rtó w  ten i
sowych, do sąuasha i badm in
tona, boisk itd.

Dodajm y na koniec, że w tej 
k ra in ie  z b a jk i i rea liów  pod
dani Jego Wysokości także ży
ją  na ogół dostatnio, bowiem  na 
głowę mieszkańca B rune i p rzy 
pada statystycznie 17 tys. do
la ró w ; Ma to a to li ten skutek, 
że m ie jscow i przedsiębiorcy bez
skutecznie poszukują rąk do 
pracy, zaś arm ia  narzeka, iż  nie 
może zdobyć rekru ta .

Ada JA N K IS Z

Francja: Biura matrymonialne
dla muzułmanówW  C IĄ G U  roku  o tw arto  w 

Paryżu dwa b iu ra  m a try 
m onia lne d la m uzułm anów 
i  oba cieszą się w ie lk im  
powodzeniem. Piszemy na 
ten tem at za dziennik iem  
LE MONDE.

L E IL A  postanow iła  nieodw o
ła ln ie : n ie pope łn i po raz d ru 
gi takiego samego głupstwa ja k  
w tedy, gdy m ia ła  20 la t. N ie 
ma m ow y o ponow nym  w y jśc iu  
za mąż pod dyktando rodziców, 
naw et je ś li ich szanuje, nawet 
je ś li ich się boi. L e ila  jest A l-  
g ie rką  i  m ieszka w  Paryżu. Ma 
33 la ta, jest rozw iedziona, u- 
trzym u je  dw oje dzieci w  w ieku 
10 i  11 la t. W  pracy — c ich u 
tka  sekretarka, z tych. co to 
n igdy  „n ie  rob ią  hałasu” . Żad
nych w ieczornych eskapad z a- 
ra b sk im i p rzy ja c ió łm i: re lig ia  
zabrania spotykać się chłopcu 
i dziewczynie, a Le ila  przestrze
ga „wskazań is lam u” .

Jak ie  jest wyjście? L e ila  zna
lazła  je, przeglądając ru b ry k i 
drobnych ogłoszeń. Została 
k lie n tką  m uzułm ańskiego b iu ra  
m atrym onia lnego, m ając na
dzieję znaleźć podobnego do sie 
bie A lg ie rczyka, mieszkającego 
w e F ranc ji. Rodzice L e ili zgo
d z ili się swego czasu na je j 
rozwód — taka sytuacja nie 
należy w  A lg ie r ii do rzadkości. 
Powiedziała im  o naw iązaniu 
kon tak tu  z b iu re m  m a trym o
n ia lnym . „M yś la łam , że będą 
tem u p rzec iw n i — m ów i — a 
okazało się, że nie... Oczywiście 
to pomniejsza nieco ro lę  rodz i
ny. A le  w  ten sposób daję ta k 
że dowód, że nie urządzam po
low an ia  po kaw ia rn ia ch ” .

N ie ma we F ra n c ji zbyt w ie 
lu  b iu r  m atrym on ia lnych  dla 
m uzułm anów, a m ówiąc ściślej 
— są wszystkiego dwa, i  to oba 
w  Paryżu. Jako pierwsze po
wstało przed rok iem  b iu ro  
„A d a ” . M aleńkie  pomieszczenie, 
wciśn ię te w głąb podwórza, na 
b iu rku  te lefon i skrzynka z ka r 
toteką — oto wszystko. M ile  u - 
śm iechnięty, ta k to w n y  i  rzeczo
w y  31-łe tni Ada Osmani wciąż 
jeszcze zadaje sobie pytanie, 
ja k  to się stało, że ze sprzeda
ży ro le t i  m ycia m alow anych 
ścian przerzucił się na b iu ro  ma 
trym onia lne . On sam zresztą 
jest raczej p rzec iw n ik iem  in 
s ty tu c ji m ałżeństwa, a ta dzi
waczna na pozór m yś l przyszła

mu do g łow y dlatego, że w 
swym  otoczeniu zetknął się z 
w ie lom a p rzyk ład am i ca łko w i
tego niepowodzenia mieszanych 
francusko-arabskich  pa r m a ł
żeńskich.

Od samego początku ogłosze
n ia reklam ow e zamieszczone w 
dużych tygodn ikach p rzyc iąg
nę ły  k lien te lę  z zagranicy. 
P ierwszym  k lien tem , k tó ry  zgło 
s ił się do „A d y ” , b y ł Malgasz. 
D zis ia j ka rto teka  b iu ra  liczy  
n ie m n ie j n iż 2 500 nazw isk, tak 
kob ie t ja k  i  mężczyzn. W ię k 
szość z n ich  n ie  mieszka w e 
Francji. W śród k lie n tó w  z za
g ran icy jest dużo A lg ie rczyków . 
Dlaczego w ięc Ada Osmani nie 
zakłada b iu ra  tam  na m iejscu? 
Czyżby n ie przyszło m u to do 
głowy? N ie w  tym  rzecz, po 
prostu  w ładze a lg ie rsk ie  nie u- 
znają tego rodzaju działalności.

chodzą ludzie z Barbes (dzie l
nica w  Paryżu zamieszkana 
przez niezamożnych im igran tów , 
g łów nie  z północno-zachodnie j 
A f r y k i — przyp. red.) Wśród 
jego k lie n tó w  p łc i m ęskiej ma
ło  jest robo tn ików , za to  dużo 
— z wykształceniem  średnim  
lu b  wyższym ; wśród kob ie t — 
dużo pracow nic b iurow ych.

N ie ulega najm niejszej w ą t
p liw ości, że „A d a ”  nie jest ta 
k im  b iu re m  m atrym on ia lnym  
ja k  inne: pewnego razu z ja w iło  
się tu  dwóch mężczyzn, k tó rzy  
chc ie li wydać za mąż swą sio
strę. Odeszli z k ilkom a fiszka-

W  rezultacie powsta ła sytuacja 
niebanalna: Ada Osmani zdal
nie steru je  k lie n ta m i przez te
le fon  za pośredn ictwem  swego 
małego paryskiego b iu ra  i ko
ja rzy  pary  małżeńskie na od
ległość.

Okazało się jednak, że ten 
now y pośrednik, ja k im  jest b iu  
ro m atrym onia lne, cieszy się 
w ie lk im  powodzeniem wśród 
lu dz i pochodzących z k ra jó w  
M aghrebu: do ka rto te k i „A d y ”  
w p isała się większość mężczyzn 
i kob ie t w  w ieku  od 25 do 35 
la t. N a jstarszy k lie n t liczy  so
b ie  60 la t. W pis kosztu je do 1 
tys. do 1,5 tys. fran ków , a żad
nej inne j op ła ty  b iu ro  n ie pobie
ra. Do A dy Osmaniego n ie  p rzy

m i kandydatów , w yb iera jąc się 
odw iedzić ich w  domach. Sio
s tra  nie m usia ła fatygować się 
osobiście, aby dokonać w ybo
ru !

28-le tn i Belkacem poszedł w 
ślady Osmaniego i przed k ilk o 
ma m iesiącam i założył drug ie  
w  Paryżu m uzułm ańskie b iuro  
m atrym on ia lne  — „K ha led  U - 
n ion ” . Zaledw ie zdążył się za
instalować, a już jak iś  b ra t- 
m uzu łm anin  zadzwonił do. nie
go , obrzucając najgorszym i w y
zw iskam i i  grożąc, że spali mu 
b iuro . Okazało się, że wszystkie 
m u w inne b y ły  ogłoszenia re 
klam ow e „K ha led  Un ion”  p rzy
ozdobione wersetem z Koranu. 
Po prostu ów dzie lny b ra t-m u-

zulm anin nie mógł znieść tego, 
że słowa Mahometa znała zły 
się... w  toalecie, na pom ię tych 
ka rtkach  pisma, przeznaczone 
go tam  do wiadomego użytku !

Belkacem Meknes w ie lo k ro 
tn ie  pożyczał swój samochód ro 
dzicom k lien ta , aby zgodnie z 
obyczajem  z ło ży li w izy tę  ojcu 
i matce dziewczyny. W  biurze 
na w idocznym  m iejscu leży K o 
ran w  czerwono-złotej opraw ie, 
a. ściany przyozdobione są w e r
setam i ze św ię te j księgi. B e l
kacem stara się, aby re lig ia  
by ła  po jego s tron ie  i  już na 
sam ym  wstępie w yjaśn ia , że w 
św ię tych tekstach nie ma n ig
dzie m ow y o zakazie korzysta
nia z pomocy b iu ra  m a trym o
nialnego (jak  to dobrze, że M a
homet, podobnie ja k  sam Bóg, 
nie p rzew idz ie li wszystkiego!). 
Poważni k lie n c i poważnego b iu 
ra  i poważne spotkania — Be l
kacem pow tarza to nieustannie.

Czy to w  b iurze „A d a ” , czy 
w  biurze „K ha led  U n ion”  kan 
dydaci. k tó rzy  mają na m yś li 
co innego niż m ałżeństwo, szyb 
ko dochodzą do wniosku, że nie 
m ają  tu  czego szukać. A  oto je  
den z k lie n tó w : Said, m łody A l 
gierczyk, w ykładow ca p raw a i 
ekonom ii w  parysk im  liceum . 
M a 27 la t, m ieszka z rodzicam i 
i  pragnie im  zrobić niespodzian 
kę: ma zam iar w kró tce  się o- 
żenić! W krótce, to znaczy kiedy 
ty lk o  znajdzie towarzyszkę ży
cia. o ja k ie j m arzy, a nie jest 
to  wcale tak ie  ła tw e. N ie w y 
maga w praw dzie, ja k  n iektó rzy 
in n i, aby jego przyszła żona by 
ła  dziewicą, ale za to  koniecz
nie m usi być, podobnie ja k  on, 
pochodzenia kabylskiego. „Po
stanow iłem  — m ów i — że nie 
ożenię się z Francuzką... To 
sprawa k u ltu ry , języka i  edu
k a c ji” .

Said sądzi o sobie, że ma „pe 
w ien bagaż in te lek tua lny , po
czucie hum oru i przeciętne w a
lo ry  fizyczne” . Poznał już w ie 
le Francuzek, ale stw ie rdz ił, że 
„n ie  chcą one zakładać ogniska 
domowego, chodzi im  ty lk o  o 
spotkania” .

Uśmiechnij się!

-  Posłucha j kochana, ja k  ona 
p o tra fi milczeć...

BEZ SŁÓW

----- v  » H!*»>
r  r?

- Całą resztę sk ra d li m i na 
pa rk in gu !

BEZ SŁÓW.

t = ! J

- Cieszysz się, Em ilu?  Go
dzinę tem u o trzym ałam  naresz* 
cie praw o jazdy...

X -----X

VEZ SŁÓW
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C E N TR U M  IN F O R M A T Y K I 
G O S P O D A R K I M O R S K IE J 

1 o fe ru je  usługi 
1 w  zakresie sporządzania w ykresów  
' b io ry tm ów  
1 oraz 
1 U W A G A I NOWOŚCI 
1 obliczan ie b iopow inow actw a 
1 dla dwóch osób.
1 Podając daty urodzenia dwóch osób, 
1 każdy może się dow iedzieć o stop- 
1 n iu  zgodności swoich cech z cecha- 
1 m i partnera.
1 Tel. 428-16 lu b  osobiście w  C IG M , 

i ( u l. M ściw o ja  I I  n r  4 oraz w  Ośrod- 
i 1 k u  In fo rm a c ji o Usługach przy B ra - 
i 1 m ie  Portow e j, 
i 1 1031-K

Przetargi
SC HR O N ISKO  D L A  N IE L E T N IC H  

w  Szczecinie, ul. M odra 11

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu m a rk i F ia t 125 p 
1500, n r  re j. SZA 057 H, n r  podwozia 
248121, n r  s iln ika  508-2401/6, ro k  p ro d u k

c j i  1973, cena w yw oław cza 170 400 zł. 
P rzetarg odbędzie się w  dn iu  14 m arca 
o godz. 11. W adium  w  wysokości 10 proc. 
ceny w yw o ław cze j należy w p łac ić  w  kasie 
zakładu w  dn iu  przetargu do godz. 10. 
Zastrzega się p raw o uniew ażnien ia prze

ta rg u  bez podania przyczyn.
1029-K

W Y ŻS ZA  S Z K O Ł A  M O R SKA 
w  Szczecinie, W a ły Chrobrego 1—Z

ogłasza przetarg

na w ykonan ie  następujących robót:

— w ykonan ie  w e n ty la c ji m echanicznej w  
budynku  1, 2 i  3 — w artość robót 
ca 700 tys. zł, te rm in  w ykonan ia  — 
do końca listopada 1984 r.;

— robo ty insta lacy jne  c.o., w od-kan. w  
b ud ynku  n r  1 i  2 — w artość robót 
ca 600 tys. zł, te rm in  w ykonan ia  — do 
30 październ ika  1984 r.;

—  robo ty  posadzkarskie: w ym iana  w y k ła -  
dżin, ułożenie now ej w yk ła d z in y  w  
SDM  „K o ra b ”  i  „Passat”  oraz w  In s ty 
tuc ie  E ksp loa tac ji Portów , odnowienie 
pa rk ie tó w  w  sa li g im nastyczne j — w a r
tość robó t ca 2 m in , te rm in  w ykona
n ia  — do 30 września 1984 r.

W  p rzetargu mogą brać udzia ł przedsię
b io rs tw a  państwowe, spółdzielcze i  p ry 
watne. O fe rty  należy składać w  te rm in ie  
7 d n i od da ty  ukazania się prze targu w  
prasie w  W yższej Szkole M o rsk ie j p rzy 
W ałach Chrobrego 1—2 pokó j n r  71 a — 
D zia ł Techniczny. B liższych in fo rm a c ji na 
tem at w a runków , zakresu robót, dokum en
ta c ji technicznej udziela D zia ł Technicz
ny  WSM tel. 345-29. K om isy jne  o tw arcie  
o fe rt odbędzie się na d ru g i dzień po 
te rm in ie  składania o fe rt. Zastrzega się 
p raw o w yb o ru  o ferenta bez podania p rzy

czyn.
1032-K

PR ZED SIĘBIO RSTW O  PR O D U K C JI 
U R ZĄ D ZE Ń  TR ANSPO RTO W YC H 

„W U T E H ”
u l. M ieszka I  n r  79/81 71-011 Szczecin 

ogłasza przetarg  nieograniczony 

na w ykonan ie  następujących robót:
— izo lacy jnych  — w ym ienn ikó w  ciepła 

i  in s ta la c ji ciep łow nicze j,
— ins ta lacy jnych  — w e nty lac ja  spaw aln i,
— kons trukcy jnych  — w ykonan ie  i  m on

taż w ia ty  sta low ej 1635 m sześć.,
—  rem ontow ych — ko tłów  ESKa-100 — 

szt. 3.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i p ryw atne. O fe r
ty  w  kopertach z napisem „p rze ta rg ”  prosi 
m y k ie row ać pod adresem jw . O fe rty  należy 
składać w  te rm in ie  do 10 d n i od da ty  n i
niejszego ogłoszenia. In fo rm a c ji udziela 
D zia ł U trzym an ia  Ruchu przedsiębiorstwa, 
te l. 89-465. Zastrzegam y sobie p raw o w y 
boru o ferenta lu b  uniew ażnien ia prze ta r

gu bez podania przyczyn.
1030 -K

Pracownicy poszukiwani
URZĄD WOJEWÓDZKI

w Szczecinie

z a t r u d n i

na okres letni w ośrodku wczasowym 
w Pobierowie i w ośrodku kolonijnym 

w Pogorzelicy

następujących pracowników:

♦  w ychow aw ców  ko lon ijnych
♦  in s tru k to ra  ds. ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  

z um iejętnością g ry na instrum encie
♦  in s tru k to ra  w ychow an ia fizycznego 

z u p raw n ien iam i ra to w n ika
♦  szefa kuchn i
♦  samodzielne ku ch a rk i
♦  palaczy c.o.
♦  rzem ieś ln ików  — konserw ato rów
♦  sprzątaczki — pokojowe.

W a ru n k i p łacy i  pracy do om ów ienia w 
poko ju  n r  167 I  p ię tro  przy ul. W ały 
Chrobrego 4 w  Szczecinie (te lefon 474-04) 

w  godz. 8 do 15.
893-K

LO K C M O T Y W O W N IA  P O ZA K LA S O W A  
SZCZECIN 

Wzgórze Hetm ańskie 
ul. B ia łow ieska 1 

te l. 41-53-66

za tru dn i zaraz

▲ techn ików  e lek tryków ,
A  techn ików  m echaników,
A  m echaników nap raw  s iln ik ó w  spalino

wych,
A ślusarzy,

do szkolenia na młodszych m aszynistów 
t ra k c j i spa linow ej i  e lektryczne j oraz do 
nap raw y lo kom o tyw  spalinow ych i  tabo

ru  elektrycznego.

N ie  jes t wym agane skierow anie z W ydzia
łu  Z a trudn ien ia .

868-G

D Z IE W IA R S K A  
S P Ó ŁD Z IE LN IA  IN W A L ID Ó W  

„IN O T E X ”
w  Szczecinie, u l. W aw rzyn iaka  6e 

za trudn i 

IN W A L ID Ó W

z ak tua lną grupą inw a lidzką  
i  wskazaniam i do pracy 

na następujące stanow iska:

★  szwaczki,
★  dz iew iarzy — cha łupn ików  z w łasnym i 

m aszynam i dz iew iarsk im i.

Bliższych in fo rm a c ji udziela D zia ł K a d r 
te l. 23-20-66 do 68 wew. 24.

1033-K

P R A C A

POM OC na s ta łe  lu b  
dochodzącą p o trzebna  
B ro d z iń s k ie g o  47. te l. 
477-25.

5166-0

M A T R Y M O N IA L N E

S Y M P A T Y C Z N A  b lo n 
d y n k a  la t  26. pozna ka 
w a le ra . Cel m a try m o 
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 5331.

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
..W esta”  le k a rs tw e m  na 
sam otność. In fo rm a c je : 
Szczecin, u l.  Ż u p a ń sk ie - 
go 6/8. godz. 9—17. te l.  
22-33-22.

2460-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł  b liź n ia k a , m iesz
ka n ie  w  szeregow cu, 
m a ły  d o m e k  — k u p ie . 
W  ro z lic z e n iu  w łasno 
śc iow e  M -4. T e l. 82-35-39.

5212-G

R O Z P O C Z Ę T A  budow ę  
d o m k u  w  S zczecin ie - 
Z d ro ja c h  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 5208.

S E G M E N T  d o m k u  (Po
godno). k o m fo r t ,  garaż.

og ró d e k , z a m ie n ię  na  2 
p o k o je  o k . 60 m  — Po
godno lu b  Ś ródm ieśc ie . 
T e l. g rzecznośc iow y 
752-13. po 20.

5452-G

Ł ó d 2  — d o m e k  d re w 
n ia n y  55 m  k w ..  z o - 
g rodem  bez w yg ó d , p i l 
n ie  sprzedam . T e ł. Łó d ź  
43-12-29.

5192-G

D Z IA Ł K Ę . rozpoczę ta  
b u dow ę  lu b  dom  w  S ta r 
ga rdz ie  k u p ie . W ro z li
cze n iu  m oże b y ć  M-3 
w łasnośc iow e . D zw o n ić : 
Szczecin 88-044.

5116-G
D O M  — o g ro d n ic tw o  
sprzedam . T e l. 23-37-83.

5107-G
G Ł Ę B O K IE  — p ó ł w i l l i  
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 4678.

P A W IL O N  z p a m ią tk a 
m i nari m orzem  sprze
d am . O fe r ty  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 4902.

R Ó ŻN E

TE LE P O G O TO  W IE  -■
Ja n  S try ła . 705-58.

5385-0
TE LE P O G O TO  W IE  —
M ie czys ła w  U znańsk i. 
522-233.

34933-G

TE LE P O G O T O  W IE  — 
Ja n  B a rc z y k . 756-34.

3245-G

TE LE P O G O TO  W IE  —
J a k im o w ic z . 22-09-67.

1297-0

TE LE P O G O T O  W IE  —
W aldem ar C z e rn ik . Po
godno. 809-04.

1915-G

T E L E  P O G O TO W IE —
S iro w y , 524-158 S ró d m ie -

T E L E  P O G O TO W IE  —
Jan B u g a js k i. 22-71-46.

3072-0

TE LE P O G O T O  W IE  —
Leszek M e c iń sk i. 362-03.

5078-G

TE LE P O G O TO  W IE  —
J e rzy  S e ro ck i. 82-35-25.

4135-G

TE LE P O G O TO  W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p . 351-06.

3963-G

A N T E N Y  ..D ip o l”  —
M a ria n  Ż a k . .359-76.

5357-G

A N T E N Y  — Czesław
G ą g a lsk i, 44-816.

4482-0

IN S T A L A C J E  e le k try c z 
ne — Z y g m u n t W itk o w 
sk i. 82-17-67.

5324-G

M O N T A Ż  d rz w i h a rm o 
n i jk o w y c h  — S ta n is ła w  
K o w a lc z y k , te l.  527-650.

5322-G

M A L O W A N IE  — ta p e to 
w a n ie  — Z b ig n ie w  Zgo
da. te l.  230-144.

5100-0

T A P E T O W A N IE , m a lo 
w a n ie  — Ja n  W ic h e rt, 
te l.  82-33-71.

4462-G

P R A L K I a u to m a tyczn e  
n a p ra w ia m  p ro g ra m a to 
r y  — B ogdan M atusz- 
czak . te ł.  520-635.

3364-0

N A P R A W A  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h  — E d
w a rd  Skoczek, te l.  753-50.

2693-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im sza l. te l.  775-23 
(18—21).

4511-G

R E G E N E R A C JA  re f le k 
to ró w  sa m ochodow ych  — 
P rze m ys ła w  H o ra . C zo r
sz tyń ska  30.

3068-0

R E G U L A T O R Y  n ap ięc ia  
do  te le w iz o ró w  poleca 
sk le p  n r  2 R D T  Szcze
c in . u l.  K ró lo w e j Jad
w ig i  4.

5770-K

M A S Z Y N Ę  ..S inge r”  za
m ie n ię  na lo d ó w k ę  lu b  
segm en t ..K o sza lin ” . T e l. 
614-398.

5289- 0

D Y W A N  2,5X3,5 zam ie
n ię  na zegar s to ją c y  z 
trze m a  w a g a m i lu b  do 
b ry  zegarek k ieszonko 
w y .  T e l. 23-12-08.

5290- 0  v

K U P N O

S A M O C H Ó D  W ołga Gaz- 
24 k u p ie . T e l. 22-22-74 
godz. 15—20.

4699-G

G R U B O S C IÓ W K E  m a ła  
lu b  duża k u p ię . K o n o p 
n ic k ie j 45/2 te l.  755-21.

51 *  O

L O D Ó W K Ę  na g w a ra n 
c j i  k u p ie . T e l. 23-01-40.

5334-G

K U R T K Ę  skó rzana  na 
m o to c y k l ro z m ia r 46. 48 
lu b  o rta lio n o w a  k u p ie . 
Jana S ty k i 15/6.

5187-G

JE A N S  k u p ie . T e ł. 
522-201.

5147-0

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  i  n o w y  d y 
w an  2.5X3,5 sprzedam . 
U l. G ra ż y n y  4a/18.

5397-0

F IA T A  125 (1978) sprze
dam . T e l. 526-111.

5346-G

W A R T B U R G A  353 do
d a tk o w o  — s i ln ik  s k rz y -

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA 

WYDAWNICZA 
»PRASA—KSIĄŻKA—RUCH” 

Oddział w Szczecinie, 
ul. Czackiego 3a

p iln ie  za trudn i 
na um owach agencyjnych

kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do pun k
tów  sprzedaży na terenie m. Szczecina) 
oraz osoby na stanow iska sprzedawców 
do pun k tó w  sprzedaży na terenie m. Szcze

cina.

Od te j g rupy p racow n ików  nie są w ym a
gane skie row ania  z Urzędu Z a trudn ien ia  
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow
niczych, tel. 476-01, w  30 i  351-14 lu b  oso

biście pokó j n r  13.
717-K

n ie  b iegów  
W iadom ość: 
godz. 16—20.

-  sprzedam , 
te l.  398-19

sprzedam . C zc ibo ra  18/33. 
os ied le  K s ią żą t P o m o r
s k ic h .

5102-G

F IA T A  125 p używ a n e 
go sprzedam  lu b  zam ie 
n ię  na  m n ie js z y . T e l.

F IA T A  126 d ro k  1978, 
sp rzedam . T e l. 82-30-37 
po 20.

5286-G

S YR EN Ę R-20 o b u d o w a 
na (.1974) po w y p a d k u  
sprzedam . S ta rg a rd , te l.  
7/5-475 po godz. 18.

5063-G

R-20 sprzedam . J a g ie łły  
3/3.

4781-G
100« Z Ł  z papieżem  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 5150.

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską  
sprzedam . 79-37-82..

5143-G

B L A C K  a nd  D ecke r 
sprzedam . T e l. 373-36.

4333-0

W Ł Ó C Z K Ę  m o h a ir . k o 
ło w ro te k  Reks, sprze
da m . 9 M a ja  7/78.

4753-0

B U T Y  . .A lp in y ”  n r  8—9, 
a k w a lu n g  ..U k ra in a -2  i  
2 o p o n y  do Mercedesa 
sprzedam . T e l. 22-:42-85.

5400-G

K O Ł O  — k o m p le t 135X14 
sprzedam . T e l. 454-48 po 
18.

5326-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o 
w y  „M a r iu s z ”  sprzedam . 
T e l. 22-65-85.

5274-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o 
w y  n o w y  sprzedam . T e l. 
82-39-37 godz. 16—20.

5178-G

JO W IS Z A  now ego sprze 
dam . W  ro z lic z e n iu  lo 
d ó w ka  lu b  zam ra ża rka . 
L ib e lta  101/3.

3789-G

W Ó ZE K  g łę b o k i p ro 
d u k c j i  N R D  i  m ęsk i 
płaszcz s kó rza n y  — 
sprzedam , te l.  239-231.

5495-G

10-TY G O D N IO  W EGO
ja m n ik a  sprzedam . C y
n o w a  7/5.

5306-G

J A M N IC Z K I k ró tk o w ło 
se ro d o w o d o w e  sprze
da m . S an tocka  20/ti.

5126-0

L O K A L E

G D A Ń S K  -  M -3 50 m
k w .. za m ie n ię  na po
dobne w  S zczecin ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 5343.

KS  „S T A L  S T O C Z N IA ”
— Szczecin, p o s zu ku je  
3 k w a te r  2-p o k o jo w y c h  
d la  p ra c o w n ik ó w  k lu b u . 
T e l. 21-22-70.

5308-0

M -3 w  c e n tru m  sprze
da m . T e l. 22-59-75.

5292-0

M -4  w łasnośc iow e  z ga
rażem  — P om o rza n y , 
za m ie n ię  na w iększe . 
T e l. 82-35-89.

5211-G

2 M IE S Z K A N IA  w łasno 
śc io w e : 1 -p oko jow e . k u 
c h n ia  n ow e  b u d o w n i
c tw o  i  3 -poko jow e . c.o. 
e tażow e, te le fo n , garaż, 
o g ró d e k  zam ien ię , na 
4- 5 -p o ko jo w e . now e 
b u d o w n ic tw o  lu b  d om ek 
bądź in n e  p ro p o zyc je . 
T e l. 764-96.

4908-0

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e sprzedam . 35-9l9.

4877-0

K A W A L E R K Ę  k w a te 
ru n k o w ą  za m ie n ię  na 
w iększe . T e l. 222-142.

4714-0

W Y N A JM Ę  p o k ó j 2 pa
n io m . T e l. 708-37.

5245-0

P O S Z U K U JE  m ieszkan ia  
2 -p o ko jo w e g o . T e l. 
23-13-59.

5095-0

P O S Z U K U JE  m ieszkan ia  
lu b  p o k o ju  z k u c h n ią . 
T e l. 393-06.

5379-G

O P O N Y  14X175 oraz  d ę t
k i  — sprzedam . M iędzy
z d ro je  te l.  80-529.

5496-G

P O S Z U K U JE  sam odzie l
nego m ieszkan ia  M -2. 
T e l. 777-91 po godz. 15.

5318-G

N E P T U N A  — c o lo r sprze 
da m . T e l. 612-981.

• 5203-0

K U R T K Ę  z lis ó w  sprze 
da m . T e l. 888-55 godz. 
15—19.

4950-G

B O N Y  P eK aO  sprzedam . 
T e l. 823-845.

5089-G

C Z A R N E  o ś m io ty g o d n io - 
w e p u d e lk i sp rzedam . 
U l.  K u ja w s k a  8/54.

5371-G

R A T L E R K I 6 -ty g o d n io - 
w e  czarne  podpa lane

P A N  p o szu ku je  n ie u m e - 
b low anego  M -2 na 1—3 
la ta . T e l. 884-70.

5234-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  w y n a j
m ie  k a w a le rk ę  na okres  
dw ó ch  la t .  T e l. 500-669.

3073-G

3-PO KO JO W E. w ła sn o 
ściowe.- k o m fo r t ,  p rz y  
u l.  C hop ina , za m ie n ię  
na 2 Dokoie. 60 m  kw ., 
z c.o., do I I  p ie tra , na 
P ogodn ie  lu b  c iche
Ś ródm ieśc ie . T e l. grzeoz 
n o śc io w y  525-660 d o
godz. 20.30.

5451-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ -  d z ie n n ik  RSW ..P ra s a -K s ią ż k a  Roc-n' W Y D A W C A . S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C JA  pi H -káu  P ru sk .ę g o  8 70-550 Szczecin 
sk r poczt 70-925 R edagu je  ko le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. se k re ta r ia t red. nacze lnego 457-4i sekre ta rz  re d a k c ji 467-2; dz m ie js k i 462 35 dz ekonom  m . . - • < 427 77 
dz. s p o rto w y  379-5« U  łączności z C z y te ln ik a m i 450-21 O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u te  B u ro  R eklam  , Ogłoszeń 70-55« Szczecin p l H o łd u  P rusk .ego  8 rei 394 34 Z a treść te r 
m in  d ru k u  . ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponoś: od p o w ie d z ia ln o śc i. M a te r ia łó jy  nie z a m ó w io n ych  re d a k c ja  n.e zw raca  W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  d lą  <v>oo D 'a w n v c h  - in s ty 
tu c j i  zak ładów  pracy in s ty tu c je  za k ła d y  p ra cy  z lo k a lizo w a n e  w m iastach  w o je w ó d z k ic h  i pozosta łych  m iastach  w k tó ry c h  z n a jd u ją  sie s iedz iby  O ddz ia łów  RSW
.P ra sa —K s ią ż k a —R u ch ”  za m a w ia ją  p re n u m e ra tę  w ty c h  O d d z ia ła ch ; in s ty tu c je  i z a k ła d y  p ra cy  z loka lizow ane  w m ie  scow ościach gdzie n ie  ma O ddz ia łów  RSW P rasa - 
—K siążka  -R u c h ”  na te renach  w ie js k ic h  o p ła ca ją  p re n u m e ra tę  w urzędach o o e z to w ycb  . u d o rę c z y c ie li,  d la  osób f iz y c z n y c h  — in d y w id u a ln y c h  o re n u m e ra to ró w  osoby 
fizyczn e  zam ieszkałe na * s .  w m ie jsco w o śc ia ch  gdzie n ie  ma O ddzia łów  RSW P rasa -K s ią ż k a  R u c h ”  o p ła ca ja  o re n u m e ra tę  w urzędach, uocz tow vch  u d o rę c z y c ie li; 
osoby fizyczn e  zam ieszka łe  w m ia s ta ch  — siedz ibach  O d d z ia łó w  RSW .Prasa K s ią ż k a —R uch”  o p łaca ja  p re n u m e ra tę  w y łą czn ie  w  urzędach p o cz tow ych  nadaw czo oddaw 
czych  w ła ś c iw y c h  d la  m ie jsca  zam ieszkan ia  p re n u m e ra to ra  W p ła ty  d o ko n u ją  u ż y w a ją c  . .b la n k ie tu  w p ła ty ”  na ra ch u n e k  b a n ko w y  O d d z ia łu  P U P iK  Szczecin ..P rasa -  
—K s ią ż k a —R uch ’ Cena p re n u m e ra ty  , m ies ięczna 117 z ł k w a r ta ln a  35i zł p ó łroczna  702 zł. roczna 1404 zł P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s v łk ;  za g ran ice  p rz y jm u je  RS Ał 
..P rasa—K s ią ż k a —R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  28 00-953 W arszawa k o n to : N B P  X V  O ddzia ł w  w a rs z a w ie  N r 1153-201045-J39-11 P renum e
ra ta  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ice  poczta z w y k łą  je s t droższa od p re n u m e ra ty  k r a jo w e j o  50% dla z lecen iodaw ców  in d y w id u a ln y c h  i o 103% d la  z le ca ją cych  in s ty tu c j i  
i z a k ła d ó w  p ra c y  T e rm in y  p rz y jm o w a n ia  p re n u m e ra ty  na k r a l i  za gran icę : do dn a 10 lis to p a d a  na 1 k w a r ta ł i pó łrocze  ro k u  n - s ’ eppego oraz c a łv  ro k  nas topnv  ^do 
d n ia  i każdego m ies iąca  pop rzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  ro k u  bieżącego. N r in d e k s u  33034. D ru k  S zczecińskie  Z a k ła d y  G rs f  czn r
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To nie takie trudne!
i S B E m  sea3«E38g iBm BBaaaBaasaŁhaii>i-iiw rtfcaMn  J""1 r iratfî ^ r a a a a w E H ^ i^

ZA P R A S ZA M Y  do rozwiązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek zm ysłow ych P ro c z  ro z k o s z y  lama^ 
nia s łow y trud  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadtsle p 
adresem redakcji (te rm in  10-dniowy, rozw iązania wyłącznie na ka rtkach  p o c z to w y ^ ) rozw ą^ 
zania m in im um  dwóch zamieszczonych nozycji. weźmie udział w  losowaniu 3 bonow PKO po 
250 z ł każdy

Wirówka
) @ <S) I
J _L
ó0 ( 6 ) 0 )  (8)

© <i3 ) ^ ) 6 p_J
<j6)

-

(i7) -® (fe------- ?

LL I U

1 — rodzaj dachów ki lu b  pę 
ka ta  bute lka , 2 — „ku zyn ka ” 
czereśni, 3 — nieb iesk i b a rw n ik  
kadziow y, 4 — do gumowania, 
p lam ka na ciele, 5 — palka, 6
— bazyliszek, 7 — przez nie 
przep ływ a Lupawa, 8 — s to li
ca M a li, 9 — w ie lk i ogień, 10
— dzięk i n iem u narciarze mogą 
skakać la tem , 11 — m iasto w  
S łow en ii z kopa ln ią  rtęci, 12 — 
k ró j pisma, 13 — ze stolicą w  
K u ry tyb ie , 14 — n iem ieck i tw ó r 
ca now ożytnej geogra fii, 15 — 
półwysep m iędzy M . K a rsk im  a 
M . Łap tiew ów , 16 — „żona” 
m nożnika, 17 — znane księstwo 
nad. M. L ig u ry jsk im , 18 — k ró l 
L id ii ,  synon im  ogrom nych bo
gactw, 19 — tw órca  chomąt, 20
— siedziba rządu na Luzonie.

*

*  #

“ f f i .  f i l  Aryimograf lipogramowy
pmnpif ii7.vwkfl parson. N a k- ** ^  "
W iró w ka : nosema, N iem ka, 

m enuet, używ ka, garson, N ak- 
sos. sten©a, konina, pagoda. K o
sowo, W agner, N in iw a , radian, 
p iko lo . reg ie l gaw ron, narzaz, 
po rte r, Reiner. N orton.

K a lam bur: pożar.

M in i-k rzyżó w ka : wyspa, m ła 
ka, stras, wanad, sa łatka , po
kraka.

W ężokrzyżówka: ka ta rakta ,
A n tek , k lam ra , A ladyn , N ia - 
m ej, Janko, opera, Atena.

Nagrody w y losow a li: E lżb ie ta 
M azurow ska —  Szczecin, Ro
m an W irs k i —  Ś w id w in , Jan i
na M arsza łek —  Police.

N agrody są do odebrania w  
re d a kc ji I I I  p. pokó j 53. Za
m ie jscow ym  w ysy łam y pocztą.

O pracował: R u do lf M A C U R A

9 10 15 6 16 1«ł 10 W 15

10 i 5 10 11 3 14 6 ł

15 11 15 10 11 16 14 10 11

15 10 4 15 1 1 2 3 4

W  zadaniu n ie w ystępu je  lite ra  „o ” .
1 — zorganizowane w y ja zd y  w celach krajoznawczych =  1 

2 — 3 — 4 — 5 — 1 — 4 — 6 — 7,
2 — jedna czw arta =  8 — 9 — 10 — 11 — 3 — 8,
3 __ zw ierzę — sym bol powolności =  12 — 13 — 10 — 14 —

7 — 6» „4 — m iano, ty tu ł = 1 5  — 7 — 16 — 9 — 7.

M in i-k rz y ż ó w k a
1 — przezroczysta w  oknie, 2 — ósemka 

w  łodzi, 3 — narc ia rsk ie  oku la ry , 4 — s tru -  
pień. 5 — przed fira n ką , 6 — m a te ria ł bu
dow lany.

K A L A M B U R
Papug egzamin dojrza łości 
po polsku osprzęt, d la ścisłości.

M ie zw y k la  wyspa 9 8 )

W . CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska

12
Jednakże uznała, że byłoby to zbyt piękne, by mogło być 

prawdziwe. N iechby by ło  tego ty le , żeby zdołała się u trz y 
mać, póki n ie znajdzie ja k ie jś  posady, ale naw et co do 
tego nie m ogła m ieć pewności. W każdym  razie pan O xley  
je s t życz liw y  i  m ądry. N ie m usi się zam artw iać. On je j 
poradzi.

W łaśnie zb iera ła się, żeby wstać i  staw ić czoła wszyst
k iem u, co ten now y dzień przyniesie, k iedy  ku  je j radości 
weszła do poko ju  pani O xley. Zapukała , by spytać, czy je j 
podopieczna ju ż  się obudziła, a by ła  p rzy tym  tak serdeczna 
i  ta k  pełna zrozum ienia, ucałowała ją  ja k  m atka, że serce 
R u th  nape łn iło  się ciepłem. Pani O xley przyniosła tackę z 
herbatą w  filiżance z najcieńszej porcelany oraz z m a lu t
k im  sandwichem ; i  podczas k iedy  R u th  rozkoszowała się 
tym  niesłychanym  luksusem, starsza niew iasta przysiadła  
na je j łóżku i  baw iła  jedzącą dziewczynę rozm ową pogod
ną i uspokajającą. W spom nia ła n ib y  przypadkiem , ale za 
to  z bogactwem  de ta li, że poprzedniego w ieczora dzw onił 
pan W hym per pyta jąc o pannę A v e r ill.  Z  godną pochwały  
pomysłowością ro zw ija ła  ten  tem at p raw ie  przez dziesięć 
m inu t, po czym  przeszła do opowieści na n iem al rów nie  
—  choć oczywiście n iezupełnie  — w a żk i temat. Pan O xley  
życzył sobie, żeby pow iedziała, w  ja k  na jw iększe j ta jem 
n icy  — bow iem  n ik t  na tym  etapie nie pow in ien n ic  w ie
dzieć —  lecz d la  uspokojenia R u th  uznał, iż m usi je j to 
ozna jm ić  — że nie potrzebuje się obawiać przyszłości. Spo
rządzał testam ent starego pana A v e r illa  i  będą z tego dla  
n ie j pieniądze. Pan O x ley  nie m ó w ił ile , ale pani O xley  
jest pewna, że wystarczy. W  każdym  razie n iech R u th  się 
nie m a rtw i. A  tymczasem za pół godziny będzie śniadanie 
i  w  łazience czeka gorąca woda.

Tego ranka  R u th  w yruszy ła  do m iasteczka na niewesołe 
zakupy  — m usia ła sobie spraw ić żałobny s tró j. Pan O xley  
pożyczył je j  dwadzieścia fu n tó w , k tó re  m ia ła  m u zwrócić,

U

k iedy  otrzym a własne pieniądze. Perspektyw a o trzym ania  
pieniędzy spraw iła , że R u th poczuła się ja k b y  podniecona 
i  ważna; nie m ogła się pow strzym ać od m yślenia o wszy
stk ich  tych  cudow nych rzeczach, ja k ie  zrobi, gdy je  dosta
nie Naprawdę było to  dobrze d la n ie j, że m ogła czymś za
jąć m yśli, by nie k rą ży ły  wciąż w okó ł te j po tw o rne j t ra 
ged ii A  gdyby jeszcze Pierce W hym per przyszedł ponow- 
nie, by się z n ią  zobaczyć, m ogłaby się poczuć napraw dę  
szczęśliwa. Jednakie, o czym  się późn ie j dow iedziała, m łody  
a rch ite k t w y jecha ł z m iasta w  interesach na cały ranek..

J u i tego wieczora, gdy zdarzyła  się tragedia , sierżant 
K e n t te le fonicznie  up rzedził R u th , ie  będzie proszona o 
złożenie zeznań w  czasie przesłuchania  u  koronera. Teraz 
przyszedł powiedzieć, ie  odbędzie się ono w  gmachu sądu 
o trzec ie j godzinie i  ie  by na pewno by ła  tam  na czas. N ic  
dziwnego, ie  dziewczyna by ła  zdenerwowana wobec per
spektyw y składania zeznań, tym  bardz ie j ie  zawsze słysza
ła, ja k ie  to  jest p rzykre . Co praw da m iła  pant O xley uspo
ka ja ła  ja  tłum acząc, że ma ty lk o  odpowiadać na u d a 
wane pytania, a ponadto przecież pan O x ley  dop ilnu je , by 
n ic  złego je j  się n ie  stało.

Tuż przed oznaczoną godziną w  gmachu sądu z ja w iła  się 
m ała g rupka  osób. Budynek b y ł zatłoczony, l e pana 
O xleva ja ko  znanego w  mieście p raw n ika  i d la  R u th ja  o 
jednego z najw ażn ie jszych św iadków , zrobiono  na tychm iast 
■arzejście i m iejsca w  ław kach zw yk le  zarezerwowane dla  
radu R u th  rozejrzaw szy się w okó ł po m a łe j starośw ieckie j 
sali spostrzegła w ie le  znajom ych tw arzy. B y ł tu  sierżant 
K ent w  otoczeniu po lic jan tów , świadom  swej odpowiedz >!- 
ności i pow agi sytuac ji. K rę c ił się niespołcojrme, szepcąc 
? ró in u m i osobami, i  od czasu do czasu sprawdzał coś na 
ka rtc e 1papieru, k tó rą  trzym a ł w  ręku. Rozpoznała tez k ilk u  
po lic jan tów . M łodego , uśmiechniętego z jasnoniebieskim i 
oczami, którego w idyw a ła  w  m iasteczku d ek joć  przy je i 
la na zakupy, i  jego kolegę z d ług im , obw is łym  nosem  t za 
padn ię tym i policzkam i. W ławce za m ą siedział pan Snel- 
o rouef rzeźnifc, i pan P u lle r ze sklepu obuwniczego.

(cdn)
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N a rciarskie M istrzostw a Polski

Niespodzianka
na stoku Skrzycznego

M IS T R Z A M I P O LS K I w  bie 
gu zjazdowym , rozegranym  23 
bm . na tras ie  „F IS ”  ze S krzy
cznego w  Szczyrku zostali Hen 
r y k  W ieczorek (M K N  Bielsko) 
i  A leksandra  Dzięcie lak (W isła 
G w ard ia  Zakopane). 24-le tni 
H e n ryk  W ieczorek pow tó rzy ł 
*w ó j sukces z ubiegłego roku. 
Zw ycięstw o 17-lb tn ie j A leksan 
d ry  Dzięcie lak, b. zaw odniczki 
Śn ieżki Karpacz, s ta rtu jące j 
obecnie w zakop iańskie j Szko
le  M istrzostw a  Sportowego i  w

W rewanżu też porażka
W C ZO R A J na pa r 

k ie c ie  h a l i  W O SiR  r® . 
zeg rano  d ru g ie  zai 
sp o tka n ie  o  m isfcizo- 

A  ^  s tw o  I I  l i g i  w  p itce  
W  rę c z n e j m ężczyzn, w

k tó ry m  szczecińska Po 
...........   goń p o n o w n ie  prze

g ra ła  z Pognania 24:26 (10:12). W re 
w a n ż u  .podop ieczn i tre n e ra  A. 
T ru s z k o w s k ie g o  z a g ra li .n ieco  le p ie j 
Ł g d y b y  g ra li ko n s e k w e n tn ie  to  
k to  w ie  czy l id e r  ta b e li n ie  zosta
w i łb y  p u n k tó w  w  S zczecin ie . W 
d ru g ie j p o ło w ie  d z ię k i c h w ila m i 
ba rdzo  d o b re j p os taw ie  Jerzego 
J o ń c y  gospodarze o b ję l i  p ro w a d ze 
n ie .  P ó źn ie j je d n a k  szczec in ian ie  
k ilk o m a  p ro s ty m i b łę d a m i zn iw e 
c z y l i  c a ły  d o ro b e k . P o  m eczu nie- 
zad o w o le ń  y  z  w y n ik u  A . T rusz
k o w s k i ca łą  odp o w ie d z ia ln o ść  za n ie  
p o w o d ze n ie  Jego d ru ż y n y  u s iło w a ł 
z rz u c ić  na n i © o b ie k tyw n ie , Jego 
zd an iem , p ra c u ją c y c h  sędz iów . W y 
d a je  się, że p rzyczyn  p o rażek  po
w in ie n  szukać gdzie  in d z ie j.  N a j
w ię c e j b ra m e k  d la  P o g o n i z d o b y li:  
Ha-ae — 8, Jońca  i  K a p łu n  po 4.

Uk)

>' Siatkówka

Hubert Wagner 
o Stali Stocznia
— Co pana zdaniem  jest 

' )  na jw iększą niespodzianką 
| i lig i?  — z ty m  m. in . p y ta - 
J J niem  zw ró c ił się do trene

ra  ka d ry  narodow ej s ia t
ka rzy  dz ienn ikarz „S ztan
daru M łodych” . A  oto od
pow iedź H uberta  Wagne
ra:

— Trzecie m iejsce S ta li 
Stocznia. A le  w s trzym a ł
bym  się z op in ią  ja koby 
zbudowano ju ż  teraz ba r
dzo s iln y  zespół. Owszem, 
Sta l pokazała w ie le  dobre
go, ale czy jes t to już 
ukszta łtow ana drużyna 
przekonam y się po następ
nych m istrzostwach. Rok 
to za mało.

(jg)

W  turnieju brydżowym 

XX RTN

Zwycięstwo 
Dolnej Odry

W  R A M A C H  X X  R T N  rozeg rano  
tu r n ie j  b ry d ż o w y . W  k la s y f ik a c j i  
łą c z n e j z w yc ię ży ła  e k ip a  E le k tro 
w n i D o ln a  O dra  632 p k t .  przed 
K B O  n r  1 — 624 p k t. i  S toczn ią  im . 
A . W a rsk ie g o  — 615 p k t .  w  tu rn ie 
ju  p a r p ie rw sze  m ie jsce  z a ję li K .  i 
M . Z ió łk o w ie  z K B O  n r  1 k tó rz y  
z d o b y li 905 p k t.,  w y p rze d za ją c  
d u e ty  D o ln e j O d ry  Cz. D a le c k i — 
R . W aszak — 899 p k t .  i  P. M a tu la  
—R. Oleś — 881 p k t .  W  tu rn ie ju  
te a m ó w  t r iu m fo w a li :  K .  Złocze-w- 
s k i - J .  B o ru c k i. K . G one ra —K . K ra 
sze w sk i z W P K M  — 76 p k t .  przed 
e k ip ą  D o ln e j O d ry : Cz. D a le c k i— 
R . W aszak. R. Koszeb— W. W ites  — 
71 p k t. o raz  zespołem  M P G M : J 
C ą p a ła —S. T o k a rc z y k , z . P a s f° r -  

c z y k  — T . S tężała — 68 p k t .  ( jg )

W iś le -G w ą rd ii; ) jest ogrom ną 
niespodzianką. Pozostaw iła ońa 
w  pokonanym  po lu  renom owa
ne zaw odniczki z obrończynią 
ty tu łu  Jo lantą  Szczerbą i  o lim 
p ijk ą  Ewą G rabowską, k tó ra  
m usia ła zadowolić się trzecią 
lokatą.

Bieg zjazdowy rozegrano na 
tras ie  dług. 2100 m  p rzy róż
n icy wzniesień 500 m. Słonecz
na pogoda sp raw iła  k ło po ty  ze 
sm arowaniem  na rt.

N A  s ta rc ie  s ta n ę ło  29 za w o d n i
k ó w  i  14 za w o d n icze k , z k tó ry c h  
w szyscy u k o ń c z y li k o n k u re n c ję . 
W śród  s e n io ró w  k lasą  d la  s ieb ie  
b y ł  ob ro ń ca  t y tu łu  m is trz o w s k ie g o  
H e n ry k  W ie czo re k . P o je c h a ł b, 
dob rze  zw łaszcza g ó rn y  o d c in e k  
tra s y . Jego  przew aga  na m ecie  w y  
nos iła  ponad 2,5 sak. T y tu ł  w ic e 
m is trz o w s k i w y w a lc z y ł za w o d n ik  za 
k o p ia ń s k ie j W is ły  — G w a rd ii A r tu r  
R o m a n o w sk i, a trz e c ie  m ie jsce  za
ją ł  syn  b . re p re z e n ta n ta  P o ls k i 
W ito ld a  S ta ń cy  — M a c ie j S tańco. 
D o p ie ro  c z w a rte  m ie jsce  z a ją ł M a 
c ie j C ia p ta k -G ą s ie n ica .

W k o n k u re n c ji k o b ie t w y g ra ła  w  
d o b ry m  s ty lu  A le k s a n d ra  D z ię c ie 
la k , p rze je żd ża ją c  tra sę  w  iście  
m ę sk im  s ty lu .  W ic e m is trz o w s k i t y 
t u ł  zd o b y ła  M a rta  P ię to ń , a d o p ie ro  
trz e c ia  b y ła  o l im p ijk a  E w a  G ra b o w 
ska , k tó ra  s łabo  p o je ch a ła  d o ln y  od 
c in e k  tra s y . D o p ie ro  na szóstym  
m ie jscu  zna laz ła  s ię  o b ro ń c z y n i t y 
tu łu  m is trz o w s k ie g o  Jo la n ta  Szczer
ba.

D ra m a t p rz e ż y w a ła  c icha  fa w o 
r y tk a  gospodarzy — K a ta rz y n a  
S za fra ń ska . Jeszcze na ś ro d o w ym  
tre n in g u  m ia ła  d ru g i re z u lta t 
d n ia . N ie s te ty , ź le  je j  p o sm arow a
no n a r ty  i  18-le tn ia  e k s -m is trz y n i 
ju n io ró w  s tra c iła  na tra s ie  10 sek.. 
z a jm u ją c  o s ta tn ią  cz te rnas tą  lo k a -

Dotoiegają końca  m is trzo s tw a  P o l
s k i w  n a rc ia rs tw ie  k la syczn ym .

W czo ra j na rozb iegu  W ie lk ie j 
K ro k w i s tanę ło  39 za w o d n ikó w . 
W y g ra ł zd e cydow an ie  P io t r  F ija s  
(B B T S ). Na d ru g im  m ie js c u  u p la 
so w a ł s ię  je g o  m ło d s z y  b ra t  — T a 
deusz (O lim p ia  G o leszów ), a na 
trz e c im  Ja ro s ła w  W ę g rz y n k ie w ic z  
(S krzyczn e  S zczy rk ).

W  sz ta fe ta ch  bez h is to r i i .  R y w a 
liz a c ję  zespo łów  m ę s k ic h  w y g ra ła  
d ru ż y n a  S ta rtu  Zakopane , bo  na 
o s ta tn ie j zm ia n ie  b ie g ł J . Łuszczek 
w srod  sześciu sz ta fe t k o b ie t  w y 
g ra ł zespół W ie rc h ó w  z R a b k i.

D z iś  dz ień  p rz e rw y , w  sobotę f i 

n a ł m is trz o s tw  P o ls k i w  n a rc ia r 
s k ic h  k o n k u re n c ja c h  k la s y c z n y c h : 
b ieg  m ężczyzn  na 30 km .

Imprezy sportowe
S O BO TA

G odz. 9 — sala p rz y  u l.  Jes ienne j 
w D ą b iu  — tu r n ie j  ten isa  s to ło w e 
go O H P.

G odz. 9 — sala p rz y  u l.  K o p e rn i
ka  — tu r n ie j  s ia tk ó w k i ju n io ró w  
m łodszych .

G odz. 10 — Z a ja zd  „S zm a ra g d ”  
zb ió rk a  u cze s tn ikó w  300 leśne j so
bo ty .

G odz. IU — h a la  W DS — mecz
k o s z y k ó w k i m ężczyzn o m is trz o 
s tw o  I I  l i g i  P ogoń — Z a s ta ł Z ie lo n a  
G óra .

G odz. 17 — h a la  W O SiR  — m ecz 
p i łk i  rę czn e j k o b ie t o  m is trz o s tw o  
1 l ig i  P ogoń — A K S  C horzów .

G odz. 18 — sala SP n r 12 w  S ta r 
ga rdz ie  — m ecz k o s z y k ó w k i m ęż
czyzn  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  S pó jn ia  
S ta rg a rd  — S p ó jn ia  G dańsk.

N IE D Z IE L A

G odz. 9.30 — sala p rz y  u l.  K o 
p e rn ik a  — tu r n ie j  s ia tk ó w k i ju n io 
r ó w  m łodszych .

G odz. 9.30 — sala P D D  p rz y  u l. 
W a lecznych  — w o je w ó d z k ie  e l im i
n a c je  o g ó ln o p o lsk ie g o  tu rn ie ju  te
nisa s to łow ego  o  p u ch a r ZG  ZSM P

G odz. 10 — sala p rz y  u l.  K o lu m 
ba — f in a ł X X  R T N  w  p iłc e  noż
n e j.

G odz. 10 — k o ń c o w y  p rzys ta n e k  
„3 ”  — b ie g i tra nsow e  z in s t ru k to 
re m .

G odz. 1« — p ę tla  tra m w a jo w a  na 
G łę b o k ie m  — im p re za  tu ry s ty c z n a .

G odz. 10.30 — p ę tla  tra m w a jo w a  
na K rz e k o w ie  — im p re za  tu ry s ty c z 
na  (zakończen ie  g. 13 na P o lan ie  
H a rc e rs k ie j) .

G odz. 10.30 — ha la  W OSiR —
m ecz p i łk i  rę czn e j k o b ie t o  m i
s trz o s tw o  I  l ig i  P ogoń — A K S  
C h o rzó w .

G odz. M — h a la  p rz y  O sied lu  
X X X - le c ia  w  S ta rg a rd z ie  — s ta r t  i 
m etą p rz e ła jo w y c h  m is trz o s tw  se
n io ró w  m a k ro re g io n u  w ie lk o p o l
sk iego .

G odz. W — ha la  WDS — mecz 
b o kse rsk i o  m is trz o s tw o  I I  l ig i 
S ta l S toczn ia  — S okó ł P iła .

G odz. ł i l  — sa la SP n r  12 w 
S ta rg a rd z ie  — m ecz k o s z y k ó w k i 
m ężczyzn  o  m is trz o s tw o  u  lig i 
S p ó jn ią  s . — S p ó jn ia  G dańsk.

G odz. 11 — Z a ja zd  „S zm a ra g d ”  — 
b ie g  w o k ó ł Jez. S zm aragdow ego o 
G rand  P r ix  SM  „D ą b ” .

G odz. 16 — h a la  W DS — m ecz 
k o s z y k ó w k i m ężczyzn o  m is trz o 
s tw o  I I  l ig i  Pogoń — Z a s ta ł Z ie lo n a  
G óra .

N A  N A R T A C H  można także 
jeździć po tra w ie , o czym  prze
konu je  prezentowane w yże j zdję 
cie. O czywiście używ a się do 
tego celu specjaln ie skonstruo
wanych desek.

,7" Pogoni gra z AKS

Trudne zadanie 
przed mistrzyniami

W SO BO TĘ i  n ie  
d z ie lę  p l ik  a r k i  ręczne 
e k s tra k la s y  roze g ra ją  
d ru g ą  k o le jk ę  spo tkań  
r u n d y  re w a n ż o w e j. W 
p ie rw s z e j s e r ii padło 
w ie le  za ska ku ją cych  
re z u lta tó w . M .in . l id e r  

ta b e l i  c łio rz o w s k i R uch  zd o b y ł za
le d w ie  1 p k t. w  m eczach z n iż e j 
n o to w a n y m  A K S . P o m yś ln ie  n a to 
m ia s t w y s ta rto w a ła  „s ió d e m k a ”
P o g o n i k tó ra  w  G dańsku w y g ra ła
d w a  s p o tk a n ia  z ta m te js z y m  ‘ AZS . 
T y m  razem  szczecLnianki w ys tąp  
przed  w łasną  pu b liczn o śc ią , a ich 
ry w a lk a m i będą po g ro m czyn ie  R u 
ch u . J a k  nas p o in fo rm o w a ł tre n e r 
m is trz y ń  P o ls k i Z enon  Ł a k o m y , 
je g o  zespół p rz y s tę p u je  do p o je d y n  
k ó w  z A K S  w  ba rdzo  z ły c h  n a s tro 
ja c h . O tóż w  o s ta tn im  ty g o d n iu  
ch o ro w a ło  na g ry p ę  aż 6 za w o d n i
czek. k tó re  s iłą  rze czy  n ie  uczest
n ic z y ły  w  tre n in g a c h , a ic h  u d z ia ł 
w  z b liż a ją c y c h  się m eczach s to : 
pod zn a k ie m  z a p y ta n ia . N adchodzą 
ca k o le jk a  sp o tka ń  zapow iada się 
n ie z m ie rn ie  in te re s u ją c o . Meczem 
„n a  szczycie”  będz ie  p o je d yn e k  
R u ch u  z trze c ią  w  ta b e li w a rszaw 
ską S krą . Poza ty m  duże z a in te 
reso w a n ie  w zb u d za ją  m ecze A ZS 
W ro c ła w  z A Z S  K a to w ic e . W pozo
s ta ły c h  zm ie rzą  się C racov ia  z A ZS 
G dańsk i  Ś lęza z U n ią  T a rn ó w .

(Jk)

Lekkoatletyko

G. Basiak
w reprezentacji 

.na halowe ME
L E K K O A T L E T A  stargar

dzkiego Pomorza Grzegorz 
Basiak, w icem is trz  Po lski 
w  biegu na 1500 m, powo
ła n y  został do reprezenta
c j i  naszego k ra ju  na H a
lowe M istrzostw a  Europy 
w Goeteborgu. Odbędą się 
one w  dniach 2 i  3 m a r
ca br. Nadto zaw odnik  ten 
w ystąp i w  m iędzypaństwo
w ym  meczu le kkoa tle tycz
nym  W ie lka  B ry ta n ia  — 
Polska, k tó ry  rozegrany 
zostanie 7 m arca w  Lon
dynie.

(jg)

Socrates -  lekarzem!
S Ł A W N Y  p iłk a rz  b ra z y l i js k i 

S ocrates o św ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m  
iż  n ie  m a za m ia ru  g ra ć  w  ja k ie j
k o lw ie k  d ru ż y n ie  w ło s k ie j 1 c h c ia ł
b y  pośw ięc ić  się c a łk o w ic ie  k a r ie 
rze le k a rs k ie j.  Ja k  donosiła  o s ta t
n io  prasa Ju v e n tu s  T u ry n  je s t go- 
to w  za p ła c ić  7 m in  d o la ró w  za So- 
cra tesa . S ocrates je s t z w yk s z ta łc e 
n ia  le ka rze m  (ze sp e c ja liza c ją  o rto p e  
d ia ), a le  od 6 la t  g ra  w  zawodo
w e j d ru ż y n ie  b ra z y l i js k ie j C o rin g , 
h ia n s  i  n ie  p ra k ty k u je .  Socrates 
m a 30 la t.

„W  Z A S A D Z IE  w ykona liśm y 
założony p lan ”  — ta k  wyg ląda 
z grubsza ocena po lskich  w y 
stępów na Z im ow ych  Ig rz y 
skach O lim p ijsk ich , w  Sara je
wie. G dyby n ie s łów ko „ w  za 
sadzie”  ocena ta by łaby oceną 
bardzo optym istyczną i  można 
by odnieść w rażenie, iż  nasza 
ekipa b ry low a ła  na B je lasnicy, 
Igm anie czy w  Zetrze, zaś do 
p e łn i szczęścia zabrakło je d y 
n ie  jakiegoś m edalu. Dobre 
samopoczucie lid e ró w  sportu 
udziela się personelow i, czego 
np. b y liśm y  św iadkam i w  przy

Sarajewo z perspektywy 3 punktów
■ w w n w w i H  i lWII I......... . i

kontuzje. N ie  liczym y się w  bie
gach narc ia rsk ich , nie ma nas 
w  ogóle na torach saneczkowo- 
bobslejowych, b ia th lon  to ty lko  
wspom nienie daw nych sukce
sów, podobnie dw ubó j k lasy
czny. Należałoby w  ty m  m ie j
scu postaw ić pytanie: czy Po
la k  lu b i się ślizgać? Jeśli popa
trzeć na tłu m y  lu d z i jeżdżące 
na nartach dla przyjem ności, 
jeże li spojrzeć na oblegane

m iernego w ys iłku , dają tak ie  
w łaśnie rezu lta ty  ja k ie  ogląda 
liśm y w  w yko nan iu  na p rzy 
k ła d  hokeistów. Dziś już ty lk o  
w ie lka  praca w sparta  osiągnię 
c iam i nau kow ym i p lus ta len t 
(w  te j ko le jności!) stanow i gwa 
rancję  przyzwoitego poziomu. 
Takiego k tó ry  nie przynosi 
w stydu  (co wcale n ie  znaczy, iż 
m usi przynosić medale!).

SARAJEW O  ukazało c ieką-

Czy Polak lubi sipfesać?
pfedku hokeistów. W ystarczyło, 
iż  c i dostarczyciele pu n k tó w  i’ 
ko lekc jonerzy bram ek w yg ra li 
z Jugosław ią, a ju ż  ton w ypo
w iedzi trenera  b y ł ta k i, iż 
można by ło  m niem ać, że ty l
ko cud u ch ro n ił zespoły ZSRR 
i  CSRS od detronizacji...

P raw da jes t taka : 29-osobo- 
w a ekipa (w  tym  20 hokeistów) 
zdobyła łącznie 3 p u n k ty  w  
n ieo fic ja lne j, ale jednak ważnej 
—  gdyż n ie  uw zg lędn ia jące j 
jedyn ie  b lasku medalowego — 
k la s y fik a c ji,  na k tó rą  to  zdo
bycz z łożył się 1 p u n k t M ałgosi 
T la łk i i  2 p u n k ty  E rw in y  Ryś- 
Ferens. A b y  by ło  śmieszniej, 
obie przed Sarajewem  n ie  tre 
now a ły  gdyż p rz y tra f i ły  się im

przęz m łodzież sztuczne lo dow i 
ska to w yn ika łoby , że i ow 
szem. Dlaczego jednak ta k  zwa 
ne sporty  zimowe ku le ją , i  to 
ku le ją  n ie  ód wczoraj? Przyczy 
ny są banalne: brak urządzeń 
sportow ych z je dne j strony, 
brak konsekw encji z d rug ie j. 
To ostatn ie dotyczy w yraźne
go sprecyzowania pew nych p rio  
ry te tó w  i  rze te lne j re a liza c ji 
p rzy ję tych  założeń. Do te j po 
ry  bow iem  liczy  się bardz ie j na 
ta len t, łu t  szczęścia, czy u k ła 
dy, zapom inając że św ia t p ra 
cuje w  sposób coraz bardzie j 
precyzy jny, zaś m etoda „na 
nos”  jaką  stosują jeszcze n ie
k tó rzy  n^si trenerzy  połączo
na z przekonaniem  pew nych za 
w o dn ikó w  o szkodliw ości nad-

w ą „geogra fię ”  sportów  zim o
w ych : N R D — nie kwestionow a 
na potęga (a przecież tzw . w a
ru n k i na tu ra lne  m a ją  tam  zna 
cznie gorsze n iż  te, k tó re  m y 
posiadam y, a i  m łodzieży 
rów nież znacznie m n ie j), pięć 
razy na p ierw szym  m ie jscu w 
k la s y fik a c ji — m edalowej, w  
na rc ia rs tw ie  k lasycznym , sane
czkarstw ie, łyżw ia rs tw ie  i bob 
siejach. ZSRR — p ie rw szy w 
k la s y fik a c ji pun ktow e j (2 pkt. 
przed NRD), oraz w  hoke ju  na 
lodzie, (trak tow an ym  jako od
rębna specjalność w  sportach 
zim owych), jednak oddaiacy do  
le F in la n d ii, Szw ecji i  N o rw e
g ii — narc ia rs tw o  k^sy^zne . 
U S A  — łyżw ia rs tw o  figurow e. 
N o rw eg ii i  R FN  —  b ia th lon .

Zupe łn ie  nieoczekiwanie zakoń 
ćzyła się m edalowa ryw a liza 
c ja  a lpejczyków , gdzie USA 
w yp rzed z iły  Szwajcarię, W ło 
chy, Jugosław ię i  L iechstenste in.

Jak  w ięc by ło  w idać Skandy 
naw ow ie pozb iera li się i  zaczy 
na ją  odnosić sukcesy podobne 
do tych z la t sw o je j suprem a
c j i  w  sportach zim ow ych, w i
doczni b y li An^erykanie, p rzy 
zwoicie w ypad ła  ekipa RFŃ, 
zapewne na w ięcej lic z y li Cze- 
chosłowacy. A  k to  b y ł tak do 
końca przegrany w  Sarajew ie? 
Oczywiście A ustriacy. Od pewne 
go przykrego w ydarzenia z 
1914 roku  uważają to m iasto 
za pechowe i spraw dziło  sie ja k  
w  złvm  ^dowcipie. Sa ra jew '' Sa 
rajewo...*

(m. don)
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W SPÓ ŁC ZE S N Y  ( te l.  423-75) „N ie -  
boska  ko m e d ia ” . g. 18; sobota 1 n ie 
d z ie la : g. 19; Z A M E K  (Sala P rób ) 
sobota i  n ie d z ie la : „M iło ś ć  don P e r- 
l im p lin a  do B e lis y  w  je g o  o g ro d z ie " 
g. 16.30; P O L S K I ( te l.  221-621) „O  
d w ó ch  ta k ic h  co u k ra d l i  ks ię życ”  g. 
11 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); F IL 
H A R M O N IA  — k o n c e r t g.' 19; sobo
ta : g. 17; P L E C IU G A  — sobota: 
„S zo p ka  k ra k o w s k a ”  g. 17; n ie d z ie 
la :  g. 11 (od  1. 5).

m oce n a w ig a c y jn e ; U rządzen ia  1 m e 
ch a n izm y  s ta tk ó w  n lo rs k ic h ; G o
spoda rka  m o rska  na  P o m o rzu  Z a
c h o d n im  1945—1970; O k rę t  w  sz tu 
ce; D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na Po
m o rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j — g. 9—15.30; P L . R ZE 
P IC H Y  — O ddz ia ł H is to r i i  M ias ta ; 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesności; Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lecia ; K o n ce p c ja  p ro 
g ram o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza 
w  S zczecin ie  — w ys ta w a  p o k o n k u r
sowa — g. 9—15.30? Z A M E K  B W A  — 
F o to g ra fik a . K .  Ł y c z y w e k  „P o d ró ż e ”  
-  g. 9 -1 7  (p ią te k ); K L U B  „K IE R U N  
K I ”  — M a ria c k a  6/8 — M a la rs tw o  
Z o f i i  R ó ża ń sk ie j; Rzeźba B ogus ław a  
Iw a n o w s k ie g o ; G ra f ik a  S tan is ław a  
W ito w sk ie g o  -  g. 16—20 (p ią te k  i  so 
bo ta).

W SOBO TĘ I N IE D Z IE L Ę  — muzea 
czynne  w  g. 10—16.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „O n , ona, o n i”  
g. 15.45, 18, 20.15, po i., 1. 15; sobota 1 
n ie d z ie la : „G ło w y  p e łne  g w ia z d " g. 
15. po i., 1. 15; „O n , ona, o n i”  g. 18, 
20.15; C O LO SSEUM  ( te l.  458-18) p ią 
te k  i  sobota: „P rz y g o d a  a ra b ska ”  g. 
15, ang.; „O d m ie n n e  s ta n y  św ia d o 
m o śc i”  g. 17.15, 19.30, USA, 1. 15;
KOSM OS (te l. 330-03) p ią te k  i  sobo
ta :  „D z ie w c z y n a  i  ta k s ó w k a rz ”  g. 9,
11.30, 14. 16.30, 19, ru m ., 1. 12: n ie 
d z ie la : „C o  dz ie ń  b liż e j n ie b a ”  g. 9,
11.30, 14, 16.30, 19, po i., 1. 18; B A Ł 
T Y K  (te l.  733-35) sobota i  n ie d z ie la : 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 11, 15.30, 
p o i., cz. I ;  o g. 13 — cz. I I ;  „P o szu 
k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  g. 17, 19.15, 
U S A , 1. 12; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
.W y p ra w a  po z ło te  w ło s y ”  g. 15, 

CSRS; „ K r z y k ”  g. 16.30, 18.30, po i.,
I .  18; sobota  i  n ie d z ie la : „P o to p ”  g.
I I ,  cz. I ,  p o i.; „K o s m o n a u c i”  g. 14, 
p o i.;  „W y p ra w a  po z ło te  w ło s y ”  g. 
15: „ K r z y k "  g. 16.30, 18.30: P IO N IE R  
(te l.  475-Ó2) „C o m a "  g. 16.30. 19, U S A , 
1. 18; sobota i  n ie d z ie la : „P a n to fe 
le k  K o p c iu s z k a ”  g. 10. 16.30. 17.30, 
p o i.;  „N ie  chcę b y ć  d o ro s ły ”  g. 11,
12.30, radź .; „Z n a c h o r”  g. 14, p o i., 1. 
12; „C o m a ”  g. 18, U S A , 1. 18; H E T 
M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k : „W y p ra 
w a  po z ło te  w ło s y ”  g. 16.30. CSRS; 
„B lu e s  B ro th e rs ”  g. 18, U S A , 1. 15; 
n ie d z ie la : g. 13.15: „R e ks io  ły ż w ia rz ”  
g, 12: D R U Ż B A  (te l.  356-05) „W y jś c ie  
a w a ry jn e ”  g. 17, 19, po i., 1. 15; Z A 
M E K  (k in o  w e rs ji o ry g in a ln e j)  
„ K r ó l  C yganów ”  g. 29.30, U S A ; M A R S
— p ią te k : „D o  g ó ry  n o g a m i”  g. 16, 
po i., 1. 12; „G a n g s te rz y  szos”  g. 18, 
20, kanad ., 1. 15; n ie d z ie la : g. 17, 19; 
P R O M IE Ń  (te l. 374-95) sobota : „ K a 
ra te  po p o ls k u ”  g. 16, 18, po i., 1. 18; 
n ie d z ie la : g. 14, 16, 18; S Z M A R A G 
DO W E (Z d ro je ) n ie d z ie la : „C u d o w 
n y  k w ia t ”  g. 14, ra d ź .; „U c ie c z k a  z 
N ow ego J o rk u ”  g. 15.15, 17.15, 19.15,

■USA-, 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) n ie 
d z ie la : „G d z ie  je s t s ło ń ”  g. 14, p o i.; 
„Z ie lo n a  fa la ”  g. 15, CSRS, 1. 12; 
„P o w ró t  do d o m u ”  g. 16.30, 19, U S A , 
1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : 
„B a lla d a  o z ły m  c z a ro w n ik u ”  g. 15, 
p o i.;  „P rz y g o d y  C a lin e c z k i"  g. 16, 
ja p . ;  „Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 
17.10, ang., 1. 12; H U T N IK  (S to łczyn ) 
„ W ie lk i  Szu”  g. 17, po i., 1. 18; sobo
ta :  „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 13, 
U S A , 1. 12; n ie d z ie la : g. 14.15; „W ie l 
k i  Szu”  g. 16.15; B A J K A  (P o lice ) so
b o ta : „S a in t  J a c k ”  g. 19, U SA. 1. 18* 
n ie d z ie la : „T a je m n ic a  trze ch  pom a
ra ń c z y ”  g. 12, p o i.; „G o rą c z k a  sobot
n ie j n o cy ”  g. 17, U S A , 1. 15; „S a in t  
Ja ck ”  g. 19, U S A , 1. 18: B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : „B a ś ń  o 
Ja sn ym  S oko le ”  g. 14, ra d ź .: „ D łu 
ga jazda  do s z k o ły ”  g. 17. N R D ; „C a 
ły  te n  z g ie łk ”  g. 19, U S A , 1. 15: Z A 
T O K A  (N o w e  W arpno ) n ie d z ie la : 
„ M o ty l”  g. 15, p o i.; „T a m  ha ta je m 
n ic z y c h  d ró żka ch ”  g. 16, ra d ź .: „T o m  
H o rn ”  g. 18, U SA, 1. 18; G R Y F  (G ry 
f in o )  n ie d z ie la : „R o c k y  I I ”  U S A . 1. 
15: „T rz e c i ks iążę”  CSRS; R O BO T
N IK  (P y rzyce ) n ie d z iè la : „C o m a ”  
U S A  1. 18; „T o to lo te k  82”  radź .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „P oszu k iw a cze  
za g in io n e j a r k i”  U S A , 1. 12 (p ią te k , 
sobota i  n ie d z ie la ); W ENUS (G o le 
n ió w )  „ T r u p  w  ka żd e j sza fie ”  
CSRS, 1. 15 (p ią te k  i  sobota); IN A  
(S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie la : „ K o -  
chan ica  F ra n cu za ”  ang., 1. 15; „P rz y  
gody B łę k itn e g o  R yc e rz y k a ”  >pol.; 
D A R  (S ta rg a rd ) „W ilc z y c a ”  po i., 1. 
18 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); CU
K R O W N IK  (S ta rg a rd ) ..Ś p ie w y  po 
ro s ie ”  po i,. 1. 15; „R o b in so n  C ruzoe
— m a ry n a rz  z Y o rk u ”  OSRS-RFN.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M I  O D Z IE Ż Y

(n iedz ie la )
K O R A B  — „A k a d e m ia  nana K le k s a ”  
g. 13, 17, cz. I I :  B A Ł T Y K  — „R e k -  
s iow a  jes ień ”  g. 14.30; P O L O N IA  — 
„P o to p ”  g 11. cz. I- „K o s m o n a u c i”  
g. 14- ..W yp ra w a  po z ło te  w ło s v ”  g. 
15: P IO N IE R  — „P a n to fe le k  K o p 
c iu szka ”  g. 10. 16.30, 17.39: „ N ie  chcę 
b v ć  d o ro s ły ”  g. 11 12.30; H E T M A N
— ..R eksio  łv ż w ia rz ”  g. 12: PRO
M IE Ń  — „ D z !k i  k o n ik  R yn ”  g. 12; 
M A R S  — „C o la rffO l i  d y liża n s ”  g. 11; 
S Z M A R A G D O W E  -  „C u d o w n y  
k w ia t ”  s. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „G d z ie  
je s t s łoń ”  g. 14: 1 M A J  — „B a lla 
da o z ł -un c z a ro w n ik u ”  g. 15; „P rz y -  
godv C a lin e c z k i”  g. 16: B A J K A  — 
„T a je m n ic a  trze ch  .p o m a ra ń czy ”  g. 
12: B IA Ł Y  2 .4 G IE L  — „B a ś ń  o Ja 
sn ym  S oko le ”  g. 14: Z A T O K A  — 
„ M o tv l”  g. 15: „T a m  na ta je m n l-  
czvch d ró żka ch ”  g. 16

- R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in 
f o r m u j  OPRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztuka  po lska  X X -le c ia  m ię d zyw o 
jennego : W ła d z tw o  K s ią żą t P om or
s k ic h : M a la rs tw o  R afaela S a n ti w  
g ra fic e  X V I I —X IX  w  : S ztuka  Po
m orza  Z achodn iego  X I I I —X V I I  w .: 
S ta re  s re b ra : D aw na po rce la n a  — g. 
0—15.30: S T A R O M Ł Y Ń S K A  l  — P o l
sk ie  m a la rs tw o  w spółczesne — g. 
9—15.30: W A Ł Y  C HRO BREG O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przez 1900 la t :  
P rz y ro d a  m orza ; In s tru m e n ty  1 po-

D Y  Ż  U  R  Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7, 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P om orza 
n y ; W EW N ., G IN E K O L O G IA , PO 
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O SŁYC H  ~  a l. Jed
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO 
M A T O L O G IC Z N A  a l. Jedności
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. 8—16.
SO BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR  D O R O S ŁY C H  — I I I  P om orza
n y ; WEWN.,- G IN E K O L O G IA . PO
Ł O Ż N IC T W O  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE  — te  same co w  
p ią te k .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; W E W N ., 
P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — całą 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a
ro d o w e j — ca łą  dobę; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — ca łą  dobę; N ad O drą  13 — 
ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t zabie
g o w y).
A P T E K I
K R ZY W O U S TE G O  7a (dod . o d t ru t 
k i)  te l.  366-73; M IC K IE W IC Z A  101 — 
te l. 730-44; S TO ŁC ZY N , Nad O drą  20
-  te l.  239-422; D Ą B IE . G ry f iń s k a  13
— te l. 612-068.
A p te k i czynne  w  sobotę w  g. 8—15.30:
N aruszew icza  11, 5 L ip c a  7, M . B u cz
ka  35, E n e rg e ty k ó w  2;
Qd g. 8—18: Ja g ie llo ń ska  16a;
I  ja k  w  k a ż d y  d z ień  ro b o czy : S ik o r
sk iego  12. S ta rzyń sk ie g o  1; Rew . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 11, P o w s ta ń có w  66, 
O dzieżow a 7/8, S to łczyń ska  105. B a ł
ty c k a  33, T a rta czn a  16, R y d la  99. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 -  g. 7.30—17.
O ŚR O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g.

K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 — g.
7.30—15.30 (p ią te k  i  sobota).
RUCH S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te ł.  
980.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997, S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D RO G O W E -  te l.  981; SPÓ Ł
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W 
N I — te l. 991; G A ZO W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O ZO S TA ŁE  S TA C JE  — czynne  w 
godzinach  6—21.
SOBO TA
S tac je  ca łodobow e te  same co 
w  p ią te k .
Od g. 7—15: 1 M a ja , K o lu m b a , G o le 
n io w ska .
Od g. 12—20: M azu rska , E skad row a , 
S om o s ie rry .
N IE D Z IE L A
S ta c je  ca łodobow e te  same co w  so- 
"botę.
Od g. 7—15: W o j. P o lsk iego , S trza - 
ło w ska . C u k ro w a .
Od g. 12—20: S iko rsk ie g o , G ra n ito 
w a .
S tac je  O bsług i Sam ochodów  P P  „P o l 
m o z b y t”  — czynne w  sobotę  w  g. 
6—14: S m olańska  11/13.
D E L IK A T E S Y  (n iedz ie la )
W OJ. P O L S K IE G O  25 — g. 12—17;
'  - f )N  N  A R O DO W EJ 47 — g. 13—17.

S O BO TA
P R O G R A M  I
6, 6.30, 7, 7.30 T T R . 8 P o ra d n ik  ro l
n ic z y . 8.30 T y d z ie ń  na dz ia łce . 9 So
b ó tk a . 10.30 T e a tr T V  „W a rs z a w ia n 
k a ” . 11.25 „K a m ie n ie  m ó w ią  po p o l
s k u ” . 11.55 K o n c e r t ro z ry w k o w y .
12.30 F i lm  d o k u m . „J a ro s ła w  Iw a sz
k ie w ic z ” .  13.30 T e ka  fo lk lo ru .  14.15 
H o b b y  — sp o tka n ie  z F . S ta ro 
w ie y s k im . 14.45 Z d ro w ie . 15.15 W ia
dom ości. 15.30 K in o  n ie p ro fe s jo n a l
ne. 16 F i lm  radź . „C z e rw o n e  i  cza r
ne ” . 17.05 R ep. f i lm o w y . 17.20 S p o rt. 
18 In d ia n ie  A m a z o n ii. 18.30 L is ta  p rze 
b o jó w . 19 D o b ranoc . 19.10 „P o ls k a  
ja k b y  m n ie j p ro w in c jo n a ln a ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F i lm  U S A  „C z ło w ie k  
zw a n y  K o n ie m ” . 22 Na żyW o. 22.35 
S po rt. 22.45 O p e re tka , m us ica l, p io 
senka . 23.35 K in o  nocne — „D w a  o b li 
cza z ła ”  — h o r ro r  ang.

P R O G R A M  I I

8.40, 9.10, 9.40 N U R T . 10.10 F ilm  USA 
„C z ło w ie k  z w a n y  K o n ie m ” . 12 Czym  
ż y je  k ra j?  12.10 Radź. f i lm  a n im o w a 
n y . 12.30 D la  d z ieo i „K s ię ż y c o w a  ru 
sa łka ” . 13.10 T o  i  ow o o f i lm ie .  13.35 
W id e o te ka . 13.55 E xpress re p o rte 
ró w . 14.10 W u lk a n y  ś w ia ta . 15 Rzecz 
o k a ska d e ra ch . 15.25 P o r tre ty  f i l 
m o w e  — J. M a c h u ls k i 15.55 L e k c ja  
tańca . 16.20 R e lig ie  i  ko śc io ły  w  P o l 
see. 17 „W a b  pow szechny” , 17.10 
F ilm  T V  radź. „O tw a r ta  ks ięga ” .
18.30 „ Im io n a  . u lic  — ul.- B o rysza ”  
( lo k .) .  19 P o r tre ty  f i lm o w e  — P. 
F ro n cze w sk i. 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie - 
s łyszących ). 20 W ieczór w  te a trze  
„C z e k a ją c  na G od o ta ” . 22.20 K in o  do 
ro s ły c h  — „N a n a ”  — cz. I I .  23.15 
P o r tre ty  f i lm o w e  — D . S ta liń ska . 
23.45 W k a rn a w a ło w y m  ry tm ie .

ta c h . 15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.10 D z ie n n ik . 
B e r lin .  17 W iadom ośc i. 17.10 S p o rt. 17.20 S p o tka n ie  z ro d z in n y m  p o r-  
18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 P rognoza te rn . Id M e lod ie  p rz y ja c ió ł,  l , . 0 
pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  „ L o tn ik ” . T y d z ie ń  na zach. W ybrzeżu . 18.30 
21.20 P io s e n k i ze sce n k i. 22.20 K ro -  M uzyczna  g a le ria  D w ó jk i.  19.20 
n ik a . 22.35 F ilm  d o k u m . 23.10 D n i M in ia tu ra  lite ra c k a . 10^30 W ieczór
M u z y k i 1984. 

P R O G R A M  I I

15.30 F ilm  „P rz y g o d y  T o m ka  
w y e ra ” . 1G.40 S pace rk iem

f i lh a rm o n ii .  20.35 T e a tr  PR  „W y 
n a ję ty  c z ło w ie k ” . 22.10 S tu d io  S te
reo . 20 „K o n ra d  n ie  chce zejść ze 
sceny” . 23.20 S ły n n i a r ty ś c i w  
duecie . 24 S tu d io  S te reo . 0.45 M in ia -  

przez tu ra  lite ra c k a .
M oskw ę. 17 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 17.20 
F i lm y  a n im o w a n e . 17.45 W iadom ości.
17.50 T V  dziecięca . 18 F i lm  T V  — __  ____ „  __  ____
„S p a d e k ” . 18.55 W iadom ości. 19 S p o rt. „C ie p la rn ia ” . 9.05 Po p ro s tu  o  nas.

PR O G R AM  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 8.30

20 F i lm  f r .  „W łóczęga  P a ryża ”  
C h e va lie re m . 21.30 K ro n ik a .  22 „S ta 
d io n ” .

P R O G R AM  ZSRR

14.20 Jęz. r o s y js k i.  14.50 W gościn ie  
'u  b a jk i.  16.20 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z -

6 1 6.30 T T R . 7 W szechnica ro d z in y  
w ie js k ie j.  7.55 N owoczesność w  do
m u  i  zagrodzie . 8.15 Mag. ro ln ic z y . 
9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a . 10.45 E s tra  
da fo lk lo ru .  11 F ilm  f r .  „R e n o ir  
c z y li rozkosz  m a lo w a n ia ” . 1? P o ra 
n e k  s y m fo n ic z n y -  13 K ra j za m ia 
stem . 13.30 K o n c e r t życzeń. 14.15 
T e a tr d la  d z ie c i — „N ie b ie s k i p ta k ” . 
15.15 W iadom ośc i. 15.20 Losow an ie  
Dużego L o tk a . 15.40 L e k s y k o n  p o l
s k ie j m u z y k i ro z ry w k o w e j.  16.15 
F ilm , d o ku m . „C z ło w ie k  i  p rz y ro d a ” .
16.45 K lu b  Sześciu K o n ty n e n tó w .
17.30 „O  ż y w ie n iu ” . 17.45 F ilm  bU łg. 
„P o w ró t ” . 19 W ie czo ryn ka . 19.30  ̂
D z ie n n ik . 20 F i lm  f r .  „D a ta  m arzeń 
i  z łu d ze ń ” . 21.30 S p o rt. 22 P rzeg ląd  
m ię d z y n a ro d o w y . 22.35 P io se n k i z ka 
b a re tu .

PR O G R A M  U

8 Czas re fo rm y , 9 F i lm  „L a ta  m a
rze ń  ł  z łu d ze ń ”  (d la  n ies łyszących).
10.30 P ro g ra m  w o js k o w y . 11 C zym  
ż y je  k ra j?  11.10 G ra  G a rr ic k  
O hlsson. 11.40 A e ro b lc . 11.55 S ta r tu j 
z n a m i. 12.40 B liż e j n a tu ry .  12.55 Pa
łace , k tó ry c h  n ie  znacie . 13.20 K in o  
O ko . 14.20 T e a tr  w  kad rze  — J e rzy  
Leszczyńsk i. 14.50 G rab ieżcy  k u ltu 
ry .  15.30 F i lm  T V  USA „O jc ie c  
M u rp h y ” . 16.10 J u t ro  p o n ie d z ia łe k . 
16.40 F ilm  T V  „ L is z t ” . 17.30 Sensa
c je  X X  w ie k u . 18 „M ą d re j g ło w ie ” .
18.30 W y w ia d y  Ire n y  D ziedz ic . 19 M u 
z y czn y  d e te k ty w . 19 D z ie n n ik . 20 
S p o rt. 21 „O k o lic e  l i te r a tu r y ” , 21.40 
„ Z  p a m ię tn ik a  sza lone j gospodyn i” . 
21.55 G orąca  lin ia .  22.20 F ilm  radź. 
„D ro g a  przez m ękę ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R AM  I
14 D la  m ło d z ie ży  „O p o w ie ść  o 
s re b rn e j ch o in ce ” . 15.25 U w aga — 
ro c k !  16.25 P ra k ty c z n e  d la  dom u. 
16.50 G im n a s ty k a , w iadom ości. 17.15 
W id o w isko  d la  dz iec i, 17.45 F ilm  
ju g .  „N ie z w y c ię ż o n e  m ias to ” . 18.50 
T V  dziec ięca . 19 „S k a rb y  A m a z o n ii” . 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
F i lm  T V  N f łD  „ F r o n t  bez l i to ś c i” . 
21.05 F ilm  ang . „P o se ls tw o  do la d y  
F ra n k l in ” . 22.50 K ro n ik a .  23.05 D n i 
M u z y k i. 23.-45 w ia d o m o śc i.

P R O G R A M  H

17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dziecięca.
18 Solo i  w  duec ie . 18.55 W iadom ości.
19 M u z y k a  f i lm o w a . 20 S ztuka  TV  
„G a łg a n ia rz !.’ . 21.10 „W e n e c ja  D a le 
k ie g o  W schodu” . 21.30 K ro n ik a , 22 
M agazyn k u ltu ra ln y .  22.45 F ilm  
„S m u tn a  u lic z k a ” .

9.20 M ała po ra n n a  m uzyka . 
„ B ru e h l” . 10.30 Z ło te  la ta  sw inga . 
14 N ie  czyta liśc ie?  11.15 W okó ł m u 
z y k i la ty n o s k ie j.  11.50 „B ło g o s ła w io 
ne p ie k ło w ę d ro w a n ie  d o k to ra  F aus tu  
sa” . 12.05 W to n a c ji T r ó jk i  13 
„R a f fie s ” . 13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w -  

. . k i .  14 O rk iestro -w ę w iz je . 15.05
n y . 16.45 W iadom ości, 17.05 P rzed w y  W szystk ie  d ro g i prow adza do N ash- 
b o ra m i. 17.25 F i lm  fa b . . „N a d z ie ja " ,  v i l le .  15.45 Podróże  re p o rte ró w . 16 
19 D z ie n n ik . 19.45 S p o rta k ia d a  sp o r- Z ap raszam y do T r ó jk i .  19 P a m ię t- 
tó w  o b ro n n y c h . 21.20 w ia d o m o śc i. n ik  po to czn y . 19.30 T ro ch ę  sw inga . 
Do g. 24 — p ro g ra m  n o cn y . 19.50 „B ło g o s ła w io n e  p ie k ło w ę d ro -
SO BO TA w a n ie  d o k to ra  Faustusa” . 20 L is ta
8.15 Nasze le k tu r y .  9 „ K u w e j t " ,  9.20 p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  
S pace rk iem  po m uzeach i  w y s ta - O ko ” . 23 Zapraszam y do  T r ó jk i ,  
w ach. 10.30 K lu b  F ro n to w y c h  P rz y -  P B n r B , M łV
ja c ió ł.  12 „R o d z in a  i  szko ła ” . 12.45 FK
M ag. „W s p ó łp ra c a ” . 13.15 O czyw is te  W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 16,. 18-30
— n iep ra w d o p o d o b n e . 14.15 K o m . po 23.50.
l i ty c z n y . 14.45 F ilm  d la  d z ie c i. 16 7.15 D o o ko ła  ś w ia ta . 7JO G ra  M a y - 

S tu d io  9” . 17.05 F i lm  „C h a p lin  n ie - n a rd  Ferguson. 7.40 J . a n g ie lsk i, 
zn a n y ” . 19 D z ie n n ik . 19.45 P io se n k i 7.55 M uzyczn y  su p le m e n t. 8.10 C zło- 
na dob ra n o c . D o g. 24 — p ro g ra m  w ie k  w  swodm „M ” . 8.30 P o ranna  
n o cn y . ;  p o z y ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś c i. 9 z
N IE D Z IE L A  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n ych  p rzebo-
7.30 B u d z ik . 8 P ro g ra m  w o js k o w y , jó w . 9.30 Z g a d n ij,  sp raw dź, odpo - 
9 Z d ro w ie . 9.45 Poczta p o ranna . 10.15 w iedz. 10 Z  w ie lk ic h  ope r. 11 V a - 
S p o tka n ia  na z ie m i ra d z ie c k ie j,  dem ecum  s łó w  i  znaczeń. 11.30 Ze 
10.35 P ro g ra m  d la  w s i. 11.30 K io s k  s ta re g o ' g ra m o fo n u . 12.10 Ś piew a 
m u zyczn y . 12 P rzepus tka  w  życ ie . M arek  G re ch u ta . 12.20 B iu ro  lis tó w . 
13.10 K lu b  p o d ró ż n ik ó w . 14.15 F i lm  12.30 M iędzy  fa n ta z ją  a n auka . 18 
d o k u m . 14.45 M u zyka  lu d o w a . 15 P ro  80-lecie H o ro w itz a . 14 O k u ltu rę  s ło - 
g ram  p u b lic y s ty c z n y . 16 P ano ram a w a 14.20 G ra  H e n ry k  M a je w s k i, 
m ię d zyn a ro d o w a . 16.45 F ilm y  a n i-  1430 „p o w r ó t  do k ra in y  d z ie c iń - 
m ow ane. 17.10 K o n c e r t d la  w e te ra - s tw a ” . 14.45 C ien ie  i o d c le n e  15 
n ó w . 18.05 F ilm  „C h a p lin  n ie z n a n y ” . T e a tr d la  m ło d z ie ży . 16.05 Z m ik : ^ .  
19 D z ie n n ik . 19.35 „P o k ó j 1 m ło - f 0.nem  po k r a ju .  17 Pejzaż P o lsk i, 
dz ież” . 20.10 K ro n ik a  sp o rto w a . D o 17.20 E n cyk lo p e d ia  k u ltu r y .  18 
g. 24 — p ro g ra m  n o c n y . W arszaw ski T y d z ie ń  M u zyczn y . 18

P o r tre t  s łow em  m a lo w a n y . 19.35 M.u 
zyka . 18.40 J . fra n c u s k i. 18.55 Nasze 

¿-aa o b ycza je . 20.15 w ie c z ó r m u z y k i 1
i m y ś li.  22.05 Z apow iedź  n ie d z ie ln y c h

„W y p ra w  C z w ó rk i” . 22.10 S ław ne  
o rk ie s try  k a m e ra ln e . 23 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23.10 R ozm ow y In ty m n e .
23.30 M u zyka  spod zn a ku  A m ora .

23. —  23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .
16.15 B a n k , p rz e b o jó w . 17 M u zyka  1 
A k tu a ln o ś c i 17.25 G ra  b a n jo  i... N IE D Z IE L A  
18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 W  poszu- PROG R A M  i
k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.30 R a- W TAnrHurne r T . 7 on 23
d io  dz iec iom . 20.10 K o n c e rt życzeń. W IA D O M O Ś C I. 7, 19, 20. 23 
20.40 W iersze d la  c ieb ie . 20.50 Jazz 7.15 Czas i  lu d z ie . 7.30 M u zyka  w 
w  p ig u łce . 21.15 W ieczo rna  p ro m e - ra n n y c h  p a n to fla c h . 8.30 M oskw a  z 
nada . 22.25 R e cy ta c je  z jazzu . 23.10 m e lo d ią  i  p iosenką. 9 M ag. w o js k o - 
P ano ram a ś w ia ta . '23.25 D ysko te ka , w y . 10 O rk ie s tra  P R iT V  w  Ł o d z i.

10.30 D la  d z ie c i „O  d o b ry m  A so r-

PR O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14 16. 1«. 19. 20,

P R O G R AM  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.
15.10 M łoda p iosenka fra n cu ska .
15.30 F o lk lo r .  16 W ie lk ie  dz ie ła , K la s y c y  o p e re tk i.  14 P ro b le m y  m ię  
w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.10 D z ie n n ik . d zvn a ro d o w e . 14.25 W  k i lk u  ta k -

S a jęhan ie ” . U  K o n c e rt przed  h e j
n a łe m . 12.05 W "Samo p o łu d n ie . 12.45 
M u zyka  fo lk lo re m  m a lo w a n a . 13.15

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I

15.25 N U R T  — K la s y  łączone. 16 T e 
le k in o . 16.30 W iadom ości. 16.40 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  -  E n c y k lo p e d ia  
T D C . 17.05 D la  p rze d szko la kó w 1 — 
P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.30 F ilm  
ra d ź . „S p o jrz e ć  in a cze j”  19 D o b ra 
noc. 19.10 Na ch ło p sk i ro zu m . 19.30 
D z ie n n ik . 20 M o n ito r  R ządow y. 20 30 
F ilm  CSRS „B e ż  p o czą tku  1 bez ko ń  
ca” . 21.40 S praw a d la  re p o rte ra . 22.10 
K o m e n ta rze . 22 30 F ilm  o L e o p o ld z ie  
B u c z k o w s k im . 23.40 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

17 W iadom ości. 17.10 „S zach  — m a t” .
17.30 C z ło w ie k  z k o m p u te re m . 18 P ro 
m o c le  e k ra n o w e  H e n ry k a  K lu b y .
18.30 K ro n ik a  ( lo k .)  19 P rze b o je  
. .D w ó jk i”  19.10 T e le tu rn ie j — „J a k  
zostać d y re k to re m ? ”  19.30 D z ie n n ik . 
20 ..Za k ie ro w n ic ą ”  20.15 P ik n ik  
c o u n try  21.15 W yd a rze n ia  21.40 F ilm  
radź . „J e d y n y  m ężczyzna" — cz. I I .

9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie 
c i. 10.30 F ilm  „F r o n t  bez lito ś ć :” .
11.30 M agazyn k u ltu ra ln y .  12.la W ia
dom ości. 12.20 S tu d io  H a lle  13.25 
W ys tę p u je  K a re ł G o tt 14,15 W iado
m ości. 14.25 W id o w isko  d la  dz iec i. 
16 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17 S p o rt.
17.30 W iadom ości. 18.50 T V  d z ie c ię 
ca. 19 F ilm  T V  ang. , P rz e m y tn ic y ” .
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  22 K ro n ik a  
22.15 F ilm  U S A  '„K o b ie ta  bez s k ru 
p u łó w ” . 23.55 W iadom ości.

P R O G R A M  U

15.50 F ilm  węg. „D o ra  m e ld u je ...” . 
17J0 S tu d io  H a lle . 17.45 W iadom ości.
17.50 T V  dz iec ięca . 18 F ilm  T V P  -  
„J a n o s ik ” . 18.55 W iadom ości. 19 Re
portaże  z A n ta r k ty k i .  19.30 ,Na m i łe  
p ó ł g o d z in y ” . 20 F ilm  .G dyby  Z ie 
m ia  n ie  b y ła  o k rą g ła ” . 21.30 K ro 
n ik a . 22 S z tu ka  T V  węg. „T a n ie c  
u m a r ły c h " .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

9.25 K ro n ik a .  10 i 10.45 W idow iska  
d la  dz iec i. 11 K u b a ń s k i zespół. 12 
P o rce lana  z M eissen. 12.30 S w ia to - 
s ła w  R ’ e h te r g ra  Beethoven a 12.50 
W i^ ^ m o ś " 1. k r o n łka . 13 F ilm  O - r  
1 c ieś la ” . 14.40 A ng . f i lm  o -zw ie rzę-.

-------- '  dzyn a ro d o w e . 14.25 W  k i lk u  tak.
17.20 S zczecińskie  n a g ra n ia . 17.40 ta ch  k i lk u  s łow ach . 14.30 „W
U T S K . 18 Ze św ia to w e j e s trady . j e z io ra na© h". 15 K o n c e rt życzeń. 
18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór w  lß p o d w ie c z o re k  p rzy  m ik ro fo n ie ,  
f i lh a rm o n ii .  21.10 K la s y c y  m u z y k i 17 M ag. m u zyczn y . i$  D ia lo g i h i-  
co u m try . 21.30 L ite ra tu ra  i  m u zyka . sto ry czne. 13.15 Ś w ia t m u z y k i. 19.10 
21.35 T P R  „W y jś c ie  a w a ry jn e  . 22.12 M e rk u r iu s z  rzą d o w y . 19.30 R ad io  
S łu c h a jm y  razem . 23 ..K<>mad n ie  d z ie c lo m  „ p i ln u jc ie  pa ra so li” . 19-50 
chce ze jść ze sceny” . 23.20 in s p ira -  g iadem  naszych in te rw e n c ji .  21.05 
c je  l i te ra c k ie  w  m uzyce . 24 .,Fod- G w ia z d y  i  legendy  O p e ry  W a r- 
c h w y c lć  re f re n ” . sza w sk ie j. 21.35 G ie łda  p ły t .  22
P R O G R AM  I I I  T e a tr  PR — „Ś m ie rć  O rfeusza ” .
15.05 R ock po  p o lsku . 15.45 Z a p ra - 23.15 Ś w ia t w  ty g o d n iu . 23.55 Jazz 
szatmy do  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  d la  w s zys tk ich .
w s z y s tk ic h . 19 „ B ru e h l” . 19.30 T ro ch ę  p r o g r a m  I I
sw in g a . 19.50 „B ło g o s ła w io n e  p ie - W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17 21, 0.55.
f f S S l . Ä ’ l Ä :  7.05 Q u e d lib e t, 8 K o n c e r t iy cą e ń . 
20 45 K lu b  T r ó jk i  21 T rz y  k w a d ra n -  8,25 P o ra n n a  serenada. 8.45 w  ro -

? = . :
E » “ » “ “  “  P61" OC f r , r ZyS = d laK ^ r Cr ^ Ł S
po e to w . P R iT V . 13.45 P io se n k i z dob rą
PR O G R AM  IV  d y k c ją .  14 „P iw n ic a  pod B a rana -
W I A D O  M O Ś C I: 16. 19.30. 23.50 m i ” . 15 K o n c e r t c h o p in o w s k i. 15.30
15 Szko ła  Jazzowa. 15.30 Ja 1 cały. P io se n k i na Celefcm 17.05 z a k tó c e - 
ś w ia t 15.45 L e k tu ry  n a s to la tk ó w , n ie  o d b io ru . 18 O pera  „M a k b e t .
16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z - 21.20 L is tą  b y ły c h  p rz e b o jó w . ,22.15 
ry w k o w e j.  16.35 W id n o k rą g . 17.05 W ieczór p ły to w y . 0.15 W św iec ie  
K o n c e r ty  in s tru m e n ta ln e . 18 M o je  k a m e ra lis ty k i.
h o b b y . 18.40 S tu d io  E k s p e rtó w . P r o g R A M  I I I
19J5 M uzyka . 19.40 J a n fie tó k u  ? o_ M e lo d ie  p rze b u d za n k i. 8 S p ra - 
19.55 O tw ó rczo śc i d la  dz.ec i. 20.15 s p ra w k i. 8.10 K o m u  p iosenkę...
U lu b io n e  a rie  i  u w e r tu ry .  20.30 8 | 5 r T L  w id ze n ia . 9 W a ria c je  na 
W ieczór m y ś li i  m u z y k i. 22.10 Na te m a t- 9_30 M uzyczny  po ra n e k  f i l -  
s k rzyd ła ch  p ieśn i. 23 L e k tu ry  m o 10 „ T y ik o  50 m in u t” . 10.50 
C z w ó rk i. 23.10 M u zy k o te ra p ia . B lis k ie  sp o tka n ia  11 Pod da ch a m i
, - r o A T A  P aryża . 11.30 .B o h a te ro w ie ”  —

_ s łuch . 12 R e c ita l S h u ry  C h e r-
P R O G R AM  I  k a ssky ’ego 12.50 M o ty w a c je . 13.05
W IA D O M O Ś C I: 6 7. 8. 9, 10. 11, N ie ch  g ra  m u zyka . 14 P ry w a tn ie  u
12 05 14 16 19 20. 22, 23. P io tra  F ronczew skiego . 14.15 N ow a
8.05 ' O bse rw ac je . 8.20 M e lo d ie  na W g *
dz ień  d p b ry  8.45 Ż o łn ie rs k u  zwiady 15

a s t ^  ° \ o ś '  ä s

Ä “ r S “ ' i y  0» , T r t J » .  « M  P ó łn o c  p o e tów . < 
łe k ” . 20.05 W k  lk u  ta k ta c h , w  k i l -  PSO G R A M  IV
k u  s łow ach . 21.05 R a d ło w y  T y  go- W I \D O M O S C I: 7, 12.05 16, 18.30,
d n ik  K u ltu ra ln y .  21.25 P ó ł tu z in a
a t r a k c j i  m u zyczn ych . 22.25 Na " •  * . . .  . , , „
ro c k o w ą  n u te  23.10 p a no ram a 7.10 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju , a 
ś w ia ta . 23.35 za p roszen ie  do tańca . K le jn o ty  1 ,  s l™ an-m ^
-PROGRAM  I I  m szy rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 R e d -
W IA D O M O Ś C I: 6. 8. 13. 17 -21.20. ta l o rg a n o w y . 10.20 K ra jo b ra z y  h i-
0.50. - s to ryczn e . 10.50 Ś p iew a K ry s ty n a
6.05 M uzyczne dz ień  d o b ry . 7.45 Z  P ro ń k o . 11 M agazyn R ozg łośn i H a r-
b ra tn ic h  s to lic . 8.10 P rzebo je  s ta re  c e rs k ie j.  12.10 Z agadk: m uzyczne 
ja k  ś w ia t 8.30 P o ranna  serenada. 12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.  14.30 
9 K o n ra d  n ie  chce zejść ze sce-- U chem  Ib isa . 15 T e a tr  K la s y k i d la  
n y ”  9.20 M uzyka , k tó ra  lu b i W i-  M ło d z ie ży  S zko ln e l „C h u to r  w  s te - 
to ld  P yrko sz . 9.50 ..T w ie rd za ” . 10 p ię ” . 18.05 M u zyka  z tem a tem  an - 
G odzina  m e lom ana 11 Zawsze d o  ty c z n y m . 17 O u iz  p o p u la rm n a u k o -  
1edenoste1. 11.10 K a b a re to n  D w ó j-  w y . 13 W spółczesny e ku m e n izm , 
k i .  11.30 T y d z ie ń  w  stereo. 12 1-3.40 T ra n s k ry p c je  o rk ie s tro w e  L e o -
S zta fe ta  o r k ;estr. 12.25 W s tro n ę  po ld3  S to ko w sk ie g o  19 A lfa  i 
jazzu 13.05 P u b l. m ię d zyn a ro d o w a . O m ega. 19.35 W ieczór m u z y k i ! m v - 
13.20 Z  m a lo w a n e j s k rz v n i 13 30 Ä1- f ili.  22.10 G ra  G lenn  G o u d  23 
b u m  coe - w v  14 T -  erdza” . 1 V 0  T .e k tu rv  C z w ó rk i.  23.10 P u b lic y -  
Co Jest grane? 16 W ie lk ie  dz ie ła , s ty k a  k u ltu ra ln a .
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„fgaikonowych spółdzielni“ ciąg dalszy

« Biurokracja straszy... kolegium! 
o  Jest szansa dla aktywnych

N A D A L  O T R Z Y M U JE M Y  l is ty  i  sygna ły od C zyte ln ików  
w  spraw ie „ba lko now ych  s p ł  d z ie ln i” . Tak  bow iem  nazw a li
śm y in ic ja tyw ę  m ającą na celu spowodowanie dobudowania 
ba lkonów  (tam  gdzie to jest m ożliw e do w ie lu  „okaleczo
nych”  domów.

O G R O M N A większość lis tów , 
któ ra  dotarła  do redakc ji, za
w ie ra  słowa poparcia i  zainte 
resowania dla naszej in ic ja ty 
w y . Często z w ypow iedz i tych

Istambuł, Madryt...

Powiększa się 
oferta wyjazdów

B IU R A  podróży zwiększają 
w yraźn ie  w  ty m  ro ku  swoją 
o fe rtę  w y jazdów  zagranicz
nych. I  ta k  np. „S p o rts -T o u ris t”  
O ddzia ł w  Szczecinie o fe ru je  
sam olotowe w ycieczk i do Istam  
b u łu  (kw iecień, m aj) w  cenie 
ok. 30 tys. p lus 90 doi., oraz 
do M a d ry tu  (kw iecień, 33 tys. 
p lus 63 doi.). Jeś li chodzi o 
k ra je  socja listyczne b iu ro  ofe
ru je  szereg 5-dn iow ych w y ja z 
dów do Budapesztu (czerw iec 
— wrzesień) w  cenie ok. 17 tys. 
oraz —  dla sym patyków  ka ra 
te  — 'w y jazd  na M istrzostw a 
Ś w ia ta  w  te j dyscyp lin ie  
(29.III.—3.IV.), rów n ież  w  B u 
dapeszcie. Cena ok. 15 tys. zł. 
M ożna się ju ż  także zapisać na 
w yc ieczk i w rześniow e do E r-  
fu r tu  (NRD) i  Estregom  (Wę
gry).

Komunikat WPKM
Z  D N IE M  d z is ie jszym  u lega ją  

zm ia n o m  ro z k ła d y  ja z d y  na lin ia c h  
a u to b u s o w y c h  n r  71 i  74. Będą one 
k u rs o w a ły  w  d n i pow szedn ie , w  
godz inach  szczytow ego n as ilen ia  
ze zw iększoną  czę s to tliw o śc ią : co 
10 m in u t d la  l i n i i  n r  71 i  co  6—7 
d la  l in i i  74.

Lato bez...
kąpielówek?

OFERTA odzieżowa nie jest 
oszałamiająca —  brakuje 
bielizny, wyrobów pończosz
niczych, trudno dobrać efek
towny ciuch. Toteż można 
byłoby pomyśleć, że lato bę
dzie dobrą porą dla produ
centów. Wówczas bowiem o- 
dziewamy się nader skąpo, <y 
co dla wytwórców narzeka
jących na brak materiałów 
winno być korzystne. Spo
dziewać się zatem można, że 
przynajmniej strojów kąpie
lowych dla pań i panów w 
sklepach znajdzie się pod do 
statkiem. Jest to bowiem dla 
producentów możliwość uzy
skania najwyższej ceny za 
najmniejszą szmatkę.

Tymczasem —  nic z tego! 
Jak się dowiadujemy w Wo
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
Handlu Wewnętrznego z o- 
wym kusym ubiorem będz e 
nader kuso. WPHW złożyło 
zapotrzebowania na 39 tys. 
strojów kąpielowych dam
skich oraz 50 tys. kąpieló
wek męskich, zaś producen
ci przyjęli zamówienie tylko 
na 6 tys. damskich i 16 tys. 
męskich ubiorów na plaże. 
Powiększą się chyba szeregi 
naturystów...

(su)

p rzeb ija  pesym izm , gdyż Czy 
te ln icy  tw ie rdzą , iż  najlepsze 
naw et chęci i  zam ia ry ro zb ija ją  
się często o barie rę  b iu ro k ra  
c j i  i  tzw . niemożności. I  

'ty m  m ie jscu m am y pierw szą po 
cieszającą wiadomość. O trzy 
m a liśm y n iedaw no pismo, k tó 
rego autorem  jest a rch ite k t 
m iasta inż. arch. A leksander Ma 
linow sk i. Pisze m. in. „Pragnę 
uprze jm ie  po in form ow ać, iż W y 
dzia ł U rb a n is tyk i, A rc h ite k tu ry  
i Nadzoru Budowlanego Urzędu 
M ie jsk iego w  Szczecinie nie 
jest p rzec iw ny in ic ja ty w ie  mie 
szkańców w  dobudowie balko 
nów do is tn ie jących  budynków  
m ieszkalnych.

K ry te r iu m  w yrażan ia  zgody 
na rea lizację  tego rodza ju  za 
m ierzeń jest przedłożenie przez 
w łaścio ie la budynku  p ro je k tu  
uw zględniającego, oprócz w a
ru n kó w  technicznych, odpo
w iedn ie  rozw iązanie pod wzglę 
dem estetycznym, naw iązu jąc 
do fo rm y  a rch itek ton iczne j ca 
łego budynku” .

W  C Z Y M  więc rzecz? W yglą 
da na to, iż  obecnie los owych 
ba lkonów  spoczywa w  rękach 
samych zainteresowanych, a 
konk re tn ie  — zależy od m ie
szkańców poszczególnych b lo
ków . Jeżeli zbierze się grupa 
chętnych, gotow ych poświęcić 
sw ój czas i  ś rodk i finansowe, 
to po „za re jes tro w an iu ”  się w 
sw o je j spó łdzie ln i m ieszkan io
w e j czy też O A D M  można 
przystąp ić  do dzia łan ia. P ie rw  
szym i k ro ka m i pow inno być 
uzyskanie zgody i spełnienie 
w a run ków  o k tó rych  pisze a r
c h ite k t m iasta.

N A S Z A  redakcja  bardzo 
chętn ie naw iąże k o n ta k t z taką 
„spó łd z ie ln ią  ba lkonow ą” . Bę
dziem y się s ta ra li w  m iarę  
m ożliwości pomóc w  tym  
tru d n ym  przedsięwzięciu. P ro
s im y w ięc o osobisty (czy też 
lis to w n y) k o n ta k t w  p rzypad
ku  stworzenia g rupy  in ic ja 
tyw ne j.

Jednocześnie in fo rm u jem y, iż 
w  jednym  z lis tó w  k tó ry  do
ta r ł do nas ze Stargardu, 
stw ierdzono, że niedawno 

tym  mieście powsta ła 
taka w łaśnie „spó łd z ie ln ia ” . Co 
praw da n ie  obyło się bez spo
rów  z adm in is trac ją  budynku 
do którego postanow iono dobu 
dować w łasnym  sum ptem  bal 
kony, a e fe k t końcow y b y ł ta 
k i,  iż  13 członków  „spó łd z ie ln i”  
za dobudowanie ba lkonów  sta 
nęło przed... ko leg ium . To 
ostatn ie um orzy ło  postępowa
nie p rzec iw ko pozwanym , nie 
donatru iac sie w  ich dz ia łan iu

niczego zdrożnego. W  te j sytu 
a c ji adm in is trac ja  „zm ię k ła ”  a 
nowe ba lkony cieszą w łaścicie  
li.

Może w ięc i w  Szczecinie (ale 
bez „pośredn ic tw a”  kolegium ) 
ju ż  niebawem  p o jaw ią  się 
pierw sze balkonow e grupy 
in ic ja tyw ne?  (Macz)

Bale w klubach
D Z IŚ  (24 bm .) o  godz. 20 w  k lu 

b ie  s tu d e n tó w  W SP „ A t u t ”  p rz y  a l
B o h a te ró w  W arszaw y 75. rozpoczn ie  
się b a l k a rn a w a ło w y , k tó re g o  p e łn y  
dochód przeznacza ła  o rg a n iz a to rz y  
na p o tfz e b y  podop iecznych  dom u 
dz iecka  p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j.  W 
p ro g ra m ie  zabaw y v id e o -d isco , k a 
pela C yganów , pokazy ilu z jo n is tó w  
i in n e  a tra k c je . U c z e s tn ik ó w  im 
p re z y  łączące j p rz y je m n e  z p o ży 
te czn ym  w ita ć  beda p ra w ie  a u te n 
ty c z n i Jan  I I I  S ob iesk i 1 M a ry s ie ń 
ka .

K lu b  s tu d e n c k i ..P in o k io ”  za p ra 
sza n ie  t y lk o  s tu d e n tó w . 24 bm . o 
godz. 20 na „B a l K a p ita ń s k i” , w  
sobotę o  godz. 20 ro zpoczn ie  się 
d ys k o te k a  u a tra k c y jn io n a , po  raz 
c z w a rty , p re ze n ta c ją  k i lk u  e tiu d  
przez S tu d io  P a n to m im y  P o lite c h n j 
k i  S zczec ińsk ie j.

Jutro w DK Kolejarza

Jacy jesteśmy 84
W S Z Y S T K IM  zaintereso

w anym  przypom inam y, że 
ju tro  (25 bm.) o godz. 10 
w  Dom u K u ltu ry  K o le ja 
rza odbędzie się pierwsze 
z cy k lu  spotkań pod ha
słem „Jacy  jesteśm y —  ja 
k im i chcemy być — 84” , 
w  k tó ry m  udzia ł wezmą 
zespoły Zasadniczej Szko
ły  B udow y O krę tów  oraz 
Pałacu M łodzieży (poza 
konkursem ).

O rgan iza torzy zaprasza
ją  w szystkich  zaintereso
w anych, przede w szystkim  
rodziców  uczniów.

M igawki handlowe

Odkłada się margaryna
A B Y Ł Y  p rzypadk i zatruć 

pokarm ow ych u m ałych dzie
c i! W iążą się one — ja k  się 
okazu je — z nie m y ty m i po
m arańczam i. Owoce te aby w y 
trzym ać długą podróż są spry
skane specja lnym i środkam i 
konse rw u jącym i, k tó re  n ie są 
obo jętne d la  m łodych organiz
m ów. Tymczasem m a tk i poda
ją  sw ym  pociechom pom arań
cze 'nie m yte  i  stąd b iegunki.

Notatnik szczeciński
•  N O W Y  c y k l „ K in a  w e rs j i  o r y 

g in a ln e j”  o d b yw a ć  się będzie w  k i 
n ie  „Z a m e k ”  w  p ią tk i o  godz. 10 1 
20.30. Będą to  p ro je k c je  f i lm o w e  w 
w e rs ji a n g ie ls k ie j.  D ziś w y ś w ie tlo 
n y  zostan ie  f i lm  „ K r ó l  C yg a n ó w ” . 
W szyscy za in te re s o w a n i tą  fo rm a  
n a u k i ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  mogą n a 
b y ć  k a rn e ty  na ca ły  c y k l w  kas ie  
Z a m k u  w  godz. 10—13 ( te l.  473-91). 
W  m a rc u  p rze d s ta w io n e  zostaną 
f i lm y :  „T o m  H o rn ”  o ra z  „M ilc z ą c y  
w s p ó ln ik ” . -

•  SM  „D ą b ” , zaprasza dziś o  go
d z in ie  19 do k lu b u  „P o d  P ik a d o - 
re m ”  na w ie czó r p o e z ji m a ry n i
s ty c z n e j.

W  sobotę  O s ie d lo w y  K lu b  P T T K  
p rz y  SM  „D ą b ”  o rg a n iz u je  ra jd  
p ieszy s z la ka m i P uszczy B u k o w e j. 
Z b ió rk a  o godz. I f f  przed  ś w ie tlic a 
m i o s ie d lo w y m i: M e ta lo w a  22a. R y 
d la  100 i  U s tk i 13. M ożna zabrać 
k ie łb a s ę  do p ieczen ia  na o g n isku .

W  ś w ie t lic y  o s ie d lo w e j p rz y  u l. 
R yd la  100 w  sobotę  o  godz. 15 od 
będzie  s ię  p ro je k c ja  b a je k .

•  O T W A R T Y  tu r n ie j  b rydża  
s p o rto w e g o  odbędz ie  się dziś o 
godz. 17 w  s ie d z ib ie  k lu b u  SSM 
p rz y  u l.  J o d ło w e j 7. W sobotę o  
godz. l i i  — p ro je k c ja  b a je k .

•  S U P E R G IE Ł D A  ko le k c jo n e rs k a  
odbędzie  się w  k lu b ie  „T ra n s ”  w  
n ie d z ie lę  w  godz. 10—14.

•  Z A B A W Ę  k a rn a w a ło w a  d la  se
n io ró w  SM „W s p ó ln y  D om ”  o ra z  7 
In n y c h  o s ie d li Szczecina urządzą 
D K  p rz y  u l.  M a rc in a  2 w  n ie d z ie 
lę  o godz. 17. Z aproszen ia  do  n a 
b y c ia  w  D K .

•  W  S A L I T e a tra ln e j D K  K o 
le ja rz a  w  sobotę o  godz. 17.30 od
będzie  się p re m ie ra  k a b a re tu  p t

R ETR O  in  S P E K C JA ” .
•  A C K  „P in o k io ”  (u l.  S ik o rs k ie 

go 26) zaprasza w  n ie d z ie lę  w  cod z 
Iff—14 na  „g ie łd ę  s p rzę tu  w ę d k a r
sk ie g o ” .

•  R O B O T N IC Z E  S to w a rz y s z e n i,  
T w ó rc ó w  K u l tu r y  zaw iadam ia  
cz ło n kó w , że 26 bm . o  godz; 10 w 
s a li T e c h n ik u m  M echan iczno -E ner- 
ge tycznego  p rz y  u l.  R a c lb o ra  61 
odbędzie się ze b ra n ie . Obecność o- 
b o w ia zko w a .

•  W  SOBO TĘ o godz. 18 w  sali 
k in o w e j P a łacu  M ło d z ie ży  odbędzie  
s ię  im preza  pn . „ I lu z jo n is ty c z n e  
c ie k a w o s tk i”  oodczas k tó re j w y s tą 
p i  gość z B u łg a r i i  R ed l. N as tępn ie  
p rz e w id z ia n o  seans f i lm u  ,.B u tch  
C ass idy 1 S undance K id ” .

PRĄCE rozb ió rkow e na budynku  b y łe j „ Kaskady” vosuw ają  
sie raźnie. .

¡fo t.: z . jo d k o w s k i

$ T n fo r m a T o iy >
H A N D E L , U S Ł U G I

W  SO BO TĘ S klepy o g ó lnospożyw 
cze. p ie k a rn ic z e  1 n a b ia ło w e  czyn 
ne będą w  godz. 6—17 (ca ła  sieć). 
S k le p  „M a z u re k ”  na a l.  M . B uczka  
c z y n n y  w  godz. 8—16, n a to m ia s t 
s k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  o raz 
sk le p  k o n s y g n a c y jn y  PSS „S p o łe m ”  
p rz y  a l. Jedn. N a ro d o w e j 47 c zyn 
ne w  godz. 10—17. S k le p y  m ięsno- 
w ę d lin ia rs k ie . g a rm a ż e ry jn e  1 d ro 
b ia rs k ie  czynne w  godz. 9—13 (ca
ła  sieć). S k le n y  ry b n e  czynne  w  
godz. 9—13. n a to m ia s t s k le p y  z o b 
s ługa iednoosobow a  w  godz. 9.30 — 
17. S k le p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  1 
sno żyw e zo -ro ln e  czynne  w  godz. 9— 
13. S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS .Soo- 
la m ”  ozvnne 10—13. c u k ie rn ic z e  
rze m ieś ln icza  w  godz. 10—1,3. P ie 
k a rn ie  rze m ie ś ln icze  czynne  będą

oa  goaz. 6. S k le p y  p rze m ys ło w e  
w s z y s tk ic h  b ra n ż  (w  ty m  „D o m  
K s ią ż k i” ), sk le p y  „P e w e x u ”  o raz  
sk le p  ko n syg n a cv1 n y  W P H W  p rzy  
u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  i  sk le p y  
W Z P H ;U czynne  w  godz. 11—18. 
D om  T o w a ro w y  „C e n tru m ”  c z y n n y  
w  godz. 8.30—19. K ie s k i „R u c h u ”  
czynne ja k  w  k a ż d y  dzień 
pow szedn i (cała sieć). K w ia c ia rn ie  
czvnne od godz. 10 do  18. Z a k ła d y  
u s łu g o w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  czynne  
w  godz. 10—18.

W  N IE D Z IE L Ę  czynne  będą nastę 
p u ją ce  D e lik a te s y : w  godz. 12—17 
— n rz v  a l.  W o lska  P o lsk ie g o  25: w  
godz. 13—17 n rz y  a l. Jedn . N a ro d o 
w e j 47. S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS 
„S p o łe m ”  czvnne  w  godz. 10—16 
p rz v  u 1, u l. N ie p o d le g ło śc i 4. K r z y 
w oustego 65 o raz  W yzw o le n ia  58. 
C u k ie rn ie  rze m ieś ln icze  czynne  w

godz. 10—18. K w ia c ia rn ie  czynne 
p rz y  u l.  3 M a ja  11 (10—14). B oh  
W a rszaw y 24 (10—14), K rz y w o u s te g o  
5 (14—18), M . B u czka  18 (14-18). J a 
g ie llo ń ska  p rz y  P la ta n ie  11— 17. 
M ie rn ic z a  12 (9—14), W y z w o le n ia  81 
<9—14), Je d n . N a ro d o w e j 38 (9—15) 
P ocztow a  41 (10—16). O b r. S ta lin  gra 
du  20 (10—16), K lo n o w ic a  22 (11— 
15); k io s k i „R u c h u ”  d yż u rn e  do 
godz. 18 czynne  p rz y  a l.  W yzw o le 
n ia  29. W o j. P o lsk ie g o  (ró g  ja g ie l
lo ń s k ie j) .  M ic k ie w ic z a  (ró g  B rzozow  
sikiego), E . G ie rcza k . N a p le rsk ie g o  
W yz w o le n ia  (ró g  P. S ka rg i). K a ro 
la  M ia rk i ( ró g  K u  S łońcu). B u d z i-  
szyńska, H o łd u  P ru sk ie g o  oraz  D w o 
rzec  G ł. P K P  w  godz. 5—23.

P O C ZTA

W  SOBOTĘ w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocz 
to w e  czynne  będą w  godz. od 8 do 
13. W  n ie d z ie lę  ca łą  dobę c zyn n y  
będzie  te le g ra f i  te le fo n  p rz y  al. 
N ie p o d le g ło śc i 41/42 o raz  U P T  Szcze 
c in  30 na D w o rc u  G ł., U P T  p rz y  
u l.  B o g u ro d z ic y  1 c z y n n y  w  godz. 
8—20 oraz  P o lice  1 w  godz. 9—11.

Zw racam y zatem raz jeszcze 
uwagę — cy trusy  przeznaczone 
do konsum pcji (także dla do
rosłych) trzeba m yć, samo usu
n ięcie skó rk i n ie  wystarcza.

A R Y B A C Y  ło w ią  dorsze na B a ł
ty k u  — p a n u je  szczyt w  o d ło w a ch  
te j r y b y .  Do sk le p ó w  t r a f ia  ©odzień 
n ie  500 k g  dorsza w  s ta n ie  ś w ie 
ży m  o d file to w a n y m  bądź p rz e tw o 
rz o n y m  (po g re cku , sm ażone, w 
occie itp .) .  G rom adzone  są ró w n ie ż  
zapasy, aby ty c h  r y b  s ta rc z y ło  na 
d łu ższy  czas.

▲ M A R G A R Y N Y  w yraźn ie  
nie lu b im y . O bliczenia han
dlow ców  poczynione w  ostat
n ich  dniach w skazują, że szcze 
c in ian ie  w y k u p ili zaledwie 
30 proc. przynależnych im  w  
bm. tłuszczów na k a r tk i.  Czyż
by wszyscy lic z y li na  smalec? 
P o jaw ia  się on sporadycznie i  
n ic  n ie  w skazuje na to, że coś 
się tu  zm ieni. To samo dotyczy 
s łoniny.

A DO Przedsiębiorstwa H u r
tu  Spożywczego nadszedł tra n 
sport w in  gronow ych w  ilości 
16 tys. sztuk butelek. Przew i
dywane są też dalsze dostawy 
tego tru n ku .

(wys)

ZSP zaprasza do Kontrastów

Weekend z Pantomimą
ZSP oraz  S tu d io  P a n to m im y  P o

l i te c h n ik i  S zczec ińsk ie j zaprasza ją  
w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  te j szczegół 
n e i s z tu k i scen iczne j do k lu b u  
„K o n tra s ty ”  na „W e e ke n d  z P an 
to m im ą ” , na k tó r y  złożą się n a 
s tępu jące  p re ze n ta c je :

25 b m . (sobota) o godz. 18 — 
p re m ie ra  p ro g ra m u  P a n to m im y  PS 
p t. „E p iz o d ” ;

26 bm . (n ie d z ie la ) o godz. 17 — 
p ro g ra m  P a n to m im y  PS p t .  „R e 
bus” . o godz. 18 — e t iu d y  w  w y 
k o n a n iu  P a n to m im y  PS i  „ T e a t ru  
— 3”  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  G łu c h y c h , 
godz. 19 — „T ra tw a  M e d u zy ”  spek
ta k l  „ T e a t ru -3” .

Na w szys tk ie  Im p re z y  „W e e k e n 
du  z P a n to m im ą ”  w s tęp  w o ln y .

Już o Wielkanocy...
O W IE L K A N O C Y  jeszcze racze j 

n ie  m y ś lim y . A  Jednak w  h a n d lu  po 
ja w i ły  się p ie rw sze  św ią teczne  akcen  
ty .  T y m  razem  szyb c ie j n iż  p ry w a t
n i  • sp rzedaw cy  w y s tą p ił z o fe rtą  
h a n d e l usp o łe czn io n y . W  „O d z ie żo w  
cu ”  m ożna b y ła  na b yć ... c u k ro w e  
b a ra n k i po 80 z ł sz tuka . C hoć n ie  
je s t to  ta n io , do la d y  u s ta w iła  się 
d łu g a  k o le jk a  k lie n tó w . No cóż, 
choć je d e n  s p ra w u n e k  ju ż  „ z  g ło
w y ” , a w  g o rą cym  o kre s ie  zaku p ó w  
p rze d św ią te czn ych  na pew no  tę  za
p o b ie g liw o ść  n ie je d e n  z k lie n tó w  c ie  
p ło  ocen i. (su)

Dodatkowa opłata
JE D N A  z naszych C zy te ln icze k  ze 

zd u m ie n ie m  s tw ie rd z iła , że na  ra 
c h u n k u  te le fo n ic z n y m  z lu te g o  b r. 
pod  po zyc ją  .5 w y d ru k o w a n o , iż  ma 
za p ła c ić  200 zł. W W o je w ó d z k im  
U rzędz ie  T e le k o m u n ik a c ji p o w ie 
dziano  je j ,  iż  200 z ł je s t o p ła tą  ża 
to , że je j  n u m e r te le fo n u  d w u k ro t 
n ie  um ieszczono w  książce  — ra z  
pod  je j  n a zw isk ie m , d ru g i pod na
zw is k ie m  je j  męża.

A b o n ę n tk a  m a  je d n a k  p re te n s ję  — 
za n im  p o ja w ił się p o p rze d n i sp is te 
le fo n ó w  (na la ta  1976/77) rzeczyw iś 
c ie  z ło ży ła  pism o, w  k tó ry m  p ro s i
ła  o p o d w ó jn e  zam ieszczenie num e
ru  i  zd ecydow an ie  n ie  p rz y p o m in a  
sobie, iż b y  p ła c iła  za to  c o k o lw ie k . 
O becn ie  zaś uw aża, iż  na leża ło  się 
w cześn ie j z w ró c ić  do n ie j czy  pod
trz y m u je  sw o ją  d ecyz ję  ta kże  w  
p rz y p a d k u  n o w e j k s ią ż k i te le fo n ic z 
n e j. S zczegó lny zaś ża l ma, że je ś li 
ju ż  ta k  d b a ' się, b y  ab o n e n t f ig u 
ro w a ł w  sp is ie  i  b y w a , iż  m u s i to  
o p ła c ić  to  p o w in ie n  p rz y n a jtn n ie j — 
ró w n ie ż  za o p ła tą  — p rz y  ra c h u n 
k u  te le fo n ic z n y m  o trz y m a ć  n o w y  
sp is. (su)

Znaleziono
N A  u l. T ra u g u tta  zna lez iono  w e ł

n ianą  rę k a w ic z k ą . W iadom ość u l 
W ró b le w sk ie g o  3/1 po godz. 18.

19 bm . na G łę b o k ie m  zna lez iono  
pęk k lu c z y , w  ty m  k lu cze  d o  sa
m ochodu  B M W . W iadom ość te l. 
713-42.

W  s k le p ie  m ię sn ym  p rz y  u l.  M ic 
k ie w ic z a  82 zna lez iono  21 bm . p ie 
n iądze. Z gubę od e b ra ć  m ożna u 
k ie ro w n ik a  sk le o u .

W  re d a k c ji „K u r ie r a ”  w  p o k o ju  
n r  66 je s t do o d e b ra n ia  w k ła d k a  
do dow o d u  osob !ste?o R e n a ty  S m i- 
g ie rs k ie l o raz rę k a w ic z k a  zna lez io 
na r f l  p l.  H o łd u  P ru sk ie g o .


